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Co się dzieje w Palestynie ?
Jak donosi jerozolimski korespondent „Timesa”, brytyjskie 

władze w Palestynie wyznaczyły nagrodę w wysokości 2.000 fun­
tów „za głowę" Menachema Bejgina, byłego kaprala Wojska 
Polskiego, który według informacyj angielskich stoi na czele or­
ganizacji terrorystycznej „Irgun Zvai Leumi”. Organizacja ta 
jest sprawcy zamachu bombowego na hotel Króla Dawida w Je­
rozolimie, w wyniku którego poniosło śmierć lub zostało ciężko 
rannych ponad 100 osób, —  Anglików, Żydów i Arabów. „Irgun 
Zvai Leumi” jest jedn? z trzech, działających na terenie Palestyny 
żydowskich organizacyj terrorystycznych. Największy z nich, li­
cząca według danych anglo - amerykańskiej komisji ponad 60.000 
członków, czyli faktycznie obejmującą prawie wszystkich zdol­
nych do noszenia broni Żydów palestyńskich, jest „Hagana”. 
Dwie mniejsze organizacje, — wspomniany „Irgun Zvai Leumi” 
(około 5 do 5 tysięcy członków) i t. zw. „Grupa Sterna” (około 
300 członków), uprawiają działalność terrorystyczną i sabotażo­
wą przeciwko angielskim siłom zbrojnym Palestynie.

W edług ogłoszonej w Londynie, dnia 24 lipca „Białej Księ­
gi” rządu brytyjskiego, „Hagana” pozostaje w ścisłyrp kontakcie 
z Agencją Żydowską, naczelną instytucją ruchu syjonistycznego,, 
wymienione zaś powyżej dwie mniejsze organizacje terrorystycz­
ne, pozostające pod wpływem Partii Rewizjonistycznej, utrzymu­
ją jakoby od jesieni ubiegłego roku kontakt z naczelną komendą 
„Hagany”. Faktem jednak jest, że „Hagana”, jako taka, działalno­
ści terrorystycznej nie uprawia, wszyscy zaś odpowiedzialni prze- 
wódcy syjonistyczni potępiają lifcsne zamachy, wykonane przez 
członków „Irgua Zvai Leumi”. , ś

Ostatnie dramatyczne wydarzenia w Palestynie są wyrazem 
zaognienia istniejących tam już od kilkudziesięciu lat sprzeczno- *

■ id  interesów. Porwanie przez terrorystów żydowskich sześciu' ofi­
cerów brytyjskich, areszty- represyjne kilku tysięcy Żydów, włącz­
nie ze znanymi działaczami .syjonistycznymi, i bomba zegarowa 
w Hotelu Dawida są tylko epizodami w walce żydowsko-arabsko- 
angielskiej, która się zaczęła ?/ czasie'pierwszej wojny światowej, 
gdy Anglicy okupowali Palestynę. Chcąc pozyskać dla siebie i Ży­
dów i Arabów, Anglicy ofiarowali wtedy prawie jednocześnie 
Arabom niepodległość Palestyny (wymiana korespondencji Hus- 
setni McMahon w roku 1916) i Żydom „siedzibę narodową” 
w Palestynie (słynna deklaracja Balfoura z roku 1917).

Od tego czasu walka o Palestynę trwa. Ruch syjonistyczny 
doprowadził przy pomocy Żydów z Całego świata gospodarkę pa­
lestyńską do niebywałego rozkwitu, powiększając jednocześnie 
liczbę Żydów w Palestynie do 600.000. Arabowie ani na chwilę 
nie wyrzekli się postulam niepodległości Palestyny jako państwa 
arabskiego (obecna liczba Arabów' w Palestynie wynosi 
1.200.000). Anglicy w ciągu 30 lat stosują politykę „divide et 
impera” (dziel i rządź), wykorzystując powierzony im przez Li­
gę Narodów mandat nad Palestyną dla swoich celów imperiali­
stycznych (bazy wojskowe, lotniska strategiczne, rurociąg nafto­
wy, linie komunikacyjne i t. d .).

Obecne zaognienie sytuacji w Palestynie spowodowane zo­
stało zwiększeniem nacisku ze strony syjonistów w  kierunku 
wpuszczenia do Palestyny 100.000 imigrantów żydowskich, 
w  pierwszym rzędzie Żydów, którzy dotychczas znajdują się 
w obozach na terenie Niemiec, Austrii i W łoch. Ten postulat,„po­
party przez prezydenta Trumana, nie został uwzględniony przez 
Anglików, którzy nie chcą doprowadzić do zatargu ze światem 
arabskim. Anglicy zastosowali taktykę gry na zwłokę, wyznacza­
jąc wpierw komisję anglo - amerykańską, a po 4 miesiącach ba­
dań tej komisji, zakończonych w dniu 1 maja r. b., wyszukują 
coraz to nowych pretekstów* dla odroczenia powzięcia decyzji. 
Dwuznaczna jest także polityka Stanów Zjednoczonych, które 
ostatnio odwołały swych przedstawicieli, delegowanych do Lon­
dynu dla współpracy przy rozwiązaniu problemu Palestyny. Pre- • 
zydent Truman znalazł się także między młotem i kowadłem, 
ulegając z jednej strony naciskowi potężnego ruchu syjonistycz­
nego w U. S. A., i nie chcąc z drugiej strony szkodzić amerykań­
skim interesom politycznym i gospodarczym w świecie arabskim.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Projekt podziału Palestyny 
na dwa oddzielne państwa, wysunięty jeszcze w 1937 rokn przez 
tak zwaną Komisję Lorda Peeia, odpada z powodu sprzeciwu 
wszystkich zainteresowanych stron. Pozostaje więc konieczność 
doprowadzenia do pokojowego współżycia Żydów i Arabów 
w jednym państwie, dwunarodowyrn, do czego wydatnie przv- 
czyni się przekazanie mandatu nad Palestyną (do czasu możno­
ści proklamowania niepodległości) Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Za takim rozwiązaniem wypowiadają się niektóre 
organizacje arabskie oraz żydowska organizacja socjalistyczna 
„Haszomer Hacair”. 1 ‘ ' »

Związek Radziecki, jak dotychczas ostentacyjnie zachowuje 
m ik  - ie na temat problemu palestyńskiego.

P.S. Tych Anglików, któnry uważają, że istnienie band leśnych 
w Polsce nie jest przeszkodą dia przeprowadzenia wyborów i dl? 
urzeczywistnienia pełni swobód demokratycz-ych, godzi s>ę za­
pytać, czy doświadczenia z terrorystami w Palestynie, zachęcają 
ich do wyznaczenia wyborów w tym kraju, do zniesienia cenzu­
ry, godzin policyjnych i innych licznych ograniczeń swobód oby­
watelskich?

GRZEGORZ JASZUNSRl.

Egzotyka i kłopoty
Pierwsze wrażenia z konferencji pokojowej w Paryżu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
P n y l,  w Upen.

„UWAGA! JEDZTE MOŁOTOW**
Przed Pałacem Luksemburskim kilkuset 

policjantów francuskich 1 białe drewniane 
bariery odgradzają tłumy publiczności, któ­
ra zgromadziła się tam na wicie godzin przed 
wyznaczonym terminem otwarcia paryskiej 
konferencji pokojowej.

Środkiem nlicy płynie nieprzerwany po­
tok samochodów: od wspaniałych Rnlls-Roy- 
eęów 1 Caditiaców, nr do skromnych l ma­
leńkich samochodzików. Widzowie elsną się 
jeden na drugiego, stają na pałce, Irytują 
się t kręcą bezustannie, starając się dostrzec 
pasażerów ant. Każdy chee „upolować**, choć 
jednego z tych w klklełi 1 snnnyeh, których 
tak często ogląda w gazetach, o dziś obej­
rzeć by ehęjał na własne oczy — każdy jest 
uszczęśliwiony, jeżeli to on pierwszy rzuci 
falującemuitiumowi nazwisko, które zaraz 
biegnie dalej — powtarzane przez podeks­
cytowane soprany, barytony i tenory: „O!
Matołów!4*, „Jedzie Byrnes!**, „Widzicie? 
AtCee!** •

EGZOTYKA 
N* olbrzymim dziedzińcu pułacowym, anla

nów, ubranych po europejsko. Lecz zaraz 
za nimi wysiada z auta... «— fotografowie 
prasowi rzucają się nagle naprzód i tratując 
swych kolegów dziennikarzy zabiegają drogę 
tej egzotycznej osobie. Jeden z Abisyóery- 
ków zjawił się w nieprawdopodobnie zielo­
nym turbanie t równie zielonej-, szacie. 
Nie wiem jak ten stró^, podobny I do hnr- 
b o s u  arabskiego 1 do rodzimego szlafroka, 
należy Inaczej nazwać. Ponieważ owa postać 
ma jeszcze do tego pokaźną, a rudą brodę, 
więc fotografowie towarzyszą mu w lansa- 
daeh, aż do samego wejścia.

Tłam na dziedzińcu pałacowym jest lepiej 
poinformowany. Większość z nteh to dzień 
nikarze wszystkich krajów, którzy przybyli 
w liczbie 1.200. towarzysząc 3.000 delegatom, 
reprezentującym 31 państw.

PLOTKI
Toteż każdy niemal wysiadający, zostaje 

zaraz „rozpoznany** — jego ukazaniu się 
towarzyszą różne uwegi i komentarze, wy­
mawiane dyskretnie półgłosem. •

Gdy Wysiada premier angielski Attlec, gdy 
—nie wysiada, zaś minister Kevin — kotłuje 
się od plotek: „Nic przyjechał na konferen­
cję4*, „Podał się Jo dymisji!**, „Nieprawda,

kon-

zatrzymują się przed głównym wejściem, ] proshl ehornjet- „Aha! I ty w to wie­
przy kompanii honorowej w historycznych (
mundurach. Aż się wzrok m ą c i  od czerwieni J P r z y je ż d ż a  także 1 norweski minister! Try- 
srębra, lampasów, sznurów, lśniących kas- ( | jle, „heeuy sekretarz Org. Narodów Zje 
Łów i frowająeyeh pióropuszy. S douczonych, który został .zapiosztfny, Jako
. W ten kolorowy galimatias wkracza „ko f gość honorowy 1 przyjęły }' sali obrad d łu -  
lonawa delegacja**, która przybyła pierwsza J gimi oklaskami. Przyjeżdża premier franeu- 
— Abisyóezyey. Kilka czarnych gentełma- ski, Bidnnit, który pierwszego -?>ia zostuł wy

brany tymczasowym przewodniczącym 
fereaejt

Po chwili zatrzymują się auta polskiej de­
legacji. Ministrowi Rzymowskiemu towarzy­
szą m. In. wiceminister Modzelewski ! amba­
sador Skrzeszewski.

Dziennikarze opuszczają plac, za ehwłlę 
rozpocznie się sesja. Już tylko nieliczni oglą 
dają przyjazd spóźnionego delegata chińskie 
go. Żółty dyplomata zamknął tę historyczną 
rewię, otwartą przez czarnych Ablsyńezy- 
ków.

SPACYFIKOWAN1 DZIENNIKARZE
Przechodzimy na chwilę do sal praso­

wych, skąd jnż rozlega się stukot maszyn do 
pisania. Spotykamy wielu znajomych z No­
rymberg! 1 wędrówek po Niemczech. Niektó­
rych trudno w pierwszej chwili poznać. Tam 
byli w mundurach, tn wszyscy niemal wy­
stąpili po cywilnemu. W myśl jednomyśl­
nej, choć wcale nie uzgodnionej przedtem 
decyzji, uważano, że mundur wojennego ko­
respondenta, może być czymś niewłaściwym 
na konferenejl pokojowej. Tylko para Ame­
rykanów, którzy przybyli wprost z okupowa 
nyeh Niemiec „mllltaryznje** atmosferę.

Tuż obok specjalny urząd pocztowy prze­
znaczony wyłącznie dla ezłonków delegacji 
i dziennikarzy przyjmuje depesze, listy, prze 
sylkt i stempluje specjalną pieczęcią pamiąt 
kowe znaczki pocztowe, wydane z okazji 
konferencji pokojowej.

KAROL MAŁCU2YNSKI

(Dalszy ciąg na str. 4).

Współpraca mscaistw -  rękojmią trwałego pokoju
Min. I i f n w s k i  przedstawił pslski punkt widzenia

OfsrasSy Komisji BeplasnlROw&j przeciągają się
PARYŻ (SAP). Na dzisiejszym posiedzenia 

Komisji Regulaminowej konferencji pokojo­
wej debatę otworzył delegat Poiski, który 
zażądał, by Polska dostała dopuszczona do 
Komisji Ekonomicznej trak ta tu  pokojowego 
z W ęgrami ze względu na to, że wojska pol­
skie walczyły z W ęgrami. Delegat polski do­
wodził, ie  Polska w .ogóle powinna należeć 
do komisyj rozpatrujących kwestie politycz­
ne, terytorialne i do kom isji dia spraw 
państw  bałkańskich.

Przewodniczący Spark  proponuje głosowa 
nie nad rezolucją polską. Min. Mołotow, za­
b ierając głos, popar! żądanie polskiego de­
legata. Mołotow dowodzi, że chociaż nie było 
formalnego wypowiedzenia wojny między 
Polską a W ęgrami, niem niej jednak Węgrzy 
weszli na terytorium  Polski. Wobec tego, żu 
Polska walczyła z Niemcami i sąsiadowała r. 
W ęgrami — ma praw o do podpisywania trak 
la tu ' pokojowego z tym krajem . Tezę Moł<v 
towa poparł również Mnsaryk.

Byrnes sądzi, ie Polska, która, jego zda­
niem nie była w wojnie z Węgrami, nic mo­
że brać udziału w pracach Komisji dla spraw 
bałkańskich. Delegat jugosłowiański popie­
ra tezę polską. Mac Neli, delegat Anglii, 
sprzeciwia się tezie polskiej.

Delegat polski, zabierając ponownie głos, 
S t w i e r d z a  z satysfakcją, że nikt nfte kw e­
stionuje wkładu Polski w wojnie, lecz jeśli ze 
względów technicznych niektóre delegacje 
sprzeciw iają się przyjęciu zgłoszonego wnio­
s k u '— to deegacja polska wycofuje go (je­
dnogłośne oklaski).

Następnie dyskutowano parag raf drugi 
p rojektu  regulam inu, dotyczący sprawy wy­
boru  prezydenta i sprawozdawcy na konfe­
rencji plenarnej. Przedstaw iciel Nońrej 7 « h n  
d :‘, żąda, by stałym przewodniczącym konfe­
rencji został delegat francuski.

Coure de Mndville wyraża zadowolenie de 
legaeji francuskiej g. powodu okazanego jej 
zaufania. Po Couve de MurzHle przemawia 
W yszyński, k tóry  w niczym nie um niejsza­
jąc zasług tymczasowego przewodniczącego,

prem. Bidanlt, twierdzi, że Rada ministrów 
przygotowała wspólnie projekty traktatów  i 
wobeo tego nie byłoby słusznie nakładać ty! 
ko na F rancję ciężaT niepowodzeń, czy suk­
cesów — co przecież stanie się wtedy, kiedy 
będzie stule przewodniczyła. W yszyński po­
piera projekt W ielkiej Czwórki — przew od­
nictwa kolejnego po > dni — Francja, Chi­
ny, Stany Zjednoczone, Anglia i Rosja.

Przewodniczący Spaak apeluje da dobrej 
woli komisji i proponuje wybranie BidatiK 
jako pierwszego przewodniczącego, i rzęch 
innych m inistrów — jako drugich  przew od­
niczących. Mołotow przypom ina, żc F rancja 
i Związek Radziecki połączone są silnymi wę­
złami i — jakkolwiek żywi ogromny szacu 
nek dla prezydenta Bidault — pomimo to 
jednak obstaje przy decyzji rudy czterech. 
Delegat Jugosławii proponuje, aby bez dal­
szej zwłoki poddać pod głosowanie decyzję 
czwórki. Na tym  posiedzenie przerwano, na 
stępne zebranie Komisji regulaminowej ju- 
iro  o godz. 10.

PIĄTA SESJA PLENARNA 
PARYŻ (SAP). Piątkowa sesja plenarna 

konferencji pokojowej została otw arta o 
god*. 15 min. 5 przez prezydenta Bidanlt. 
który udzielił głnsr przewodniczącemu dele­
gacji czechosłowackiej Masarykowi.

Masaryk ostrzegł uczestników konferencji, 
iż naród czechosłowacki hic zgodzi się. na 
narzucenie traktatów  dotyczących ochrony 
mniejszości tak jak to było między rokiem 
191!* a 1938. Jakikolw iek rząd czechoslow:K- 
ki — oświadczył Masa ryk — który próbo 
wułby narzucić inki trak ta t naród wi ę.zechn 
słowackiemu musiałby niebrw em  szukać 
„innej posady*'. • :

Następnie przeniaw ’ t delegat kanadyjski 
Mac Ecnzie King. proponując, by m inistro 
wie W ielkiej C; worki zhieraii się równolegle 
z obecną konferencją pokojową.

PRZEMÓWIENIE MIN. RZYMOWSKIEGO 
PARYŻ (SAP). Po delegacje kanadyjskim  

przem aw iał szef delegacji polskiej min. Win

centy Rzymowski, przedstaw iając polski 
punkt widzenia.

„Konferencja — jest wyrazem konkretne­
go wysiłku, aby świat doprowadzić z powro 
tom do norm alnych warunków. Obowiązkiem 
naszym jest starać się, by w krajach  tych 
zapanowały jak  najprędzej w arunki norm al 
ne i żeby te narody mogły wejść do społecz­
ności narodów miłujących pokój. Pow inniś­
my podać im rękę aby dopomóc im do zu­
pełnego wyzwolenia się od resztek zarazy, 
faszystowskiej. Są to te same wytyczne w 
myśl których Polskn broni aspiracvj wolno­
ściowych Hiszpanii i każdego innego n aro ­
du

Czynny udział Polski w ubiegłej wojnie 
daje nam  praw o do zabierania głosu nie ty! 
ko przy dyskutowaniu postanowień ogólnych 
tej konferencji, Rle również jeżeli chodzi 

jo  w arunki traktatów  pokojowych z Włocha- 
j mi i W ęgrami.

Delegat polski wyraził się z uznaniem o 
wynikach ostatnich narad  ministrów W iel­
kiej Czwórki j składa wyrazy uznania p re ­
zydentowi Francji Bidault, a na zakończenie 
podkreśla konieczność uniknięcia wszelkiej 

! straty  czasu: w ścisłej współpracy z człcre- 
i ma wielkimi mocarstwam i widzi najlepszą 
! rękojmię trwałego pokoju, 
j Następny przem awiał delegat Białorusi 
; Kisicie w.
I F A R Y 2. PA P. —  P rzew odn iczący  ko- 
I m is ji regular,tincw-ęj k o n fe re n c ji pokojo 
fW j, p rzy \vódca d e leg a c ji b e lg ijsk ie j, Pa- 
;u l H en ri S p aak , w  p rzem ów ien iu  tran s- 
j .n ito w an y m  przez rad io  p a ry sk ie , w yra- 
jzS  nadzie ję ,' żc k o m is ja  rr-gula; uhm /a 
(Zakończy sw ą  p ra c ę  z dob rym i w ynika- 
:m i w  p rzec iąg u  3 — 4 dni. 
j. OGÓLNE W R A Ż EN IE

Xon.’ercnc;a posuwa su; zwolna i prawdo­
podobnie oonajmniej do końca tygodnia 
przyszłego poświęcona będzie porannym, tez  
barwnym debetem  us-d regulaminem i popo- 
ładtffowyrr plenarnym sesje,m kw iecistych 
przemówień! Nawet gdy rozsirzygr-ęty bę­
dzie spór o rejp.ńztnin, nie należy ape-dzłe- 
w sf się  szybkiej akcji.
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Przyczyny zniszczenia Warszaw;
w eezaefs korespondenta amerykańskiego

Robotnicy s im&izy
przeciw p it . Franco

, SZTOKHOLM (PA P). —  Tak do- 
NOWY* JORK. Korespondent war- sji, od której tyle ucierpiała Warsza- nosi „Affcmbładst" Związek Szwedz­

kich Związków Zawodowych zamie-

Podpisanie układu handlowego
m iędzy Polską a Francją

PARYŻ (SAP). — We czw artek w mi­
nisterstw ie Spraw  Zagranicznych w P aszawski „New York Times" L a w  en- Iwa, niż brytyjczycy i amerykanie,

ce, po powpocae z  Polski zamieszcza w (sprzeczający się publicznie o strefy rza wystosować do O N Z  memoran- jryżu została podpisana umowa handlo-
tym  piśmie arty.cuł pod tytułem „Za j niemieckie. dum w sprawie gen. Franco. Szwed z- iwa francusko — polska. Umowa obowlą
żebraną kurtyną". _ j Takie jest bez wątpienia stanow i-, kie Związki Zawodowe stoją na sta-)2Ule na przebieg roku.

„To, że Warszawa jest dzisiaj mia- i sko rządu polskiego. Z pewnością czu- J  nowisku, że akcja przeciw gen. Fran-i Polska będzie dostarczała Francji co 
stem rum ma ona no zawdzięczenia— [ je on więcej sympatii dla Moskwy, co prowadzona być powinna w ra- kmiesiąc 100.000 ton węgla, nasion, zlem-
poza bestialstwem niemieckim — wie niż dla Londynu lub W aszyngtonu.! mach międzynarodowych. jsiaków, owoców, celulozy, ołowiu, cyny,
tu jeszcze przyczynom. Pierwszą z j 
nich to mniemanie przedwojennego 
rządu prawicowego, t. zw. reżimu puł 
kownikcawisikiego — że można robić in 
teresy z Hitlerem na koszrt Związku 
Radzieckiego. Kiedy bię okazało, że ta 
polityka nie ocali Polski, która miała 
sama paść jej o fiarą / ci romantycy 
mniemali, że armia polska potrafi sa­
ma oprzeć się siłom niemieckim. Re­
zultatem polityki było zajęcie War­
szawy w  1939 r.

„Daily Herald" i  Bliskim Wschodzie
Prasa angielska aa tema! staaeeiska Tomana

baw ełnianki, papy smołowcowej. F ra n ­
cja  będzie dostarczała Polsce fosfatów , 
żelaza, książek i czasopism, błon foto­
graficznych do fo tografii kolorowej, sa­
mochodów, m aszyn d la  przem ysłu elek­
trycznego 1 włókienniczego, m ateria łów  
do budowy dróg. W artość w ym ienianych 
tow arów  dochodzić będzie z obu stron  
do sum y dwu m iliardów  franków  fra n ­
cuskich.

koby prem ier A ttlee m iał polecić do S ta
nów Zjednoczonych, celem odbycia kon­
ferencji z  prezydentem  Trum anem  n a  te

LONDYN (SAP). Problem  palestyft- j A ttlee w  spraw ie Palestyny. P rezydent 
jski, a  przede w szystkim  nowe nieprzew i-jstw ierdzi! natom iast, że pozostaje w  kon 

Zniszczenie w  r e z u lta c ie  powstania  i? z,f na • ‘fnow isko T rum ana, om ówione i takcie w - te j  e p n w ie  z m in. B ym esem .
- W a r s z a w a  m a  d o  z a w s z e n i a  | 3est w  dzlenn& ach lond^ sk lca- ! ™ ™ ™ , <SAP)] “  * 2<*znlk praso-
M rt.lm ł.iw toW ai t K onserw atyw ny „D aily T elegraph" pi- wy bry ty jsk iego  m im sterstw a spraw  za-

!sz“ wycofanie się Trumana było ty t a n ic z n y c h  zaprzeczył w piątek windo- 
orientacji generałów mnie] przyjaźnie lbardzlej niespodziane, że J e g o  r z e c z n i c y  imośei, k t ó r a  ukazała się w pismach, Ja- 
uspocdbionych do Związku Radzieckie jzaangażowali się bardzo w opracowaniu j 
^  W n r rv  ip]anu angloam erykańskiego. T a sa m a .

gazeta przypuszcza, że prezydent boi się V  ł n U ł a » U » 3 m i
narazić sw ym  w yborcom  żydowskim. i W l f l w w f  &  145 I ł jS I ł tS ł< Ł j f S & f iS l I l !

P ezd rsw ies ia  
od few . Stańczyka

Na rę c e  tow. Premiera Osóbki-Mo­
rawskiego nadeszła z N ew  Yorku de­
pesza od tow. Min. Stańczyka, w k tó ­
r e j  tow. Stańczyk zawiadamia o swo­
im przybyciu do Stanów Zjedinoczo- 

; nych i o objęciu urzędowania w  Orga

tyjsk! — oświadczył — oczekuję od p re­
zydenta T rum ana definityw nej odpowie­
dzi".

go, k tó r z y  waaniecili n ie u d a n e  p o w s ta ­
nie.

Lawrance był trzy razy w Polsce i
na podstawie własnych obserwacji o- 
raz rozmów z ludnością, k tó r a  b r a ła  
udział w  p o w s ta n iu  W arszaw sk im , 
twierdzi, że postawa powstańców by­
ła wspaniała i bohaterska, ale Do­
wódcy byli niepomiernie ograniczeni

„Daily W erker" pisze: „W szystko to
pachnie n a f tą  i s tra teg ią  wojskową: 
Kwestie p raw  i przeszłości ludów P ale­
styny  — pow inny bezwzględnie być roz­
patrzone przez ONZ".

„D aily H erald" piszą: „Cokolwiek byś-

skażony na śmierć przez powieszenie
Byli ghrncami, sądząc, że będą mogli lmy Pr^slewzlęli - .  będzie krytykowa- 
zmusić Związek Radziecki do podje- £

MOSKW A (PA P). —  Kolegium  
W ojskowe Sądu Najwyższego ZSRR 
zbadało ostatnio sprawę W łasowa i 
12 jego towarzyszy oskarżonych o 

stanu, o  szpiegostwo, sabotaż 
terrorystyczną przeciwko Zw.

Radzieckiemu na usługach wywiadu 
niemieckiego.

Sąd uznał ich wszystkich winnymi 
zarzucanych im zbrodni i skazano o- 
skarżonych na śmierć przez powiesze­
nie. Wyrok wykonano.

cia ryzyka i  głupcami dając wiarę w
pomoc I olfit^ow z Londynu p rz y  oswo sję w yprzeć z tej nieodzownej d la  siebie 1 akcję

113 VVfl/TSZfl W V. łv<łlmrraT n rw oo tiw orłł11 I

T a n k i  i b o m b o w c e  p r z e c i w  d e m o n s t r a n t o m
życiowej przestrzeni"

STANOWISKO CHURCHILLA I 
LONDYN. W  debacie w Izbic Gmin n a  j 

te m at Palestyny  w ystępowało szereg po-! 
słów. W dyskusji p rzy ją ł również udział i Krwawe za jśc ia  w Grecji

bed zeniu Wa/rszawy.
Warszawa jest najbardziej zburzo­

nym miastem świata.
Jest to fakt niezmiernie ważny, Je­

śli mówim y o dzisiejszej Polsce, gdyż
ludność polska sądzi że Związek Ra- j Churchill, który oświadczył, że jeżeli' 
dziecki traktuje poważniej zagadnie- jUSA nie zgodzi się na wzięcie czynnego j 
nie niemieckie i wydatniej przyezy- judziału w sprawie uregulowania kwestii j
nia się' do uniemożliwienia nowej agre I palestyńskiej, Jedynym wyjściem dla W. ’ ee w Atenach podają w piątkowych nu-
__ _ _ _ _ _ ----------------------------------------------__ I B ry tan ii będzie zrzeczehie się m andatu  m erach, że a rm ia  grecka użyła tanków

.'i przekazanie spraw y P alestyny  ONZ. i bombowców w akcji przeciwko „ban- 
! ANKARA. W A leksandrii odbyło się dom kom unistycznym " w  okolicy wioski 
! zebranie kom isji Ligi A rabskiej, n a  Kt6> A rgyropouli u  stóp Olimpu w Tessalii.
re j uchwalono w spólną akcję obronną W ojsko greckie 1 żandarm eria  posługuje i styczne" to  poprostu dem okraci, i że 
K om isja w ysłała te legram , w  k tó rym  się Podobno ciężkimi a rm a tam i 1 k arab l-jrząd  nazyw a w szystkich tych k tórzy  *

ATENY. (SAP). —

Kom itet p r z p o l ó ł  H iszpanii 
w gmin

L O N D Y N  (PA P). —  Członkowie 
brytyjskiej Iżby Gmin utworzyli komi­
tet przyjaciół Hiszpanii, w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich stronn Niw. Celem komitetu jest 
zachęcenie Hiszpanii w jej wysiłkach. 
ó i  oprowadzenia rządu republikan- jv kazały się w  p rasie  b ry ty jsk ie j, Jakoby 
S- t konferował on z premierem brytyjskim

odm aw ia wszelkiej w spółpracy z Zyda- nam ! m aszynowym i. Gazety podają, że sprzeciw iają się pow rotowi k ró la  Jerze- 
mi. t , u „  »...%

N IE  BYŁO ROZMÓW 
TRUMAN — ATTLEE 

WASZYNGTON. PAP. — Pyesydeht 
T rum an zaprzeczył wiadomościom, k tó re

V:
trt'. a 
o zn 
nych

mftfontfw Amsrybsi ii#  gbsofe
w y f e o

.m in ister bezpieczeństwa publicznego był jgo — „kom unistam i".

1 wypadków linczu w tygodniu
Ameryka walczy 2 Ku Kfuks Klanem

m i> z o ią c
PAP — 

ngresie a m c i: kańskim  
- tax" (oplr.t związa

■ sw :4fscic za pfąf#
Siedmiole- -natorzy z południa, ale i szereg senate 

rów z innych stanów , k tórzy  w ostatn ich
nom inacji na-praw yborach nie uzyskali

NOWY JORK (PAP). Policja amerykańska 
przeprowadziła w 7 stanach Północnej Ame

j ryki największą w ciągu 10 lat akcję w celu 
j wytępienia nietolerancji rasowej, która w 
'.ostatnich 7 dniach w Stanach Zjednoczonych 
i wywołała 7 wypadkew linom.

SZY; GTGN. 
w alka w Ko
esieniu „poll

fT c fv w  w <zer»RU;« 0 » y  okres kadencji. A utorem  p ro jek tu ! -  i sierpnia podpisano w Pradze nową u-
................. J p rz .iv .a n a  przeka- (ustawy, k tó ra  wobec opozycji reakcji u-'mowę h a n d lo w ą  francusko -Czechosłowacką,

, v  i*’,  i *,10 a> postępowy cz’onek K ongresu o b e jm u ją c ą  ró w n ież  s to su n k i h a n d lo w e  C ze-
ongresu. w  c.ągu osta tn ich  la t jM arennton p r z e ’stawicie] * - '  ‘

pojaw iała się w ielokrotnie w jboutr P arty .
bądź upadała, bądź

W;i!K'.!!l!l!!P!>;V 1 - h dinM-iililtniiliSlfflWT'AllllRSilU'tRniltWhlRlllilt’dHlPdlifli'liikin! l illlinillłRltRPRltllillUlił̂ fflKłilliflTTP.łłMliii-inStiSliśiłiłiKiltHtl

(w).
A m erican La- cho6łovvrcji z Piłnoeną Afryką i innymi ko- 

Jotrritni francuskimi.

t a

bzi' i nizacji Narodów Zjednoczonych, prze 
sykając jednocześnie serdeczne pozdro
wiania dla towarzyszy partyjnych.

Tow. Min. Stańczyk został nieda­
wno odznaczony orderem Polonia Re 
stituta II klasy, jednocześnie Premier 
tow. Osóbka - Morawski upoważnio­
ny zestał przez Radę Ministrów do 
przesłania w  jej istnieniu wyrazów po­
dziękowania i głębokiego uznania dla 
tow. Stańczyka za jego pracę w  Rzą­
dzie Jedności Narodowej.

— —o------

U iw a r z g n ie  rządu 
w  B e lg i i

BRUKSELA (SAP). —  Desygno­
wany na premiera Huysmar-s utwo­
rzył dziś nowy rząd, złożony z sześciu 
socjalistów, sześciu liberałów, 4-ch 
komunistów i 3-ch fachowców. N ow e  
mu rządowi przepowiadają krótki ży­
wot.

Partia iewieewa
w a a w p i  ną&m i r » ^ r a

L O N D Y N  (PA P).— Agencja Reu­
tera donosi z Teheranu, że premier 
irański Ghavam przedstawił listę no­
wego gabinetu szachowi. D o nowego 
rządu weszli 3 ministrowie partii le­
wicowej (tudeh). Premier Ghavam 
el Sultanes, poza stanowiskiem pre­
miera, sprawuje urzędy ministra spraw 
wewnętrznych i zagranicznych.

Pomnik Roosvclta
W Londynie ma być wzniesiony pomnik 

lycznn przyczyniło »ię w ostatnich cza.sach ( Roosvelta na placu Groevenor Koeet bndo- 
<lo napaści na Murzynów. j wy będzie pokryty « ohar mieszksóców.

R z ą d  n» *w ój koez l u rz ą d z i tło  p o m n ik a .

*,1iiv,!!V::it!tinii!n!Mi!!ni}:ii'.;ufffl!UfmiittinntMt«iut!!nni:!iBW?iinnmiR!iitimi«mni«Hii(Hnuu!iiioniimii«iiiitiii!!iui!ttiHriiumiinuiuiimiimmmfflHth’iiiTWiW

G azety wychodzą- obecny n a  m iejscu w czasie te j akcji.
Rzecznik EAM w Londynie oświadczy! 

w  piątek, żs rząd  dlatego m usiał użyć 
oddziałów arm ii, że n a  żandarm erii nie 
m ożna ju ż . całkowicie polegać. Dodał, że 
cytow ane przez gazety „bandy komuni-

Akcja była skierowana przeciwko człon 
kom Ku KlusKIanu, którego kampania poli-

zamem- us; y an tyopłatow ej do na 
nogo K 
ur;r,v,a ta  
K ongresie i zawrze
była odkładana do następnej sesji. Obli­
cza się, ża w skutek  isti tlenia słynnych 
„poll - tax" w  siedm iu południowych sta  
nach am erykańskich , ponad 10 milionów 
obyw ateli am erykańskich , n ie  mogących 
uiszczać tej op ła ty  je st pozbaw ionychj 
p raw a w w yborach. •

„Poll - tax", w prow adzona na po łudn iu ' NOWY JO RK . Przewodniczący Swiato- f .y c h  zam achów  na resztki Żydów w j 
USA v/ celu ograniczenia praw  wybór- ty-ej F ederacji Żydów Polskich w Am ery Polsce. Kościół katolicki w Polsce, — bi-1 " 
czych m iejskiego i w iejskiego p ro le ta ria  t e  dr. T enncnbanm  w ystał do W atykanu skupi 1 k le r — zachow ują milczenie. Mo-j 
tu, a  zwłaszcza m urzynów, uw ażana jest depeszę następującej treści: (że to  ty lko zachęcić do dalszych pogro-
w  postępowych kclach am erykańskicii „T ragedia niedobitków żydowskich w .mów. W czasie długiej adiencjl udzielo- 
za jedną z zasadniczych przeszkód do Polsce przynagla m n.e do zw rócenia się nej mi przez p rym asa Polski, zwróciłem 
obalania m onopc.u reakcyjnych po lity -j do Jego Świątobliwości z apelem , w imię się do kardyna ła  H londa z b łagalną pro- 
ków partii dem okratycznej w te j części niu orcanizacji, k tó rej jestem  przewo- i śbą, aby ogłosił list pastersk i przeciwko 
USA. Dziennik „PM." zw raca uw agę na klnlczącym. Pogrom  w Kielcach, k tó ry  I te rtw o w i antysem ickiem u w Polsce, 
to, że przeciw  załatw ieniu usfaw y w  bie-1zakończył się m asak rą  Żydów stanow ił Tym czasem  po straszliw ym  pogrom ie w

Kielcach, Jego 
uspraw iedliw iać

cc a g$sp§88raa  2 ZSRR
Baiegacje polskie Moskwie

MOSKWA (PAP), W Moskwie zftajduj* ! Zwią/.nk Radviecki.
t lę obecnie tzereg delegacji polskich, które j W Moskwie bawi równice w łce«’ni«te* 
jjrowacizą rokowania gospodarcze * przedsta ’ Pracy Opieki Społeczne) Gwbartowski o- 
wicklansi rządu radzieckiego. Delaijacja Cen ;raz dyrektor Aidtwiak z Paiutwowego Zakła­
mali Produktów Naftowych podpięła  w dniu idu Ubezpictzeń Wzajeranyoh. którzy prowa-0  I n t e r w e n c j ę .  . ,, , . . . .,. m “  ; wczorajszem umowę * przeastawtoielami ra- -Jzą pertra«t»e]e z czynnikami radztecawu Wzwraca śwmtma Fsci. Zyctew w Amwwm ! dzieckiejjo prnemysiu naftowego. Umowa do- japtawte reasekuracji polskich towarzystw a-

* *  i tyczy dostaw produktów naftowych przez (aekuracyinych.

W l o c i i y  u z n a j ą  r z ą d  G l r a l a  ?
. Roimcwy NensiiSeso w Paryżu

żącym K ongresie glosowali riietylko se-i punkt kulm inacyjny całego szeregu krw a

gWifioSin̂ aiiii'imiiiitiifmmiunHifiwatiiin’.iti'fiiiiaittimnimiwnwiiimiiiimrwfflifmiiiiiifiitninfiRniffifffnf̂ iTiitii’iiBmifiilifTimMHimmimfiHnf'tsiimHiw
Em inencja s ta ra ł się 

pogrom y, zaprzeczając 
Jakoby były one ak tam i te rro ru  1 o

g f  g « * ni; r » g t  świadczył, te  obecność Żydów w  rządzie

Lestarz odm ierza! ilosc u o e rz e n
zezttasia świadka alraar Sesiapi ,k a  i św iętości życia ludzkiego.

n

LONDYN. W N orym berdzie zeznaw ali {rnlecki. 21-letni oskarżony kazał rozstrze i M ordow anie Zyclów w Polsce obraża 
dzisiaj św iadkowie obrony G estapo i ‘lać lub zam ordow ać ponad 100 więźniów {godność kościoła. W iadomo bowiem, że 
SD. Dr. H offm ann  powiedział, że nieje- jąbozu koncentracyjnego w  44 r. Do prze!kościół katolicki cieszy się w Polsce 
dnek ra tn ie  karan o  gestapowców za n ie - ' prow adzenia m ordu użyto karabinów  i w ielkim i w pływ am i i energiczna lnter-
lb de obchodzenie się z Jeńcami. Przy j m aszynowych, g ranatów  i w szelkiego! w encjaw encja z jego strony  m ogłaby
pi; wsłuchiwaniu w  G estapo był zawsze rodzaju  ręcznej broni palnej. 'skutecznie przeciw staw ić się rozprzestrze

asfflassBmnroMawvmflraBSMsmroeeaiimmMW i nianiu się antysem ityzm u. Zw raóam  się do
_ Jego Świątobliwości z v/ielką prośbą w

r ^ l f Q 0 2 i£ Z  Z  im ię hum anitaryzm u, o in terw encję wo-
bec k ard y n a ła  H londa i k le ru  polskiego, 
by dopom ógł w  w ykorzenieniu dzikich 
nastro jów  antysem ickich.

lekarz, k tó ry  określa ł ilość uderzeń, wy­
m ierzonych ofiarom . Świadek w  d ą g u  
całej sw ojej p racy  w  G estapo nigdy nie 
był obecny podczas bicia

MORDERCA 100 LUDZI 
LONDYN. W O ldenburgu rozpoczyna 

się proces przeciwko Niemcowi Willi Hie 
rold. Będzie on sądzony przez sąd nte-

Z w ś e d z i l a  S i a f s k

łjlesse!? prasswy
na kolonie letnie R1PD

Bi-htniie Franciszek — Zakład Fryzjer­
ski, Krasińskiego 16 wpłacił na koionie let­
nie RTPD zł. l.COO 1 wzywa Innych fryzje­
rów do poparcia tak pożytecznej sprawy 

Pyr. St. Tomczyk ! <!yr, B. Górski wpła­
cili na kolonie letnie po zł. 200 i wzywają: 
Cz. Sobicrajską, Magdalenę Byrską, T. Je- 
ztorowsklego, Stefana Kor.y-arza, B. Oru- 
kera, K. Maluszewsktcgo, 3. Saincha, C. To- 
dysa, J. Malaka, Helenę Groikowską, J. Ga­
jewskiego, Br. Nachamkłsa, SŁ Dadina.

PARYŻ (SAP). — Minister włoski 
Pietro Nenni został przyjęty w ptytek 
rano przez premiera W . Brytanii At­
tlee, który rozmawiał 7. nim długo i 
serdecznie. Poprzednio Nenni odbył 
dłuższą rozmowę z amerykańskim pod 
sekretarzem stanu W illiam Clayton. 
N ie ulega jednak wątpliwości, że na

kim: obarcza W łochy projektowany 
traktat pokojowy.

Poza y m  N eani widział się w pią­
tek z M ołotowcm i Wyszyńskim, a 
pod wieczór z Masarykiem. W  połud­
nie Nenni podejmował lunchem Gi- 
ral.t, w czasie przyjęcia mowa była o 
tym, że osobistym życzeniem ministra

obu konferencjach podnosił kwestieJ włoskiego jest, aby W łochy uznały 
wielkich c ięża ró w  ekonomicznych, ja- rzą d  hiszpański na emigracji.

IC d F f d l a  i m d a e h ó w
w  C n e c h a c h

Delegacja zagraniczna organizacji młodzie 
.'owych zwiedziła Śląskie zakłady techniczne 
vi Katowicach, szkołę ZWM w Sosnowca o- 
raz kopalnię „Wujek". Goście zagraniczni ży 
wo interesowali się zarówno bogatym wypo­
sażeniem nczelni katowickiej, jak i warun­
kami pracy górników, okazując wszędzie 
swój serdeczny stosunek do młodzieży pol­
skiej.

Ze Śląska wycieczka wyruszyła na zwie­
dzenie Krakowa.

W ręce Zarządu Wodnego w Opolu prze­
szły wszystkie obiekty na rzece Odrze, m. in 
19 śluz, port w Opolu z dźwigami elektrycz­
nymi, wielki elewator, składy zbożowe, atocz 
T.ie w Opolu, w Dobrzyniu i Odrowążu

Koryto Odry zostało oczyszczone, spław 
odbywa się swobodnie. Dotychczas wydoby­
to około 109 sztuk jednostek żeglarskich i 
część ich znajduje się już w eksploatacji.

Ford odmawia w spółprac; 
ze związkam i zawodowymi

PRAGA (PA P). —  Rada narodo­
wa miasta Pragi wydała odezwę do 
ludności, wzywając wszystkich uchy­
lających się od obowiązku pracy do 
natychmiastowego udziału w akcji żni 
wnej oraz pracy pomocniczej w prze­
myśle węglowym.

Przeciwko opornym zastosowana 
bedzie kara pieniężna do wysokości 
100.000 koron i kara więzienia do je-

stppstwo uchylania się od pracy umie­
szczone zostaną w przymusowym obo­
zie, jaki ma być w najbliższym czasie 
utworzony.

N O W Y  JORK (PA P). — Ford! dnego roku, a osoby karane za prze 
Motor Company w Detroit odmówiła 
wzięcia udziału w zbiorowej konfe­
rencji fabrykantóv.r i związków zawo­
dowych w sprawie zwiększenia pro­
dukcji przemysłu samochodowego.
Ford umotywował odmowp tym, że 
członkowie związku, zwołującego kon 
ferencjp biorą udział w szeregu straj­
ków na terenie koncernu Forda i że 
strajki te zagrażają ciągłości pracy w 
jego fabryl ch.

W kilku wierszach
— Związek Radziecki przekazał Czecho­

słowacji na własność olbrzymie zakłady che­
miczne im. Stalina w Czechach północnych, 
akłady t® zostały w okresie wojny zbudowa­
li* przez Niemców i jako zdobycz wojenna, 

C V A l A m V  j miały przyoaść Związkowi Radzieckiemu.
a a p y y a m  M o s e r z y  j _  Polski Czerwony K riy ł w Ba i t w «
N O W Y  JORK (PA P). —  Szofe- ; przekazał delegacji polskiej na międzynaro- 

rzy zatrudnieni w siedzibie Organiza-1 dow4 konferencję zćrowią Narodów Zjedno- 
cii Narodów Z b o c z o n y c h  w N o - , 
wym Jorku zorganizowali półtor*go-; 500Q dolaf6w
dzinny strajk protestacyjny z żądaniem i _  Rzą<1 odrzucił propozycję
poprawy warunków pracy i zwyżkiJuSA utworzenia wspólnej komisji ZSRR, 
płac. Pensja szofera WT O N Z  wynosi j USA i W. Brytanii, celem odrodzenia gospo- 
160 (! )  dolarów mtesiecankt. darczcgo Węgier.
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Lekkomyślność
ezy zła wala?

21 iipca itr. oJbyla się I! plenarne posie­
dzenia Naczelnej Bady Odbudowy Stolicy, 
ua którym a dużym aplauzem przyjęto ns. 
in. spraw ozdanie s  działalności B.QJL, ró- 
aumlejąe, ie  B.O.S. prasowa! w aiesiycha- 
nie trudnych w arunkach, a  pomimo to «- 
•Jagn:;! bardzo poważne rezultaty. Dekoracja 
wysokimi odznaczeniami szeregu działaczy 
B.O.S. została też uznana ja to  wyraz po­
dzięki społecznej e» tak peu jy iiac  wyniki 
pracy.

W yniki le sostaSy ujęte w bardzo poważ­
ała I rzeczowa opracowanym  sprawozdaniu, 
częściowo na piżmie, częściowo w refera­
tach  Inżynierów: Piotrowskiego 1 Sl.ibnlcw- 
•k iefo .

Toteż a dużym zdziwieniem 1 przyznaję— 
niesmakiem, przeczytałem artykuł p. (HV.) 
w „Rzeczypospolitej*4 z dn. 25 lipca i>r. w 
bezprzykładny sposób atakujący B.O.S. ita 
podstawie tylko częśel pisemnego sprawozda 
ula, eboe m iał m oiuoże capozuania się z 
jego enłośe.Ią.

NapaSć ta polega na ekwilłbrystycznym 
pestawlenlu poszczególnych wycinków z bro 
H ory  w toki sposób, aby można było wy­
prowadzać wnioski, ie  It.O.tL sem ooskarża 
się I samoblczuje, potw ierdzając stawiane 
■ i  zarzuty, a w pianach kieruje się fan­
tazję, by robić świetne, ele nieżyciowe, pro­
jekty. Jedna tylko pociecha: techniczna
strona odbndowy przejdzie do Dyrekcji Od­
budowy.

Myślę, ie  krytyczny czytelnik spraw ozda­
nia B.O.S. 1 recenzji p. (W.) musi wyciągnąć 
zgoła Inne wrażenie: albo p. (W.) nic prze­
czytał sprawozdania, albo go s le  zrozumiał, 
albo kierował się zią wolą! Sprawozdanie 
B.Q.S. bowiem bardzo wyraźnie, bez jakich­
kolwiek osłonek mówi o blaskach 1 cieniach 
pracy, wynikających z ogólnej płynności 
ży d a  gospodarczego, zmian programowych 
1 kredytowych, ora?; wpływie czynników 
Interesów pryw atnych, sprzecznych z Inte­
resem ogółu, posługującym się z całą świa­
domością opinią publiczną dla zwalczania 
pracy 1LO.S. Przekazanie s a i  technicznej 
strony odbudowy Dyrekcji Odbudowy — 
B.O.S. rozum ie jako spełnienie swojej ntlbjl 
po drodze do właściwego podziału funkcji.

1 Jeżeli w w aruakaek istniejących, rozpo- 
rsąd ra jąe  skromnymi (uiSiMsami, B.O.S. 
osiągnął duże sukcesy w dziedzinie planu 
urbanistycznego, od budowy bloków biuro­
wych, mieszkalnych, szkolnych 1 szpital­
nych — je ic ii w tak wielkim proceuelc od­
budow ał w arsztaty użyteczności publicznej, 
ta  nie możno się dziwić, że jest dumny z 
wyników swej pracy I wbrew twierdzeniom 
p, (W.) nie pesymistycznie, a  bardzo opty­
mistycznie patrzy w przyszłość, nie tając 
jednak, że nie spodziewa się, oby najbliższa 
droga była usłana różami.

Solidaryzuję się w zasadniczym postawie­
n ia  sprawy przez B.O.S. Będąc człowiekiem 
dobrej woli, skłonny jestem przeto przypu­
szczać, że p. (W.) chciał uzyskać po prostu 
łatwy poklask drottitcmleszczańskiej kołtu­
nerii, zachłystującej się nienawiścią do wpro 
wadzenia zasady gospodarki uspołecznianej, 
wymagającej przełam yw ania piętrzących się 
trudności, m. In. z powodu propigandy 
przeciwko uowej rzeczywistości w Polsce.

Nie chcę przez to powiedzieć, że rzeczo­
wa, publiczna krytyka poczynań B.O.S., 
czy jakiejkolwiek Innej Instytucji (nie wy­
łączając metod pracy Naczelnej Rady O d­
budowy Stolicy) nie jest potrzebna. Żeby 
jednak dała ona pozytywne rezultaty musi 
być na poziomic i mieć na widoku wyłącz­
nic usprawnienie pracy przez osunięcie ró­
żnych niedociągnięć. Jakie w dzisiejszych 
w arunkach wymagają jaszcze więcej wyro. 
enmlałoścl, niż w okresie przedwojennym.

MARIAN NOWICKI.

zas i$3Sr łJ> ?
@fecfif it/e ?

Osiągnięcia w dziele odbudow y i różne punkty widzenia zostały p rzed -, budowy W arszawy nie spełnia swojej
W arszawy sa n ew^tpliwe. leżeli do- j stawione. I to jest pożyteczne. N ie ce- roli.
m inującym obrazem w stolicy pow- lowe byłyby również decyzje przesą-1 f  znowu w praktycznym życiu pro­
staty nadal zwały gruzów t w ypalone] dzaj^ce istniejące konflikty, lub alter-

natywy zdecydowanie w jedna strpnę.domy to świadczy to jedynie o ogro­
mie zniszczeń i zadaniach przerastają­
cych możliwości. Bo jednak —  przy­
znać to musi każdy —  stworzono w 
ciayu roku czasu warunki, w których 
nieistniejące właściwie miasto może

DYSKUSJA BEZ EFEKTU
Powinny być natom iast podejm o­

wane postanowienia, przesadzające o 
kierunku i linii zasadniczej prac i

spełniać dziś rolp^ stolicy. Ten pierw* j uchwały te powinny być następnie
obowiązujące i wykonywane. Powin­
na być również przesądzona ważność 
i kolejność stojących przed nami 
spray/. Taka jest rola organu nad rząd 
nego i taka jest rola „parlam entu”.

Tymczasem plenum  wysłuchało 
wszystkich, którzy mieli coś do powie 
dzeriia, nic nie rozstrzygając, a przyjp- 
ło  bez dyskusji zaproponow ane przez

szy cel został zrealizowany prawie bez 
większego zarzutu. O ddanie do użyt­
ku centralnym  władzom w państwie 
i ich pracownikom wyrem ontowa­
nych i odbudow anych budynków nie 
było proste i łatwe. N ie  wolno przy 
tym zapominać o niezwykle ważnej 
roli w tym okresie S. P. B. Problem 
usprawnienia komunikacji, poprzez

Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  
P R A C O W N IK Ó W  B O M B Y  A T O M O W E J

P rasa  a m e ry k a ń sk a  donosi, i e  w  m ie j­
scow ości O ak R id g e  w  e tan ie  T ennessee  
p o w sta ł p ie rw szy  w  d zie jach  ludzkośc i 
zw ią zek  za w o d o w y ro b o tn ikó w , za tru d n io  
n ych  w  fa b ry c e  bom b a to m o w ych . Z w ią ­
zek , z r ze sza ją c y  ju ż  k ilk a  ty s ię c y  człon­
kó w , d o m a g a  się  poducyik i płac, sk ró ce ­
nia  gods, p racy  i po lepszen ia  w a ru n kó w  
pracy.

O bie w ie lk ie  c en tra le  swiąsikósc m sco- 
dow ych  w  S tartach Z jednoczonych , zn a ­
ne  ja k o  A F . ( A m e r y k a ń sk a  Fed. P r (Wy i  
ja k o  CIO. K o n g re s  Z w ią zkó w  P rze m y  s ic  
w y c h ), ro zpoczę ły  sta ra n ia , b y  po zyska ć  
dla sieb ie  now oza lo żony  zw ią z e k  saioo&o- 
w y ro b o tn ikó w  fa b r y k i  b om b  a to m o ­
w ych . Co zrob ią  m ilitary& ci a m e ry k a ń ­
scy, je ś li zw ią ze k  za w o d o w y  uchw a li 
s tr a jk  w  te j  fa b ry c e ?

N I S  W IE D Z Ą  O O. N . Z.
Z n a n y  B r y ty js k i  I n s ty tu t  O pin ii Pu­

b lic zn e j og łosił w y n ik i  a n k ie ty , przepro- 
w odzone j w  czte rech  k ra ja ch  n a  te m a t

wytrasowanie ulic, znalazł swój punkt 4 komisje tezy— po czym rozeszło s:e 
kulminacyjny we wspaniałym wyczy- do dom ów —  być może znowu na pól 
me, jakim była rekordowa odbudow a ! roku.
mostu Poniatowskiego. To są niekw e. Rozumiemy, że wypracowane przez
stionow ane plusy.

N iesłusznie byłoby jednak za­
chwycić się tylko stroną pozytywną 
nie widząc błędów. O  niektórych z 
nich w dziedzinie organizacji władz,

bierny będą rozwiązywane w wyniku 
starć i kompromisów zainteresowa­
nych osób i instytucji, znowu osobiste 
wpływy, upór i um iejętne starania 
przesądzają o tej, czy innej sprawie 
lub kierunku. W prow adzi to element 
przypadkowości i narzuci doraźny 
charakter całej pracy. W  końcu to, 
czy owo, choć wejdzie w stadium re­
alizacji w myśl najlepszej woli i prze­
konania o słuszności autora pomysłu, 
bidzie realizowane wbrew opinii 
większości spckczeństw a.

K toś musi w tpraw ach zasadni­
czych linii odbudowry stolicy decydo- w   n
wat. leżeli uznamy, że nie nadaje sie ^O rgan izacji N a ro d ó w  Z jednoczonych . Od- 
d o  teno Naczelna Rada, jako otgan ip o u ń a d a ją c y  n a  kw es tio n a r iu sz  m ie li w y-

komisje tezy, ujmujące zresztą cało­
kształt spraw, są właściwą drogą i me­
todą pracy, ale nie m ogą być one od ­
czytane w takim  tem pie, jak to zrobio 1 na prze2 * wszystkich zainteresowa 
no na ostatnim  posiedzeniu. N aw et I nych.

za duży i nieruchliwy, niechże prero 
gatywy te uzyska Prezydium lub K o­
m itet W ykonawczy Rady, czy wresz­
cie inna, stworzona’ czy istniejącą in­
stancja. Dojdźm y do tego, żeby ogło­
szona przez tp najwyższą instancję; de­
cyzja była uszanowana i respektowa-

dziś w prawiony sprawozdawca nie był w 
stacie zanotować ich głównych myśli, 
nie mówiąc o tekście. Ich ilość, którą 
oceniamy na dwadzieścia kilka, nie 
pozwoliła absolutnie na opanow anie 
pamięciowe poszczególnych spraw i 
zagadnień.

W  rezultacie zaryzykujemy tw ier­
dzenie, że brak sprzeciwu nie był wy 
wołany jedynie brakiem odmiennych 
zdań, a po prostu fizyczną niemożliwo 
ścią zastanowienia się.

N IE W Y P E Ł N IO N E  Z A D A N IE
Tak wiec po- dyskusji i zreferow a­

niu różnych punktów  widzenia nie do 
wiedzieliśmy się, co uważa^za słuszne 
większość, a natom iast tam, gdzie 
sprecyzowano konkretne tezy, nic 
stworzono w arunków  do dyskusji. 
Ten właśnie stan rzeczy skłonił

kierujących odbudow ą właśnie 
pomówimy.

D ekret powołujący do żyda Naczel 
n'> Radę O dbudow y m. s t  W arsza­
wy ponad wszelką wątpliwość ustala, 
że jest* ona najwyższą instancją, decy­
dującą o  odbudow ie stolicy i za­
twierdzającą wszelkie projekty i za­
mierzenia w tej dziedzinie. W  roz­
licznych wypowiedziach najwyższych 
czynników, związanych z zagadnie­
niami W arszawy —  które tak to w ać  
musimy jako równie m iarodajne —  
organ ten określony został jako swo­
jego rodzaju parlam ent d la spraw 
odbudowy stolicy.

Spoglądając pod tym kątem widze­
nia na, obrady drugiej sesji plenarnej 
Naczelnej Rady nie możemy po­
wstrzymać się od stwierdzenia, że nie 
spełnia ona, lub  dokładniej ulówiac 
—  iiie spełnia należycie -swojej roli.
Niżej spróbujem y ten pogląd uzasad­
nić. .

K T O  M A RACJE?
Przypomnijmy sobie przebieg ostat­

niego posiedzenia. N aczelnej Rady.
Poszczególne problem y nie tylko po­
boczne, ale i kapitalne zostały przez 
poszczególnych członków Rady roz­
maicie naświetlone i różne wobec te­
go proponow ali oni rozwiązania. W v 
mieńmy kilka spornych tem atów tak 
jak się one zarysowały.- Czy mamy do 
czynienia z odbudow ą, czy przebudo­
wy stolicy? Czy ważniejsze są wyma­
gania życia na dziś, czy plany urbani­
stów na daleką metę? Czy zasadą przy 
kredytow aniu ma być popieranie bu­
downictwa uspołecznionego, czy ini­
cjatywy pryw atnej? Czy w  podejm o­
wanych decyzjach większy głos ma 
mieć państwo, czy sam orząd?

Prócz tych dylem atów podstaw o­
wych mówcy poruszali sprawy kon­
kretne: zwiększenia kredytów  na bu­
dow ę szkół, rozwoju przemysłu w 
stolicy, konieczność stv/orzenia m aga­
zynów, składów i bocznic dla Handlu,
budow y m ostu Kierbedzia, budowy .  „ , y— * 7—* 1

M okotów  * Żoliborz i t. d . 1 l ga^ y  Zioto^ sk,1 P ° " !

Trzeba też ustalić wyraźnie w tych 
sprawach rolę M inisterstwa O dbudo- 
wy i Zarządu m. W arszawy. N ie upie­
ramy się, aby tą „w ładzą” była Rada 
Naczelna -— może właściwsza jest dla 
niej rola doradcy lub opiniodawcy. 
Ale ktoś musi ja w takim raz-'e, w u- 
stawowych funkcjach „dow ództw a”

razić sw ą  opinię, c zy  są  on i zadow o len i 
\zy te ż  n iezadow olen i a do tychczasow ego  

postępu  prac O N Z.
N a jc ie k a w szy m  w y n ik ie m  a n k ie ty  je s t  

zn a n y  o d se te k  odpow iedzi „N ie w ictń*, 
o y k a zu ją c y  w zg lęd n ie  m d łe  za in te re so ­
wania p racam i O N Z. W  S ta n a ch  Z jed n o ­

czonych  i  w  K anadzie  o d se tek  ta k ich  od­
pow iedzi w yn ió s ł 25 proc .,' c zy li że  co 
c zw a rty  o b yw a te l w  ogóle n ie  in te re su je  
się O rgan izacją  N a ro d ó w  Z jednoczonych . 
W  W ie lk ie j B ry ta n ii o d se tek  te n  zw ię k ­
sza  s ię  do  54 proc., a  v je F ra n c ji n a w e t  
jdo 54 proc., czy li że  w e  F ra n c ji ponad  
połow a za p y ta n y c h  n ie  u m ia ła  dać zd e ­
cydow anej odpoioiedzi o  O NZ.

O d se tek  odpow iedzi p o zy ty w n y c h , w y- 
Urażających zadow o len ie  s  do tychczaso ­
w ych  prac O NZ., w yn o s i w  K a nadzie  S I

zastąpić. W ym aga tego interes stolicy, jp ro c ., w  A n g lii £7 proc., w  S ta n a ch  Zje-
Inoczonych £G jproc., a  w e  F ra n c ji ta le -  

Idioię 8 proc. 0  w ie le  w ię k s z y  je s t  odse- 
\tOk odpow iedzi n iezadow o lonych  t  postę-

E. | .  Strzelecki.

W o l s k o

przy siMowis stullcy
W  dniach od 2 do 7*go sierpnia br wszyscy 

oficerowie, podoficerowie i żohiierzc z resor- 
ta  Iii-go  W iceministra Obrany Narodowej 
wezmą tsdział w odbudowie Warszawy przy 
uporza.dkowaniu i uprzątaniu ulic z gruzów 

Celem sprawnego zorganizowania pracy 
wojska oddało do przewiezienia gruzu 4 «a-

artern  M okotów  - Z e u to rz  t 1. u . ■ . , -  -  , -
Każdą spraw ę poparto przekonywa- j t i *  0 koszŁach ba‘ i
jącymi argumentam i.

Oczywiście nic dziwnego, że istnie-

1 pów  O N Z., a  m ianow ic ie  w  S ta n a ch  Zje- 
idnoczonyck J}9 proc., w  K a n a d zie  44 3woc*  
|w  A n g lii S9 proc. i  w e  F ra n c ji SS proc.

I n s ty tu t  O pinii P ub licznej, ja k  zw y k le ,  
ktpracow al odpow iedzi, d zie ląc  je  w ed łu g  
ju ńeku , płci, za w o d u  itd . za p y ta n ych . Je- 
Id y n y m  is to tn y m  szczeg ó łem  je s t  fa k t ,  ż e  
j  m ężczy źn i ba rd z ie j n iż  k o b ie ty  in te re su ją  
ts ię  pracą  O NZ., g d y ż  79 proc. m ę żc zy zn  
si ty lk o  54 proc. k o b ie t udzie liło  ko n kre t-  
j nej odpoivledzi n u  posta w io n e  p y ta n ie .

i-, |  A N G L IK  O O D B U D O W IE
S T A L IN G R A D U

W  d zien n iku  lo n d y ń sk im  „The D a ily  
\Telegraph  an d  M orn ing  P o s t ' u ka za ła  
istę obszerna  koresp o n d en c ja  ze  S ta lin - 
i gradu , nap isana  p rzez  s ta łeg o  w spó łpra ­
c o w n ik a  te j  g a ze ty  H u g h  C hetńnsa . A u ­
to r  o p isu je  szczegó łow o  zn iszczen ie  S ta ­
lingradu , sięga jące  98 procen t m ia s ta , do ­
tychczasow e p o stęp y  odbudow y, k tó r e  
zrob iły  n a  n im  w ie lk ie  w ra żen ie , oraz  
p la n y  ro zb u d o w y  m ia s ta , k tó r e  m a  w  
przyszło śc i liczyć  800.000 m ie szka ń có w  za­
m ia st p rzed ioo jennych  500.000.

S O F IS T Y K A  W  O B R O N IE  N IE M IE C

Jeden  * n a jb a rd zie j zn a n y c h  ang ie l­
sk ich  k o re sp o n d en tó w  w o jen n ych  A lexa n ­

d e r  G iffo rd  og łosił w  ko n serw a tyw n ym , 
... . ~ Ł ,T h e  D a ily  M ott"  k ilk a  a r ty k u łó w  o  obeć .

sy tu a c ji w  N iem czech . N a  pozór au- 
I t o r  n ie  w y s tę p u je  w  obron ie  N iem iec , 
Stec* in ten c je  jeg o  do sta teczn ie  ja sn o  wy- 
I s tęp u ją  n a  ja w  chocia żby  to następu ją -  
ic y c h  so fis ty c zn y c h  ro zw ażan iach :
I  ,fZa c za só w  h itle ro v jsk ich  N ie m c y  m ie li 
1żyw n o ść  i  m ieszka n ia , p iw o do picia i  k i­
sną d la  ro z ry w k i, a  c za sem  n a w e t a u to  —  
\s k la d n ik i zw y k łe g o  —  n o rm a ln eg o  życia .
§ O becnie pod n a szą  o ku p a c ją  o n i teg o  
^ w szy s tk ieg o  n ie  m ają, i  m a łe  są  w idok i, 
lu j/ k ie d y k o lw ie k  to  m ie li. W ięc N ie m c y  
h taczyna ją  sn ó w  m y ś le ć  o czasach  h itlc- 
iro w sk ic h  ja k o  o dobrych  s ta rych  cza-

nas
do stwierdzenia, żę N aczelna Rada O d ' ńtoSody ciężarowe!

STOŁECZNY KOMITET

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ
Ra Inaugurację siugch prac z oj o hi je

WIELKI WIEC
v l ai sza łuski ego alarum FFS i  OMTUR

na dzień 5.8 o godz. 16.30 w  saJi KRN „Roma” 

Referat politpczxip uipgSosi Seler. gen. CKW FES

tcw. JOZEF CYRANKIEWICZ i!
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K O SZT BOM BY A T O M O W E J Ijowego zastosow ania energii afotno- 
W ostatnim, num erze „Barykady ’we3 ProŁ K otow ski stw ierdza że:

Olbrzymie zapasy saraw ea, pierwsżo- 
fzęJny zespól fachowców 1 niezwykle 
wysoki poziom technologii 1 nauki sowlee-

, ją różnice poglądów. Sz: roki skład i 
I Rady poto wszak był stworzony, aby s
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Koordyntsqa wysiłków i«si!i©wc@w
pcsstyśateffi wysuwanym przez EPS

(SAP). Doceniając wagę rozwoju nauki i , Polsce — dem okratyzacja naszego życia spo

dań i  produkcji bomb atomowych. i 
Przez pewien czas ladzie byli jakby j 

zahypnotysowani sum ę dwu miliardów j 
dolarów, t j i r c  rząd Stanów Zjednoezo- ; 
nych wydal aa badania I budowę specjał- f 
nych urządzeń dla fabrykacji bomb alo- 1 
mowych. Lees I In nieco zwykłej nrylme-
tyk! rozczaruje każdego. Dwa miliardy 1 
dolarów  stanowiły napraw dę kropię w ■ 
morzu wydatków wojennych Stanów Zjrd 1

aa

klej daje pełną rękojmię, że Związek Ra- Jsach".
dzleckl już w najbliższej przyszłości wy­
sunie się nn czoło krajów, korzystających 
* energii atom ówej dla podniesienia do­
brobytu ludzi na M e c ie ,

IW ASZKIEW ICZ 
O POGROM IE KIELECKIM

Znany pisatrz, Jaj-osła w  Iw aszkie-'

Z d a n iem  p. G iffo rd a  n a le ży  w ięc  u A n ­
g li i  p rzysła ć  d la  k a żd e j n iem iec k ie j ro d zin y  
sam ochód , b y  p rzes ta li on i m a rzy ć  o cza­
sach  h it le r 0 W8 k ic h I W  k a żd y m  bądź ra ­
zie b y łb y  to  o ry g in a ln y  sposób  w ych o w y­
w ania  N iem ców .

W  d a ls zy m  c ią g u  p. G iffo rd  ko n se ­
k w e n tn ie  po tęp ia  bom bardow an ie  n iem iec  
kich  m ia s t podczas w o jn y , obecne m e to ­
d y  o ku p a c ji, za tr zy m a n ie  n iem ieck ich

pragnąc otoczyć ją opieką, stó ra  by je j za 
pewnita maksyrrm!r;e wykorzystanie jej moż 
Ijwości. referat nauki i rzkół wyższych przy 
CKW PPS iwedał wewnętrzną konferencję 
partyjną, poświęconą zagadnieniom nauki 
polskiej.

Obradom przewodniczył prezes Naczelnej 
Ratly PPS to w. wiceprezydent Szwaibe. W 
konferencji wzięli udział: sekretarze CKW, 
preze3 CUP tcw. Czesław Bobrowski oraz za 
proszeni goście.

W rantach konferencji zostały wygłoszone 
referaty tow. Kazimierza Guzika i tow. Ma 
rl: Sawickiej. k

Tow. Guzik, omawiając stosunek socjaliz 
mu do nauki, nakreślił szeroko tło Itisiorycz 
ne problemów nauki polskiej. Rozwój nauki 
w każdym kraju był wynikiem okładów sił 
społecznych, gospodarczych i politycznych. 
Indywidualizowanie się poszczególnych nan 
k( wych ośrodków międzynarodowych do 
prowadziło do wytworzenia w ncuce polskiej 
cech wyróżniających ją od nauki innych 
państw. Przem iany, jakie dokonywują kią w

Secznego i gospodarczego — wymagają roz­
wiązania problemu nauki w Polsco, okresie 
nia jej stanowiska w państwie, które w ro 
z imieniu socjalistycznym winno być concj 
n niej uprzywilejowane, jeśli nie nadrzędne,

Tow. Maria Sawicka poświęciła swój re­
ferat konieczności stworzenia instytucji ko 
ordynującej ł ’ planującej wysiłki nt.uki pol­
skiej. Gały s*ereg państw rozwiązało już ten 
problem po przez związanie świata nauki 
z wszystkimi dziedzinami życia państwowego. 
W Polsce dziedzina ta była dotychczas po 
mijana. Rozwiązaniem tego palącego zaga 
dnienia winien zająć się socjalizm, kroczą 
cy w pierwszym szeregu postępu.

Zel rani postanowili zwołać ogólnoportyjną 
konferencję naukowców dla szczegółowego 
omówienia problemów nauki pol-kiej oraz 
•dla opracowania postulatów Socjalizmu Pol 
skiego, pragnącego dopomóc do koordynacji 
wysiłków naszyci: naukowców, oraz do zwią 
zanla ich z wszystkimi dziedzinami naszego 
iycła państwowego.

noezonycfa, które wydawały aa  wojnę , w icz , p r e z e s  Zw. Zaw. L iteratów  Poł-
ponad 30» milionów dolarów dziennie, s k ic h , n a d e s ła ł  n a s t ę p u ją c y  l i s t  d o  r e - 1jeńcóro w o jen n ych  w  A ng lii,^podzia ł Nie- 
Cały kosz! prac nad bombą atom ową T S k to ra  „ K u ź n ic y " :
wynosił akurat tyle, Re kosztowało sie­
dem dul prowadzenia wojny. Istotnie 
każdy k raj, k tóry może sobie pozwolić 
na otrzym anie potężnej arm ii i floty, mo­
że również pozwolić sobie na produkcję | 
bomb atomowych. A przy tym nie nale- I 
fiy sanom lnać, te  w ykorzystując dośwtad- j 
esenle amerykańskie, możno kosz! badań !
atomowych zredukować do niespełna 400 i 
milionów dolarów. A I to cyfra nieba­
wem jn i  okaże się znacznie przesadzona, j 
Dla ilustracji wystarczy przytoczyć przy- > 
kład następujący: gdy w roku 1940 przy­
stępowano do prac nad bombą atomowy 
w Ameryce, czysty metaliczny uran ko­
sztowa! ponad 2.000 dolarów za kilogram 
I w całych Stanach Zjednoczonych było 
niecałe pól kilogram a tego drogocennego 
metalu? w styczniu r  ku 1943 produkcja 
metalicznego uranu  wynosiła 250 kilo­
gramów dziennie, a eena spadła do 00 
dolarów za kilogram.
Przechodząc do sa^adnieeda poko-

Wróciwszy w czoraj z Moskwy zastałem 
na moim biurku ostatni num er „Kuźnicy4* 
■ „Oświadczeniem pracowników kultury*4 
na pierwszej stronic. Znane są Panu mo­
je zapatryw ania na kwestie jmruszone w 
odezwie, może więc Pan z czystym su­
mieniem zamieścić moje pod nią nazwi­
sko nie pytając mnie o to. Oczywiście, 
rozumiem, ie  przekroczyłoby to Pańskie 
kompetencje, ale ehcę tylko 
jak bardzo solidaryzuję się z wyrazami 
potępienia dla zbrodni kieleckiej w yra­
żonymi w „Odezwie4*. Echa tej zbrodni 
doszły mnie na obczyźnie przygnębiając 
mnie niezmiernie. W szelkie wiadomości 
tego rodzaju otrzym ane poza krajem  są 
jak gdyby zdw ojone’ w swojej ponurej 
wymowie, widzi się je  * daleka lejjlej ! 
działają one straszniej. Nie wiem, czy 
można jeszcze publicznie solidaryzować 
się a waszym oświadczeniem — Jeżeli tak. 
to proszę o dołączenie do odezwy moje­
go podpisu.

[mtec na  4 s t r e fy  o ku p a cy jn e  itd . T o  
w szy s tk o  ra ze m  je s t  za ty tu ło w a n e  obłu­
dn ie: „U czym y N iem có w  n ienaw idzieć  de  
aokracji“.

W yd a je  się , że  p. G iffo rd  w y s tę p u je  je ­
d n a k  ra c ze j w  obronie  N iem có w , n iż  to 
obronie dem o kra c ji.

BEZ KRAW ATÓW

fw )  Rewolucja, która dokonała się w Bo­
liw ii pod hasłami demokracji i republiki jest 

zaznaczyć, zakończona. W całym krafa panuje spokój.
\Funkcfe porządkowe sprawuje milicja zor­
ganizowana przez m łodzież republikańską 
ponieważ policjanci, pozostający przeważnie 
pod rozkazami reżimu dyktatorskiego  — roz­
pierzchli się. Rewolucja nie odbyła się bez­
krwawo. Jest 500 zabitych i 1.500 rannych. 
Na znak żałoby po ofiarach rewolucji sztan­
dary są opuszczone do połowy masztu.

Funkcjonariusze na lotnisku La Paz nie 
przeglądają waliz. Proszą ty lko  uprzejmie 
przybywających do Boliwii o zdjęcie kra- 
w atiw. Obecnie “brak krawata jest oznaką 
przynależności do partii rewolucyjnej. Na 
ulicach La Paz nie spotyka lię  mężczyzn z 
krawatami.
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Mięsfeynar. Czesw. Krzyża

przeciwko pokojowi?
ZŁE ZABAWKI

Znany pitars rwdslecki JTTio £«»■ jęy czytałem wiele fantastycznych wia | Ktmspaftia prasowa .jest niebezpiecz 
&zTb kuty ostaiaid ba&i! w ciągu 2 (j^naości o mojej osobie. Skoro mogli ’ na rśe dlatego, że amerykański czy- 
nuesMtcy a> Stanach Zjednoczonych, ord cap fes ć tyle bajek o ranie łatwo tefcik jest głupi., Prawie as-wsźe ■ jest 

u T,>*l* za*rrzf lc- n'-'t r.<M,qpaju ; rno±fta fsbfoie wyobrazić co orni Yfrypi- .on tntełigenfcniejszy niż-gazeta, którą 
cy j  c pM pmny. Isują o Resji. Gdy* Rosja jest daleko, czyta. Artykuły gazetowe nic oszuka*

Spędziłem w Stanach Zjednocz©- i M 6ri * •  że di»te£o tak piszą o Re- i ją  go. Lecz skąd om może wiedzieć, co 
nych‘dwa miesiące i fest-w szcześli- E& bo Rosia iakoby n it wpusaę2a do ‘się dzieje w Rosji? Nie wie cm, że cd- 
wy że moi* amerykańscy kal«dzv i,3iebie Amerykanów. Otóż znam wielu (btłdowujeany jsrujsjowjan® miasta, że 
nrcśili mnie Widziałem w swym ży- amerykańskich dziennikarzy w Mo- opiekujemy się sierotami i że mi­
rtu w iek różr,r«b rterrv- v-V w >,v Są wśród nich ludzie sumienni łajemy, pokój. Czytelnik amerykań-

• “ " ’ i są żsind niesiuniersn!. Są dzienmikarze, je-kich gazet zapytuje sam aieWe: & mo-
którzy informują, i są inni, którzy .że Rosjanie mają jakieś plany prze- 
wprowadzają w błąd. Niektórzy z dw§» Ameryce, przeciwko kulturze, 
nich mówią o ograniczeniach wolno- ‘ 
ści- i skarżą aie, że g a f  podróżowali o- 
ni w Rosji-{podczas wojny), towarzy-
szyKim przedstawiciele ministerstwa f A w międzyczasie to ale my wygia- 
spraw zagranicznych. -szamy wojenne .przemówienia na brze

Gdy ja podróżow ałesn przesz Stany gach różnych rzek. To nie my ostsa-
potrząsamy tajemniczą bom- 
powiedzdeć rnoirn amerykaa-

Francji jest wielu 'wapankdych m a l a - *  2aś V** że nie jakim ę-zyjacietom: bądźcie outreinfej- 
r«y. Można tam znaleźć wszystkie ko- f « * * a ę #na ogran ozenie wolnośęd, bomby nawet rde atomowe, są 
’b rr takie eie tvllco chce W Ameiw-1 wcz jadem szczerze wdzięczny za oka złymi zabawkami. Nie można bawić 
ce pijarze i muivcy eą mocniejsi Ś®? ,nknł; * ? bucha& one nieapodzia-
malarze. Tutaj fafeld pożera kolor. ? -Jest 1,0 me tyle sprawa (nie. . .

r  rożnego ustosunkowania się władz wo j Nienawidzą nas, pcKiiCwhz my nie-
bec dziennikarzy, ile sprawa różnego jnawidzimy faszyzmu. Nienawidzimy 
ustosunkowania się dziennikarzy wo-,wojny, kultu brutalnej siły, pychy na 
bcc rządu i wobec ludności, której goi rodu albo rasy, które uważają siebie 
ścicm się'jest, |za wyższe od innych narodów, i ras.

Ja przyjechałem do Stąnów Z jedno Niestety, faszyzm nie został pogrse-

l GENEWA. PAP. — Wstępna ńonferen- będzie stał na straży jej pi­
eją Towarzystwa Czerwonego Krzyża, 
k tóra m a obradować nad dalszą organi­
zacją Międzynarodowego 
Krzyża,, została otw arta

rzeganla.
W dalszym ciągu Bernadette przypom­
ni r.ł zebranym, źa obecnie Mlędzynaro&o 

Czerwonego | wy Czerwony Krzyż może się oprzeć na 
w Genewie ONE. Przedstawiciele Francji, Stanów-

tyiek nią może zrozumieć świata i 
ludzkości, jeśli nie widział Ameryki.

Jest to Wielki i skomplikowany 
kraj. Łatwo jast śpiewać bycręy po­
chwalne na cześć Ameryki, nie tru ­
dne jest mówić p Ameryce z ironią, 
lecz najtrudniej jest zrozumieć ten 
kraj.

W .ParvOTV ts7Vr?v't.̂ i.>

Tu wszystko jest czarne albo białe.
W Nowym Jorku widziałem pudeł­

ko cygar, które kosztowało 200 dola­
rów. Można je wypalić w ciągu kilku 
dni. Przy ujściu Missisipi widzia­
łem rodzktę z ośmiu osób. które zara­
biają 200 dolarów rocznie.

Pisarze całego świata zachwycają 
się książkami Hemingwaya lub Faul­
knera, lecz wystarczy wejść do zwy­
kłego kina na „Głównej Ulicy'1 i obej­
rzy ć awykły film, aby w głowie się 
zawróciło z powodu bezmiaru głupo­
ty i banalności

IDEALIŚCI
Widziałem w Stanech Zjednocao- 

oych wielu idealistów, ludzi, którzy 
marzą o szczęściu całej ludzkości, kez 
widziałem w Ameryce także łudzi, 
kiórzy są prawdziwymi poganiaczami 
niewolników, tylko .że bas biesó.

Widziałem wspaniałe 
ty, cudowne laboratoria 
rych zażięęśdć może stora Europa, 
lecz widziałem także obiady, zorgani­
zowane przez Klub Lwa. podczas któ 

“rycfc dorośli ludzie, kupcy sprzedają­
cy szelki lub kuepeńki elekfcrycsne, 
naśladują Iwy i ryczą‘na rozkaż. "

rykańskich dziennikaa-zy, którzy przy- kim. Ludzie nauczyli się przygotowy- 
jechali do Moskwy, byli oczywiście ’ wać pole dla faszyzmu w innych fcra- 
wrogowie. którzy \t*ledzieli, co oni na- ;jach. Jast to oczywiście przebrany,

martwi mnie głęboko jej postępowa-' i ci, którzy marzą o „poskromieniu" 
nie. Wielkie i poważne gazety rzuca-1 Związku Radzieckiego, muszą się po­
ją w swych czytelników fałszywe wia dzielić honorariami autorskimi ze
dcmości o Rosji, rozdmuchują one 
każdy zatarg, usiłując przekonać lu­
dzi, że .jest możliwa wojna między 
naszymi dwoma krajami.

Chcę -zykrzyknąć: Nie, wojna ta

dkobiercami Hitlera.
Na jesieni 1942 r., gdy Stalingrad 

był W kleszczach śmierci, jeszcze 
przed inwazją w Afryce, żegnałem się 
w Moskwie z moim amerykańskim

przez przewodniczącego Szwedzkiego Zjednoczonych, Nowej Zelandii, Jugo- 
Czerwonego Krzyża, Barnadotta. Wyra- j sławił, Bułgarii i Czechosłowacji, którzy 
żając uznanie dla pracy, dokonanej przez (brali udział \?  obradach poparli stano- 
Mię^zynarodowy Czerwony Krzyż w cza | wisko mówcy. Wśród delegatów przewa- 
sie wojny, Bernądotte zaznaczył, . że o-jża pogląd, ż : należy znaleźć • rozwiązani* 
stągsięda  byłyby znacznie większe, gdy- * możliwie najprędzej, ponieważ uzyska- 
by Międzynarodowy Komitet posiadał i nie współpracy w Międzynarodowym 
dostateczne peliwnsocniehya. jdśerwonym Krzyżu —- Czerwonego Krz?

Br. Bernadotte podkreślił, że żadr.a ża Związku Radzleeltiegn jest spraw ą 
zasad*. 1 hum anitarna nie znajdzie śasto- pierwszorzędnego 2naczónia. 
sowania w czasie wojny, o ile nikt nie
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("Dokończenie ::e sfer. 1).

g n U JK  GENERALNY POCZTY" } skteonyełi r,ywi|asów l tiolosalacj wielk«Se( 
Z tą właśnie pueztą eacaęły *ię tłopeły | ,.amorkćw“, w .M rc  eaopatrsyl budynek 

dragiego dnia obrad. Prsypominas* nam ,! budowniczy. Chyba jednak Kłan- .
Im anajdnjeniy się a- kraju strajków. D n ia |^ » 0  «  ncneatoików byłyby aa miojsea.
Sfl Bpea od god*. 4 rano do go da. 14 wszysi j KŁOPOTY Z ORGANIZACJĄ
kie owędy poerło-re w ealej Franeji byty ; 0rgan!;!m.ja techniczna -  jakkolwiek 
sawkRięte. tciefony oleasynac, nie ffzyjwo-1 w|otono w dob„ .j wo,i -  aie
« » »  żadnyeh Idegcawów aaf prscoyłek -  ! gU>\  niesieiy, na edpowiednlra poziomie, 
oaweł eRejsinyeh. Prelcntaeyjny strajk gc- | n r , fe instn| acJI radiowych do iinmaezeń. na 
oeraiuy pocztowców,, który spowodowany kł6re 7dnhj,; s!ę o},  tylŁo Amerykanie w
by! nledoirryraaniera obietnic randa otlnoł- 
bIc pewnych świadczeń rzeczowych i so­
cjalnych, apsrailżows? w tym dniu działa!- 
rseń" eałej administracji ' państwowej i 
wr»zystkSeii urzędów. Wyłączona by!a ze

Norymberdze, ale przecież także i Czesi na 
proeeslc Franku I my na procesie Grclse- 
ru, i-, ren sza obecnych po każdym przemó­
wienia i najkrótszym nawet oświadczenia 

| do wysincklv, aóia, aż dwóch kolejnych tla-
strajhn jedynie abstuga pociSowa urzędów, j maczcA fnn. (ingiclsiiicgo I rosyjskiego pa
sprawujących esdzór ead bezpieczeństwem fra m t|U m  oryginale). Przedłożą to ogrom
i rdrowhjju publicznym. | Eje obrad, u wofcee zlej akustyki

Zrobiono też niewselfei wyjątek dla k i.a -, piarg dziennikarzom, stłoczonym
tereneji pokojowej. Udzielano połączeń j n(J gc;er(!, na lirnglm piętrze, gtlaięUdztelasso
eełonkoin dclegscji e leh rządam i Dziennl- 
haree byli cale przedpołudnie edelęel od 
świata.

'Obrady odbywają się w wielkiej,, amfiteo- 
trclnte zbudowanej ealĄ która była siedzi­
bą zniesionego obecnie we Francji senalu 
I gdzie już po wojnie obradowało truacu-

nife jest możliwa. Rękojmią tego są przyjacielem Lelamdem Stewe. Sapy- akie zgromedeeałe Konsultatywne.
.,r .- a ż*otr;ierze znad Reaiu i żołnierze znad 'ta ł mnie: „Gdzie i kiedy spotkamy się 

• ’ Laby, bohaterowie, którzy padli pod {ziiów?" Odpowiedziałem:. „Nie wiem
tćT  Stalingradem, i bohaterowie, którzy | kiedy, le «  wiem gdzie — w EferHnde"ś**t .oi**sł H.nrfwLt « . , t>* , , v l t  , , .oddali swe życie w NqrmaixGii.

W ciągu tych dwóch miesięcy, k tó ­
re -spędziłem 4r Amefyce» kampania 
ssitysowieoka wzmogła się. na sile, i

i ,,r:yjechałbym zmarła icny, g$jby«m i
m

NA GRUZACH
Spotkaliśmy się znów na gruzach

ZWIĄZEK RADZIECKI NA PRAWICY’ 
Dążąc do wyeliminowania a konferencji 

podziała aa państwa wielkie I male, ros- 
niieszcźoao delegacje wg. listy allabełyca-

hitlerowskich Niemiec. Obecnie, że- 
-gaając się z  moimi-, amerykąńśkimi

clicę powiedzieć: Nie j «*•

W Sen sposóh delegacja Z.S.R.R. z Molo 
wem I Wyszyńskim na erete zncilaKła sit 

(.krajnej prawicy, eo oeaywIScIe "wssyst. . „  . , M&. znaioiBCiść z 'Aiucnęks ograniczyła Jorzyjaciółmi, r „I „ ..
r -S w S ?  S f e & f c  *» rn w i- ln ś? w i b j a n ,  l i r f y  w n a ą j r . S A *  * »  »«>“  i - t e
■ ’ ” -  1 * U~ S  W-. -  - tyifco gazety, widritlera ta lró  ich czy- nie pokojowo uwianąc ajbie iloń, hie- |&,y 1 H #  _  ,  , _

telników. Wiem o tym. że ludność a-scią. i ,
W mieście Jackson, stafau Missisi­

pi poprosiłem.raz o szklankę wina.
Odpowiedaiano mi: „Obowiązuje ra- 
feaz". Sćteś doradził mi pojechać do są 
siednit-go stanu. Gdy nasze auto doje­
chało do granicy-"tych dwóch etanów, 
wezwano nać: do opłacenia 1.50 dola­
rów za prawo przejazdu przez most— 
był to bowiem prywatny most.

Otrzymałem następujące wyjaśnie­
nie: „Szanujemy prywatne prawa**.
Vv* pewnych przypadkach l-zad albo • 
państwo są wszechwładne, w innych 
rząd albo państwo są bezsilne.

BEZ PRAWA GŁOSU
Nie byłbym pisał ’tsraz o tym, gdy- 

by  amerykańskie gazety nie przeciw-, 
stawiały stale wolności, panującej w 
Ameryce, z brskiem wolności w Rosji.

Byłem w stanic- Tennessee. Naucza^ 
hie darwinizmu jest tu  wzbronione.'
W moim kraju zabroniona jest pnv  
nagarnia antysemityzmu. Co jest lep- r,„ n to K a iiy  b ło n ia  
sze, czy zakaz teorii ewolucji, czy też nkry{ą la miasian. 
praktyka -kontrrewolucji?

Frzj-pominam sobie, jak gwałto­
wnie oburzał amerykańskie gazety 
fakt, że podczas wyborów w Jugosła­
wii pozbawiono, prawa głosu ludzi, 
którzy skompromitowali się współ­
pracą z okupantem. Byłem w  starie 
Missisipi, gdzie połowa ludności p o  
zfcawrena jest prawa głosu. Co jest?

merykańska .nie chce wojny że pacnię-

! tv sfrasillwyia npale daramnle wyciągają 
głowy I dcsjierseko wychylają się poza ni­
ską barierkę, by mór obserwować całą salę.

Także I chwalebne, doraoVraiyczue ten­
dencjo organtealorów ogranleiyły się do 
rozmieszczenia delegacji dyplomatycznych. 
Na S8fł kari wstępu, rozdzielonych wg. nie­
znanego kinezą między dziennikarzy, IV). 
łacy otczymnU tylko pięć I niestety, ani je­
dnej na dobre miejsca, okupowane praca 
prasę „Wielkich”.

Z kartami cizlcnolksrakltnł (Ra Polaków, 
zaczyna się wytwarzać swego rodzaju tra­
dycja. Z tyeb gorsgyeh tradycji.

TU TWORZY SIĘ POKÓJ 
Zresztą cle bądźmy drobiazgowi. Siedzi- <

isy b« tej galerii cierpliwie I wraz i  to r- 
pnsent dypłoniatycznym oraa zapMiszcnymł 
gośćmi, których cmlcszczotto na balkoniedy ńiedcr2eczne i zbrodnicze przemó- i ^  crentram1' rnslada ra. \o. delegacja

wienia Ó trzeciej wojnie UStai-ią l kie- jbrytyjaha, euslralljska s indyjska (Jesscw i Jjjer^gzfgo piętra, przypatrujemy się prze- 
ta ons O Stalingradzie, i że nie Żywi idy śpetkamy się znów jak bracia. Nie jicóea turban’.), na lewicy eaałnała się ««*|el«4 i przysłuchujemy najważniejszemu wy- 
ona wrogich UCŻUĆ wobec ludności"rn- ’wiem kiedy, lecz więiil gdzie — na ;*S«**cia Stanów *|e*»CBOityeh, taż daraenlo hlsloryczncmu naszego stulecia, 
dzieckiej. Igrtizach ideologii faszystowskiej. j Abisynii. (Listę al?abetye*ną układano wg. Tam na dole tworey się traktat pokojo-

Dlaczego mamy sprzeczać się, my— i Chcę wierzyć, że to nastąpi prędko, że i f«toci»Wcgo brcml«nia narw). Polska ena- 
i-a-olbrzymie kraje, dwa wielki® i ’naród femerykańaki poskromi swych >**•» ‘

sslcichstee narody? Czy rzeczywiście 
jest tak wielka sprzeczność naszych 
interesów? Nie. Nic nie dzieli nas, 
prócz dymnej zasłony, rozciągniętej 
orzec oszczercOT;, którzy przygotowm- 

| ją trzecią wojnę światową.

w centrum, gkSasilającym się łek-
pedżegaczy, swych faszystów, ludzi, | Ko na prawo, 
fctórży m a rz ą  p p o ch o d z ie  krzyżowym ! M *  ole coutats specjalnie ndękorowana. 
n a  Moskwę. Z s y m p a tią  m ó w ię  do A- ; Być maie, tć organlMtotsy ownżall, Fe 
meryki: dziękuję za przyjazne przyję- Trudno imutmtć mlrjsee m  specjalne orna­
cie, za  tro sk liw o ść , za  s e rd e c z n ą  p ro -  ' menly wSród tyeh w siysttleh posęgów, 
EtołinijnCŚĆ. Łoluimt, bluslÓT? marmorowych, zegarów,

botnikiw
f i e s p r e z .  i m .S z w a ib e  d e k o r a j e  z s s l s ż e t n y e h

BłoósYs Fabryka Zspalek lak jest scho 
ma w zieleni drzew, że tylYo dobrze zo 

potrafi ią odnaleźć' 
A przecież to jedna z

ez V- iu wsFfelki wypadek gdyby był 
deszez I r.roczystość trzeba by przenieść do 
środka. W ogrodzie fabrycznym i cieplarni 
pusto. Nikt dziś nie przyjdzie. fn po v?s

lepiej urządzonych fabryk Państwowego rzywo do kuchni fabrycznej. Na boisku
Monopolu Zapałczanego — wprawdzie rJe piłkarskim tylko trenuje k!o4 s klubu^fa
tak nowoczesna jak częstochowska — ale bryczr.ego, aie na sportowców nie ran rady.
ustępująca jej niewiele. Bije ją  natomiast 
przestrzenią, jest dużo przyjemniejsza op­
tycznie i ma lepiej zorganizowane życie 
społeczne pracowników.

W OCZEKIYTANIU GOŚCI
lepsze, czy odbierać prawo głosu u 
człowieka, kfóry ma czarne sumienie, 
czy też pozbawiać głosu czło^deka, 
który ma czarną skórę?

Widział<*m w Amesyce wiele wspa­
niałych rzeczy: tjosiące drobiazgów,
które uprzyjemniają życie, i bajeczną

DEKORACJA ODZNACZONYCH

Ody anto wlcepresydecta KRN
iow. Srwalbego i wiceailnistra Kurowskiego 
wjeżdża na dziedziniec — brzmi hymn pań 
sterowy. Gra orkiestra fabryczna, złożona z 
pracowników fabryki. Lśnią w słońcu ku 
pione przez dyrekcję M. Z. Instrumenty.

pejioramę Nowego Jorku, i fabryki w i . 
Detroit, i olbrzymią bttdCwę w Ten­
nessee, i niezwykłe autostrady i wy­
soką materialną stopę życia.

Lecz najpiękniejszą rzeczą, którą 
Widziałem, są duchowe możliwości 
narodu amerykańskiego. Naród ten 
jest młody i czasami przypomina mło­
dzieńca. Amerykanie mają już wspa­
niałe techniczne osiągnięcia, i jestem 
przeświadczony, że wytworzą oni wy­
soki poziom kultury humanistycznej.

K R Y T Y C Y Z M

Widziałem w  Ameryce wiele rze-

Trafiain właśnie ca tUleń, te którym tei 
ce presydent KRN tow. S»we&« ma deko  
rować odznaczeniami praco-wnikóte Dyrek- jTow. wiceprezydenta witają przedslateicieie

miejscowyeh władz, partii, dyrekcja Mono 
polu Zapałczanego i cała załoga fabryki 
przejęta poteegą chwili. Tow. wiceprezy 
dent Szwalbe podkreśla w krótkim prze­
mówieniu wartość wysiKcu robotnika, któ 
rago praca jest podstawą Osiągnięć pań 
siwa. Państwo to ocenia. Te odznaczenia 
są symboliczne. Konkrete nagrodą będzie 
polepszenie sytuacji materialnej świata pra 
cy, do czego rząd dąży konsekwentnie.

Po dekoracji przema via At . Maciejewski

cji Monopolu Zapałczanego 5 pracowników 
fabryki. ,

Dzień, w którym 25 najstarszych praco 
wników Zakłrda aia dostać odznaczenia —

czy . które mi się .podobały, i wiele in-i*., .' *'
u y c h , które nie podobały mi się. Gdy >y nape-oi: s?

jest %r j,.j dziejach Wydarzenieiu niezwy 
Łłym, jest świętem Wszy elki cli.

Fiagi, udekorowana fabwłra, dziedziniec 
zastaw^ stotasai, wssyst’ o tonie w ziele 
ni i kwiatach, wesołe głosy świętującej S3& 
ta osobowej załogi — potęgują jeszcze wra­
żenie niecodzienności.

DOSTOJNY SPOKÓJ FABRYKI

.Test ' «zcze cr»% Ogłądąm więc tesrjstko 
z 'bliska. W halach spoczywają cicho nie 
czynne dziś automaty, najeżone zapałkami 
W pakowniach stoją rzędy spokojnych y.i 

>,k, któr- ożywią się jutro. Seiki tysięcy 
wierzchów czekają na cliwiłfj.

odznaczonych, a przecież jest tu nae więU 
szo"’.

-  V -.erno to przypisać?
_. W id-Tr.ie te co są w Radzie nie umla 

ty naszych spraw bronić, bo pracownic, 
Ulórc- zasłużyły na ’znaczenie jest dużo 
więcej.

Orbit a gra, po; 
-czy na ją srie tańce.

-.viają się nowi goście 

(Bs)

wyr Tworay się pokój po najstraszliwszej 
wojnie w historii.

I chociaż obrady będą z pewnością mo­
notonne, choć powagę chwili zakłócać będę 
niepoprawni fotografowie, przerywając pół­
mrok snli smugami reflektorów I błyskami 
magnezji, ło  przecież tom pracują indzie po 
to, by w przyszłości reflektory słnżyły %l- 
ko do oświetlania ministerialnych sylwetek, 
nie zaś do nocnych pogoni za sntrrolotetn, 
a błyski magnezji oświetlały sale mlędzy- 

j narodowych konferencji, zamiast płonących 
i walących się w gruzy domów.

KAROL M AtEURKYNSKI

ir#a lin a lotnicza
"W wykonaniu umowy lotniczej zawar­

tej w Pradze w styczniu rb. pomiędzy 
Czesko - Slove/isko - Aerolinie i Polskimi 
Liniami Lctn'zzymi „I.ąot“ uruchomiona 
zostanie z dniem 6 sierpnia rb. stała  li­
nia lotnicza pomiędzy Warszawą i P ragą 
Czeską.

Przelot z Warszawy do Pragi trw a 2 
godziny 13 minut.

p i z

Eta
Zgodnie z ustawą o iŁacjcffló.ltzacji z du.

3.1 1946 r. Państwo ma. przejąć na własność 
pewne kategorie przedsiębiorstw wielkiego i 
średniego przemyciu.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów za­
twierdził projet rozporządzenia wykonawcze­
go, określający granice wielkich i średnich 
przedsiębiorstw przemysłu włókieruucacgo.

Według projektowanego rozporządzenia 
zc. średni przemysł uznane są: wszystkie przę 
d la  lnie za wyjątkiem przędzalni zgrzebnych 
i odpadkowych, posiadających jeden zespól

łó ze

zapewniając wiceprezydenta tow. Szwatbe {zgrzebny, następnie fabryki waty dla cełów 
go, że odznaczenie j-st zachętą do dalszej | przemysłowych, posiadające ponad 2 zespoły

oraz szarpanie sztnat, odpsdkósy, dzianie,

się _ sikam i.

Do żłóbka rozbrzmiewającego geureta W  
izieci fubyycznych n-e przyszło dziś żadne 
Ehcą - ' ’zięć jak ich rodzicom prezydent 
będzie pr-ypir.at order. Zainknięta jest 
sjv" b.i-'m a fabryczna, lśni czystością bła 

Itlją nas. W Ciągu tych dwóch Hliesię- lów -- stołówka, oprużrt’ e fcałe fabryki

wrócę do domu, będę starał się po­
ważnie mówić o tym wszystkim. Nie 
obrażam się na tych Amerykanów, 
którzy krytykują nas, lęce- obrażam 
się na tych Amerykanów, którzy szłca 

w  zdftcii tT-cr, riwńeb miesie-

j-rscy. Oświadcza też te ł ’enlu dyr. P.M.Z. 
że SO robotników fnbrrki pracujących po 
wyżej 20 lat -zymnje juko nagrodę jedno 
miesięczną dodatkową pen ję, a 16 robot 
nikóte obchodzących 39 lwie pracy te fabry­
ce półtora dodatkowej p rasji.

Gości' ó''znaczeni', personel fabryki spr> 
tyk :ą się orzy zastawionych już stołach na 
<)-' tzlńcn. Jest przyj i miło. Rozma
wi e '■'edzącą przy mnie pracotrnir.ą
fabryki sapnłek. f  'fara się o wrażenia s 
u-oc-systości.

—• Podobslo tai się,‘ tylko siało

ponad 160 maszynek plecionkcrskich, wresz­
cie zmechanizowane farbiarnie, zatrudniają­
ce ponad 25 pracowników na jedną zmianę 
wzgl. częściowo zmechanizowane zatrudnia­
jące ponad 50 pracowników na jedną zmia­
nę, przedsiębiorstwa pończcsznjiza, posiada­
jące ponad 20 mtaszyn okrągłych etopkcwych, 

■ molorowycii c.IIjo ponad 20. maszyn okrągłych 
pończoszniczych jednolitych albo ponad 1 ze­
spół kot.onowy o 24 głowicach, albo. ponad 
jedną maszyną jednoliią o 24 głowicach, b- 
raz przedsiębioretwa trykotażowe posiadają­
ce ponad 16 sztuk maszyn saneczkowych mo­
torowych.

Przy określaniu przedsiębiorstw, ołegają-
ścinków tkanin — posiadające ponad 10 b ę -j cych przejęciu pjzez Państwo nie bierze, się
bnów szarpiących zakłady produkujące włó­
kna sztuczne Itrb syntetyczne ciągłe ksb cię­
te, tkalnie bawełny lub włókien bykowych, po 
•tadająe® poeod 24 krosna mechaniczne, Ika! 
ni« wełny, poeicdając* ponad 8 krosien me­
chanicznych, tkalnie jedwabiu, posisdsjąe* 
ponad 12 krosien mechanicznych szwajcar- 
okich epecjałnych, d ’ iej przede ich iorstwa fil­
ców tłoczonych oraz stożków do kapeluszy 
poci'1 do iące ponad 2 zeoooły zgrzebne tkal­
nie ta«!em plecionych i tkanych (poza tkani­
nami technicznymi i paerrei tkanymi) posia

pad uwagę maszyn oraz urjąćlzeń ppinoat!- 
ezych i przygotowawczych, nće związanych z
produkcją.

Przedsiębiorstwa przemysłu włókiennicze­
go nie wymienione w protekcje rozporządze­
nie będą uważane za średme o ile zatrudnia 
te nonad 30 p ra c o w n ik ó w  na jedną jpciaoę.

W prr-d-dehicr-Hrsrh wtelo-idd-’sTowych 
sumajs się odpowiednie urządzenia prr.duk- 
-virse i w zależności cd otrzymanej' wynika 
odnośne pr*ed»te*-or«two zesłanie zakwali­
fikowane do t r - ‘ 'o łub średnico. *zgl v.ie!

oŁiet dające ponad 16 krosien mechenlcznych łub kiego przemyska włókienniczego.
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2 p o w o d u
jestC^oy zboża, które na wiosnę dceią- ,nym ryńku, który crd czerwca.br. 

gały, jeżeJi chodzi o' żyto, do 1500 zł., | i będzie jedyną formą rbytu. 
a nawet więcej za 100 kg., na przed- j Szereg ludzi wyraża obawę, 
nówfcu załamały się i chwilowo spa- wprawdzie spadek ceny zboża .nie jest

ze

dają w dalszym ciągu.
Na tle tego spadku rodzą się nie­

pokoje i  obawy, że może Polsce gro­
zie „katastrofa urodzaju'* i że rolnic­
two stoi przed okresem, przypomina­
jącym najgorsze łata kryzysowe 1931 
— 1936 r.

Spadek cen zboża, który ma miejsce 
począwszy od połowy maja, jest zro­
zumiały z dwóch powodów:

1) dzięki dostawom unrrowskim i 
re Związku Radzieckiego aprowizacje

groźny, ale niepokojący jest wzrost 
cep wyrobów przemysłowych, Przede 
wszystkim tgzeba mieć na względzie, 
że lokalne zwyżki cen niektórych ar­
tykułów przemysłowych uzasadnione 
są właśnie przyczynami lokalnymi, 
np. miejscewym, a chwilowym bra­
kiem jakiegoś artykułu, na który jest 
szczególnie s i ln y .popyt. Wiadomą je s t! 
rzeczą, że produkcja przemysłowa sta 
le ,i szybko rośnje. Wiadome również, 

i że ceny nawozów sztucznych, jako też

zwierzęcej, jak również dzięki znie­
sieniu kontyngenów — wzrośnie. To 
zaś, iż ceny pożniwne" kształtują się 
nisko, nie powinnobyć zjawiskiem 
przerażającym, lecz powinno zachę­
cić hanatl koncesjonowany —- spół­
dzielczy i prywatny — do rozpoczę­
cia zakupów nie na cele spekulacji i 
gromadzenia zapasów, lecz na pokry­
cie istniejącego i dającego się łatwo 
obliczyć popytu. E. S.

fetory
Do tinia I lipca 194(3 przyjęło z dostaw 

UNRRA 40.221 aztuk klaczy, 95 ogierów, 
13.464 jałówek, S2S buhaj;.
•Inwentarz powyższy przekazywany jest w 

75 proc. Ziemiom Odzyskanym.
Z .ogólnej ilości nadchodzących transpor­

tów 70 proc. przeznacza Ministerstwo Rolni­
ctwa i R.R. dia gospodarstw chłopskich.

Do dnia 15 lipca r .b .. otrzymała Polska 
w ramach dostaw UNRRA oh. 4.500 trakto­
rów, zaopatrzonych w maszyny rolnicze to­
warzyszące, ja ł:  phtgi, brony, brony tale­
rzowe, kultywatory. siewniki.

Ponadto z dostaw UNRRA nadeszło 100 
traktorów ogrodniczych.

«* ? wut" t u | węgla dla wsi zniżkowały. W szeregu !
yŁ‘ ! ^nych artykułów przem ysłowy^ na- j

f i  Eiialżeiisliin
sięgania do podaży krajow ej;

2) nagremadze-re tu i ówdzie, tak u sowe „wojenne" kosaty pośrednictwa 
kupców, jak i w spółdzielniach, -jako |inu?Zą być i będą zmniejszone, 
też u roto iktw, zaą-aat aocża, a me- | przedsiębiorstwa kupieckie, a na- 
sprzedane Państwu «e względów, o kto t saółdzieIciZC przyzwyczaj - by- 
rych mowa wyżej, musiały zaeiązyc ły ■ £ . siede?R M  do wyg6r yah 
na rynku, ktorego el&scycznosc cyła k̂ tów t zyshów; „ ie ma nf> 
do.ych»..?3s nieznaczna. 'szego ptnvodu do mnismania, że tan

Ceny zboża obecnie sygnalizowane rzeczy miałby być tolerowany w 
r  różnych ośrodków kraju, a zwłr-sz- ofcresie normalnej kalkulacji handlo- 
ese z Wielkopolski i Pomorza, yyssa- ^ &j. Gdyby rozwartość nożyc cen rol- 
aują» że: nych i przemysłowych, istniejąca w

a) zapasy z rolni 1945/46 jeszcze od- okresie obowiązywania kontyegm-

i -. 1V . , ; , i ostatnim. Dzienniku Ustaw RP małżonków od ich majątku dorobko-
! stąpi znazka cen, albov.mm^aoij chara ogłoszony został dekret z dn. 25.5.1946. wego. W czasie'trwania małżeństwa

działywują na rynek, aczkolwiek . z 
eałą pewnością nie są zbyt wielkie;

b) urodzaje tegoroczne istotnie za­
powiadają się lepiej, aniżeli w reku 
ubiegłym i aniżeli przypuszczano na 
wiosnę rb.

tów, miała nadal wzrastać — byłoby 
istotnie źle; to jednak nie grozi.

Reasumując, tft-eba dojść do wnio­
sku, iż obniżenie się cea ziemiopło­
dów- do rozsądnego, a dla rolnictwa 
nadal rentownego poziomu jest rze-

T ^ n niemniej bardziej dokładne, “ a- R e a l n ą  i ola całości gospoda^ 
wiarogodne dane o wielkości tegerccz £  g o d o w e j  pożądaną i -korzystną. 
nvch plenów będzie można otrzymać Dochod-wsi w  roku 1346 _  47 me tyl- 

K • -- ko me zmaleje,■ale dzięki wzrostowinie wcześniej, jsik w  październiku, 
kiedy. rolnicy zakończą żniwa, orkę,
Siew i kopanie kartofli. Dlatego też do 
alarmujących wiadomości, że tu i 
ówdzie ceny za 100 kg. wynoszą 300, 
a nawet 150 zł., nie należy przywiązy­
wać większej wagi. Z całą pewnością 
przy zakupach doraźnych, jednostko­
wych itp. łókałne ceny mogą wahać 
się w granicach 150 —- .300 zŁ Gdyby 
natomiast miało dojść do transakcji 
na większą skalę, szereg objawów 
wskazuje, że cena będzie wynosiła co- 
najmniej 500 zł. za 100 kg.

Nie podziałamy zdania, tak pesymi­
stów, jak i ludzi tendencyjnie alarmu­
jących opinię publiczną, że tegorocz­
ne ceny zboża będą cenami nieopła- w  liście 
calnymi dla rolnictwa. Dlaczego? D la  . j„ w| prar2

powierzchni uprawnej i pionów, oraz 
dzięki burakom, mleku i . hodowli

r. o majątkowym prawie małżeńskim. [ każdy z  małżonków zachowuje w 
Prawo odróżnia majątek osobisty j sność swego majątku osobistego i c

l!l0i
P a > s k ą

Od 23 lutego b.r, do I sierpnia br. w ra­
mach akcji repatriacyjnej opuściło Polskę 
milion Niemców.

Przez punlit graniczny w KalaWąfcn, gdzie 
transporty wyjeżdżających przejmuje spe­
cjalna misja angielska, wyjeęlisilło 775 typię 
cy osób,' z Dolnego Śląska wyjechało 675 
-tysięcy, a z Opolszczyzny około ICO tysięcy.

Przez Szczecin, który jest drugim ośrod­
kiem' grupowania wyjeżdżających Niemców, 
wyjechało 225 tysięcy osób.

I t a l i atE S IS
W dniu 1 bm. w yjechała r. W r.-zawy 

polska delegacja n a  Vj sesję Rady 
UNRRA w Gencwią. D elegacji przewó* 
dniczył m in iste r Przem ysłu tow. H ilary 
Minc.

gasp8Sa!ra>-prze

W czasie
la-

swego majątku osobistego i do­
robkowego orsfc może samodzielnie 
zarządzać i rozporządzać swym ma­
jątkiem. .

Przedmioty nabyte w czasie trwa­
nia ustroju ustawowego potrzebne do 
wspólnego użytku, jak meble, naczy­
nia stołowe , i kuchenne stanowią 
współwłasność małżonków, chociażby 
były nabyte z majątku jednego z ir.ał 
żonków.

Osoby wstępujące w . związek mał­
żeński, jak również małżonkowie w 
czasie trwania małżeństwa mogą usta 
nowić w majątkowej umowie małżeń­
skiej ustrój odmienny od ustawowe­
go.

W majątkowej umowie małżeńskiej 
można wreszcie ustanowić: rozdziel- i 
mość majątkową, ogólną wspólność ! s,a'^a"u” wW 
majątkową, wspólność dorobku, współ 
ność dorobku na wypadek śmierci itp.

l o r a w
przyjaźni rsisieckisj Ukrainy

Z okazji prwliaznnta Folsee zbiorów Osso 
lineam. Panoramy Racławickiej oraz licz­
nych skarbów knlinry polskiej, nastąpiła wy 
ratańa listów n ię b y  Pntewoóniciątym .Rady. 
Ministrów USRR N. Chrosteiowetn » Preiy-, 
tJcnScm «b. Bolesławem BJsru’cct.

doręczoiiyOT Prezydentowi Rieras- 
hawiorą w S*oisce deJegee,'ę rzij

tegO, Że p o m im o  sm acznego sp a d k u  lin Ukraińskiej SRU przrwodniczricy 
c e n  z n a d m ie rn ie  w y c ią g n ię te g o  w  gó- Ministrów u s r b  pisze
rę poziomu ca 1500 sł. za 100 kg, prze- 
yvidvwane ceny tegoroczne naoewno 
nie bedą z  krzywdą dla rolników, je-

.do. dalszcg# m rosjii nauk! ! kultary poi 
sUicj.

Dwa bratnie narody — polski i ukraiński,
eięiko odcźnły -krwawą Itltlcrowskq oknpa 
ejjrf. Mój kraj, jak 1 Ukraińska $RR poniosły 
ciężkie S 6'óKsi:f straty; fak luthłkie Jak óaa- 
tcriąine 1 knitnrajfte. W ognia czysinej 
bohaterskiej wałki'ii- srśpólkyJn wrtig'etn aa-- 

Rady j wiązywały się i krzepły węzły przyjaźni mię 
I dzy naszymi naradami.

TYTONIU BĘDZIU DOŚĆ
Jak donoszą z woj er. ’dziwa białostockie­

go zbiory tytoniu zapowiadrją się dobrze. 
Plantatorzy otrzymali na kredyt nawozy sztn 
czne i inne potrzeb- do prawy tytonia 
materiały w wysokości do 20 tysięcy złotych 
na każdy oprawiony łmktar.

45 MILIONÓW NA ROZBUDOWĘ 
KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ

Rada Udziałowców Śląskich Linii Amo- 
basowych przeznaczyła 45 milionów złotych 
r.a rozbudowę' linii, śląskie Linie Autobuso­
we obsługują 7 tras z Katowic w kierunku: 
Gliwice, Zabrze, Bytom; Sosnowiec, Mysło 
wice. Bielsko i są poważnym odciążeniem 
dla linii tramwajowych..

TON DRUTU I GWOŹDZI MIESIĘCZNIE
Zjednoczenie Fabryk Gwoździ i Drutu z 

każdym miesiącem podnosi swą produkcję 
tak pr ’ wz-lęjem ilościowym, jak i jakoś­
ciowym.

W drugim półroczu 1915 przeciętna pro­
dukcja miesięczna wynosiła 1.300 ton mie­
sięcznie, podczas gdy w pierwszym półrocza 
bieżącego roku przekroczyła już i.800 toń 
miesięcznie. Przed wojną fabryki nasze- pro­
dukowały 3000 toń drutu i gwoździ miej.

9009 M* SZKŁA DZIENNIE 
Kuta szkfa w Szczakpw:ej produkuje oko­

ło 9.000 ms szkła dziennie, co oznacza prze­
kroczenie produkcji o 25 proc. w stosunku 
do produkcji przedwojennej. Fabryka zatru­
dnia 500 pracowników.

PORT W OPOLU CZYNNY
W Opolu uruchomiono już do spławu tam 

te ' ty port t  dźwigami elektrycznymi, wiel­
kim elewatorem zbożowym i stocznią. Z dna 
Odry wydobyło ponad 100 jednostek pływa­
jących oraz urządzenia do regulacji pertu, 
jak pogłęhiarki, oraz kafar parowy. 

Wydobyte z"dna rzeki urządzenia przed- 
•ilionową wartość.

BOCZNICA PRZEMYSŁU KOTLARSKIEGO
Poiski Przemysł Kej’ 1 z siedzibą w 

Krakowie obci. nlził rocznicę swego istnie­
nia. zemysł wytwarza nie tylko konstruk 
eje kotłowe, ale także urządzenia cukrow­
nicze, aparaturę chemiczną, chłodniczą i fer 
mentacyjną.

FABRYKA ARMATUR Z KOLOROWEGO 
METALU

Państwowa Fabryka Wodomierzy we Wro­
cławiu przejęła w lipca br. Fabrykę Przy­
rządów i Urządzeń Narzędziowych w Ostro- 
wra Wielkopolskim.

Fabryka w Ostrowiu byłe jedną z uajno-

Wielce Szanowny Panie Prezydencie! 1 Pełne zrozumienia dla potrzeb kultury po! 
Z uczuciem głębokiego aadowoieuia dowie ( skjej, stanowisko rzsda USRR, wyrażające

rodu polskiego. Krok fen stanowi jeszcze 
jedną rękojmię dalszego utrwalania i pogłę­
biania przyjaznych 1 dobrosąsiedzkich sto 
sunków między naszymi narodami.

Dziękuję Pana, Panie Przewodniczący Rs ! 
dy .Ministrów USRR u  przekazane dla na- woczećńiej urządzonych przedsiębiorstw i za
rada polskiego serdeczne żfezenla nowych trodnlałą S3G.’robotników. W cza*tc wojny

r l T ^ r  f l “ . f ^ l drC10^ 7eSn*i , W t  i tam części'do zapalników • wybu-
I chowych. Obecnie produkować będzie kolo-

roavą armaturę do wodomierzy i częśc; urzą-

I pokoje światowego.
Ze swej strony proszę Pons, Panie Prze­

wodniczący, przyjąć iak ncoje wJasnc, jak i 
enłego narodu polskiego, serdeczne życzenia dlcń do °*T2eWRC'a wa«onÓTV' caobo’̂ ch

dsleiiśtny się o wynikach referendum, kfó.-e się ?n. in. w przekazaniu nam zbiorów Csso- i dla enrodn nkmińskiego, Bsjsaybśaego zale-
dynłe zysk na sprzedaży pcgedjró- | pohasały esłemu świata, że naród poiski a- | Hrifnm, Panoramy Racławickiej, »  także da! 
ozych kwintali o k aże  się n iż szy  od  do- j próbuje wielkie przemiany demokratyczne, szych zbiorów pelakieh apolkelo się ze gpe-
ty c h c z a so w e g o . | dokopane z udziałem Pa.ua S pod Jego kle-

Pesyrraści i ai.-.rmiści zsap-otninają.! mwutciwem.
O dochodzie rolnika decyduje nie tyl- j W radosne dni, jakie przeżywa nowi' Pol­
ko cena Uzyskana przezeń za jednost- J afca, której sukcesy cieszą w szystk ie derao- 
k° tÓWarU. Ważce .jest również, b y  roi ( kratyecue nerody, przesyłamy P.-anu, drogi 
Ilik, jak to ma miejsce W TOKU bieżą- Prezydencie, szereg dzieł sztaki I zaliytków 
cym, zwiększył powierzchnię zasie- ’ historycznych, związanych z historią polskiej 
wów i b y  ta powierzchnia przyniosła j i.Kitnry narodowej, nauki i szlaki. Naród n- 
mtt z każdego hektara plom większy 
od zeszłorocznego. Tym samym przy­
chód gotówkowy z tak znacznie po- 
więksżonęga plonu musi być większy 
od zeszłorocznego, zwłaszcza, że dopie 
ro po obsianiu wszystkich gruntów 
ornych będziemy mogli mówić o sa- 
mowystarczalności zbożowej Polski 

To jedno. A drugie: o ck'chodzie roi

feratńaki ocbrofiił jc oń csclodzenia i esiIsj;- 
esenia, ohrcnlł je jsracd wanilsiarai hitlcrow 
skimi.

W marcach, bibliotekach i galeriach obra­
zów Ukrainy kontynuuje się obecnie ścieli­
cie bezecnnyeh polskich zabytków knlturai- 
nych, aby przekazać jc następnie narotłowi 
puisfetcBJc.

Wierzę, że otrzymanie tych zabytków po-

cjainle scrdecęr.ym przyjęciem źe strony na

ezeais ran wojennych I dalszego wspaniałe­
go pokojowego rozwoju w wielkiej rodzinie 
narodów ZSRR.®

.723 Zł.
in ®s!i® aprowiiaejś

nika nie rozstrzyga jedynie dochód ze może narodowi polskiemu w dsicie odhado- L
 Ł  -__  _ 7 .  . .  - . m .  W / s - s l ń / i c ?  w  .  > > ■ . . .zboża, alo również dochód z Innych u- 
praw i hodowli. Z całą pewnością mo­
żna twierdzić, iż dochody i zarobki 
wsi 7. uprawy ziemniaków, a przede 
ws?yitkim buraków cukrowych, bę­
dą w roku bieżącym znacznie większe, 
aniżeli w roku ubiegłym. Po trzecie: 
wpra wdzie ceny zboża spadły, ale jod 
nocześnie wzrosło i jeszcze wzrośnie 
pogłowie zwierzęce, zwłaszcza odno­
śnie nierogacizny. Pcgłcwie to osią­
gnęło dotychczas niższy aniżeli zboże 
procent w stosunku <io poziomu przed

w-y sn iszfznayeh  pry-ea bHrbarzyńeów title- 
raw ikith muzeów i bibliotek I przyczyni s-is; 
*ło dciszego roywoju knlinry 1 sstuki aarodu 
poi »k śego.

Dobre sąsiedzkie i piryjazne słosnnkl mię 
dzy ńemokrstyczną Polską I Ukcatnu Ra­
dziecką zrodziły glę w walce przeciwko ?u- 
szyzniowi nlcmiecŁlemn. Tę wielką przyjaźń 
smrodu polskiego i akcąłńiktcgo b.dzlemy 
aadal rozwijać 1 oihesBisć prat'd saUnsami 
zc strony wrogów pokoju.

Proszę przyjąć lasknwe wyżej wymienione 
polskie zabytki knllucslne od Pehiomocitcj

w ojen n ego . Po czw arte: n a leży  pa- . Komisji Rady Ministrów Ukraińskiej SKR 
m iętać, Że właśnie d zięk i n iższym  c e - j i przekazać narodowi poiskieinn serdeczne 
ncan zboża h o d o w la  sta je s ię  bardziej życzenia nowych tnkeesów dla dobrą dcimi- 
op łacalna i celcru’a. Ndę trzeb a p rzy- 'kratycznej PMsU i sprawy pobajn na calyin 
pom inąć, że  g d y  przed  w o jn ą  za 1 kg. *
żywca wieprza rolnik otrzymywał ró- !■ W odpowiedzi Prezydent KRN oh. Bole- 
wnowartość 4 kg. żyta, obecnie otrzy- sław Blerat wysiał oasięp y*ąee pismo: 
mu je równowartość 15 —  20 kg. żv- j „Panie Przewodnlesący Rady Ministrów 
ta . Wreszcie wypada mieć w pamięci USRR,
fakt, że gospodarka mle-czna daje rol­
nikowi duże źródło dochodu, por.ie-

Z radością przyjąłem t,ana * <!huj 22 
Slpca I M  r. powiadamiający mnłr o pracy

Biuro Aprowiźacyjnego udzieli­
ło w czerwca br. dotacyj na uzupełnienie 
aprowizacji kartkowej nn ogólną sumę zł. 
509.617.723, z czego 67 proc. gotówką i 33 
proc. produktami spożywczymi.

Z kwoty tej między innymi otrzymali do­
tacje pracownicy zakładów przemysłowych 
i komunikacji w wysokości zł. 2S5.G40.J83,

iecznej (dzieci w zakładach wychowawczych 
zł. 10.770.500), praeownicv państwowi — 
zł. 60.830.724,

WYSTAWA DOROBKU WYBRZEŻA 
W Gdańsku odbywa się wyetawa dorobku 

. gospodarczego Wybrzeża, będąca niejako 
j wstępem do przyszłych międzynarodowych 
targów gdańskich.

Wystawa zajmuje 2 pawilony i 36 sal stoi­
skowych; trwać będzie do 30 sierpnia br.

PRODUKCJA HUTNICTWA 
W MC. CZBRWCU 

Polski przemysł hutniczy wyprodukował w 
czerwcu hr. 76.S29 tom koksu (110 proc pla­
nu), 62 222 ton surówki (łiS  proc.), 75.388 
ton stali surowe; (110 proc.), oraz 80.265 tonW m-cu czerwcu na woinvm rrnku za­

kupiono 1.087.431 kg. t t u s i e s u  '  w a r t o ś c i  g ro b ó w  walcowanych, kutych odlewów ie- 
217.644.683 zł. oraz 13.767 kg filetów z d o r - ,!iwn?c*  1 “ •
szy wartości 770.352 zt. 

Przeprowadzono akcję kontraktowania
Ministerstwa Oświaty (naacrycicle — zł. < prosiąt za pośrednictwem Związku Samopo
25.524.000, dzieci w zakładach wyehowaw 
czych —- zł. 53.730.253), Min. Opieki Spo- i

mocy Chłopskiej, asygntijąc na ten cei dal- 
szycli 20.000.000 zł.

1 0
Dotychczasowe wysyłki wę.';la do Szwaj­

carii zwiększyły się w czerwcu r.b. w  po­
równaniu z majem prawie -czterokrotnie, 
osiągając wysokość około 39.060 ton. 
Usprawnienie przysyłek spowodowane jest 
nadsyłaniem, przez koleje szwajcarskie 6 po­
ciągów tygdniowo. Pełne wykonanie umowy, 
przewidującej dostarczenie Szwajcarii w 
tym roku 300 tys, ton węgla uzależnione 
będzie od Rości pociągów, które będą ćtó 
rozporządzenia na ten cel.

W dziedzinie importu udzielono 4 promc 
sy, na. łączną kwotę 1.3iS.8SI franków s*w., 
celem dokonania zakupów■■•maszyn i narzę­
dzi precyzyjnych. Sfinalizowano również 
tranzakcje kompensacyjne na wywóz 50 toa 
pierza wzamjan za przywóz ze g a rk ó w ., 

Celem przyspieszenia praktycznej reali­
zacji umowy został na konferencji w Cen­
tralnym Urzędzie Planowania przeprowadzo­
ny podział przyznanego Polsce przez Szwaj 
corię kredytu w wysokości 40 milionów fr. 
zw.- . . i. .

Podział ten pomiędzy poszczególne resor 
' w m -v “4 rrnitf trim wrrimmmntmrfr wr—”•

waż ilość krów daleka jest jeszcze od uczonych 1 artystów Ukraińskiej sita n.-.d 
il'OSCl sprzed 1939 t- J Odnalezieniem w tunzcach, bibliotekach i ga

Alanristam i pesymistym, którzy leriaeh ob»s6« polskich skarbów Imllmy. 
niepokoją siebie i iraiycli rzekomo ka- j Ust Pana otrzymałem od Komisji, dsiałają- 
tastrofalnyfni skutkami Spadku era eef z upowainicnla Rady Ministrów ZSRR; 
zboża, trzeba przypornlneć, że w czer- j któro wręczyła Im jcdnoczcśolo popiersie na 
weu .br. Rząd zniósł Świadczenia rze- srogo genialnego kompozytora Fryderykn 
czoive, a tyuń samym skasował bardzo Chopina jako symbo! ps-acka/unia polskich 
wysoki, podatek nałożony na wieś W * le r4 «  tcnltnrslnych z USRR Folsce. ^
postaci różnicy pomiędzy ceną wolne- \ Naród poiśhi, silnie przy wląznar do swych J V do,ach 10 12 sierpnia Br, ocTbę
ry n k o w ą , a  c e n ą  k o n ty n g e n to w ą  zbo - chodowych pamli,Iełc. .  głębokim mmaałcm fłS tS j : * ^ rzu  W szechpolski K ongres
, O’ - * „ r - 'a t k i  ifNcł 4-,-A . . .  . .  1 , , aelegaiów  Tow arzystw a Ogródków i
^ .S k a s o w a n i e  te g o  1 waz,«c/nosfi,! odnosi *'? ^  ,ci ^  ”  | Osiedli Działkowych. Równocześnie zo-
d fem  D C praw y d cc h e d o w  WUJSKich, O dciecbich pracowników kullury. Odzyskane stan ie  o tw arta  p ierw sza" ogólncpo' -ka
czym n ie  n a le ż y  zap o m in ać , w p a tru ją c  zbiory dopomogą n«n: w odbudowie enlsz !w ystaw a ogrodnictw a działkowego i ho-
się w  w y so k o ść  ce n y  zboża n a  wx>i« jezonych mneców i bibliotek i przyczynią •dę-jdowla drobiu.

ty ministerialne przedstawia się w ‘stosun­
ku procentowym następująco: Ministerstwo 
Przemysłu — 82,54 proc., Komunikacji — 
7.69 proc.. Odbudowy — 3.48 proc., Poczt 
i Telegrafów —- 2.56 proc., Zdrowia — 2.59 
i Ministerstwo Oświaty —- i. 14 proc.

kosiarzy
Na posiedzeniu w dniu 25 Itpca f. 

b. Rada Ministrów uchwaliła rozpo­
rządzenie o zaopatrzeniu emerytal­
nym i odszkodowaniu za nieszczęśli­
we wypadki pracowników przedsię­
biorstwa „Polskie Koleje Państwo­
we”.

ENERGETYKA W CYFRACH
Na terenie całaj Polski, wras z Ziemiami 

Odzyokanymi reoc czynnych elektrowni (po­
nad 1009 kw każda) wynosi 2 036.000 kv.;. De 
użytku oddano ok 6 500 km linii wysokie­
go napięcia 1 odbudowano około 2.000 pod­
stacji -transformatorowych.

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY WYKONAŁ 
PLAN

Przemysł Konfekcyjny zgrupowany w Pań­
stwowym Zjednoczeniu Przens. Koni. woj., 
krakowskiego i śląskiego wykonał plan pro­
dukcyjny w miesiącu czerwcu w -111,4 proc. 
R azca czynnych było 25 fabryk konfekcyj­
nych w .tym dwie na Ziemiach Odzyskanych.

CYNK POLSKI DLA AMERYKI
Jeden z największy eh polskich statków to- 

w-arowych „ToStu):'* opuścił port gdyński z 
ładunkiem m, in. 400 ton cynku dla Ameryki.

Z Gdyni odszedł statek norweski z 3040 
ton węgla dla Islandii.

O WYMIANĘ PRODUKTÓW POMIĘDZY 
WSIĄ A MIASTEM

W dniach 6, 7 i 8 września odbędzie się 
ogólno -  pólski zjazd przedstawicieli wsi i 
zainteresowanych resortów z Ministerstwem 
Przemysłu na czele, w sprawie ustalenia norm 
wymiany produktów wsi i miasta.

UŁATWIENIA DLA ROLNIKÓW
■r, , . Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego
Rozporządzeate to V. prov. ,':GZa S2C- ^u n ichom ił przy każdej fabryce maszyn rol- 

rcsf zmian V,T dctychczasowycn prznp;- niczych placówkę sprzedaży, w celu ułatwi*
sach, dostosoy.-ując je do obowiązują­
cej obecnie nowej pragmatyki służbo­
wej PKP.

Zmianą zasadniczą jest zaliczenie 
lat pracy, opłacane) składkami ubez­
pieczeniowymi wszystkim pracowni­
kom, a nie — jak dotychczas — tyl­
ko pracownikom umysłowym.

Ponadto rodziny emerytów 
mogły:na-równi z rod

M ?

ka kolejowego w ślubie czynnej 
rzystać z pomocy lekarskiej.

nia rolnikom nabywania po najniższych ce­
nach maszyn rolniczych.

IMPORT RUDY 
W ciągu mieniąca lipca nrzybyło do Gdyni 

i Gdańska około 100 tysięcy ton rady.
Z LOTNISKA GDAŃSKIEGO 

Na letnisku gd3ńsk>m rozpoczęły się wiel­
kie roboty, mające na cPlis rozszerzenie i 
przystosowanie lotniska do startu nawet sa 

nami p tac i * n i molotów 4-ro motorowych Roboty zakon-
kO , czne zoctaną 1 wr,- śnis Kredyt przyznany 

,c «  w ykonanie p rac  wynosi 206 m ilionów zł

«
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Troska s  dzieci —  czy uprzedzenie de U P S
stw arza plotki i posiikę wśród rodziców

Miłość do dżijscka jest najpiękniej­
szym uczuciem, ale bez przesady. Na­
rzekania, jakie się ostatnio słyszy w 
związku z półkoloniami i koloniami 
letnimi są najlepszym dowodem tej 
przeczulonej i przesadzonej miłości 
rodzicielskiej — ale czy tylko miło­
ści?
NIEPOTRZEBNE ZADRAŻNIENIA

Awantury, wymyślania ze strony 
rodziców świadczą dobifeiie, że daje 
się posłuch najbardziej makabrycz­
nym wieściom, że szerzy się niezdro­
wą plotkę zadrażniając niepotrzebnie 
sytuację. Są oczywiście błędy i nie­
dociągnięcia. — tylko, czy kto * rodzi­
ców szczerze się nimi zainteresował? 
Krytykować — to najłatwiejsze wyj­
ście z sytuacji.

Ale ’czy kto z rodziców wie o tym, 
że opiekun śpi 3 — 4 gadziny na do­
bę? Że dosaje za swą pracę 3.000 zł. 
miesięcznie? Że wśród dzieci jest cteść 
liczny zdeprawowany przez warunki 
wojenne, dokuczliwy element? Że np. 
RTPD wysyłając na kolonie 75 dzieci 
wydaje na zakupy wolnorynkowe 100 
ty3. zł. ?Że brak taboru, personelu, pie 
niędzy?

Potrzebne jest zamiast histerii — 
zrozumienie, zamiast podejrzliwości— 
dobra wole, zamiast złośliwego opo­
ra —  w sp ółp raca , a wszystko będzie
wyglądało inaczej i lepiej.

Zresztą przekonajmy się naocznie i 
nic będziemy gołosłowni.

WIZYTA W PÓŁKOLONII 
NA KOLE

Żaby W izyta nasza na półkolonii 
JtTPD r.a Kole nic miała żadnych 
cech oficjalnych — pokaraliśmy się 
wykorzystać moment zaskoczenia i 
rzeczywiście wyskakujemy z auta pro 
eto, v; gromadę dzieci wychodzących 
akurat '-a ..Śnieżkę". Jakaś starsza 
pani rozdaje paczuszki z jedzeniem — 
to podwieczorek.

Ale meże to jednak jest „aa po­
kaz"? Szybko imzechodziaiy prze:: 
gmach ra boisko, żeby r.ic nie zdążo­
no przygotować. Znowu śmiech, ha­
łas, humor: grają w siatkówkę, chodzą
i iii SzAk̂ yiiCiifcicŁ', iiS -.wC.xjiX jyCiwOOii
ogniach:', „dziesiątce" itd. Jesteśmy 
zaniepokojeni.. Biegiem wbiegamy 
do stołówki, gdzie przygotowuje się 
obiad. Uderza nadzwyczajna czystość. 
Na stołach koło blaszanych miseczek 
leżą papierowe serwetki, stoją kwia­
ty. Naprawdę nie chce się wierzyć, że 
jest tak zawaze._

Kierownik półkolonii Z. Roj&iewicz 
podaje nam przeciętne dzienne wyży­
wienie. Podejrzliwość jednak każe 
nam osobiście spróbować zupy (na o- 
biad jest tylko nipa z czarnym (!) 
chlebeem), którą dzieci mogą jeść w  
dowolnej ilości. Zjadłem 1,5 miski. 
Najadłem się i stwierdziłem, że sto­
łówka redakcyjni nie nasyciła rfinie 
tak nigdy.

Oglądamy dalej „leżalnie" w m «- 
nych obecnie klasach szkoły. Obo­
wiązkowo leżą tu na lnianych wor­
kach godzinę po obdedzie wszystkie 
dzieci. (Straszna krzywda przymu­
su!). W świetlicy jest jeszcze dziesią­
tek niewykorzystanych gier i drugie 
tyle do zajęć w  świetlicach (w wol­
nych klasach) na wypadek niepogo­
dy.

KONTAKT BEZPOŚREDNI
W korytarzu stoją w  ogonkach dzie 

ci do umywalni w których myją rę­
ce i twarz przed posiłkiem, wszystkie 

•jakieś zmęczone i spocone. (Może to 
rzeczywiście nie od zabawy tylko z 
powodu maltretowania!?). Jedna 
dziewczynka lat '6 płacze. (O! na­
reszcie płaczące dziecko!).

— Dlaczego płaczesz? — pytam z

satysfakcją spoglądając zwycięsko na 
kierownika.

No tak! Naturalnie pobiła eię z ko­
leżanką (brak nadzoru!) i napisze do 
kochanej mamy, ae j ą  tu biją. Mama 
powie do znajomej, że dziecko jej ka­
tują, co wystarczy, żeby na drugi 
dzień 20 zbolałych matek, zabrało 
swoje pociechy z półkolonii 

Wchodzimy jaszcze raz do sali ja­
dalnej napełnionej już dziećmi Kie- 
rownaerka siedząca przy osobnym 
■stole na końcu sali mówi:

— Dobrego apetytu dzieciom. 
Dzieci odpowiadają:
—: Smacznego pani kierowniczce i 

wszystkim naszym paniom.
Dcęiero po tej ceremonii rozpoczy­

na się jedzenie. Kilkanaście dziewczy­
nek i chłopców żegna się, ale ponie­
waż robią to zupełnie otwarcie — po­
dejrzewamy, że to uplanowaaie. Chcąc 
ostatecznie zdemaskować istotne sto­
sunki w  półkolonii biorę ze sobą na 
stronę jednego z chłopców, żeby nikt 
nas nie słyszał i by on nie potrzebo­
wał sin W -

Z i a a s i m ś  agenci A n t a
Pelse? „ez#teiej“ na isłttgaeh Wehrmachta

wał się  bae.
— Synu — mówię — powiedz szczc 

rze, doborze ci tu?
—• Dobrze — mówi trochę zapłomo-

ny.
_— Opiekunki nie potrącają cię, nie 

biją, nie dokuczają?
*- Proszę pana... — odpowiada po­

ważnie, jakby urażony.
— A  jedzenie? .
— Dobre.

—- No to idź jeść i bądź .zdrów! — mó­
wię trochę zły, ie  nie zdołałem arię 
■niczego dowiedzieć.

Jeżeli na koloniach jest nawet t e y  
razy gorzej niż na tej półkolonii —-
to i tak jest tam jaszcze 
przypuszczamy.

PRZYKŁAD ZNAMIENNY
Po przeciwnej stronie ulicy 

„Wesołe miasteczko" półk 
bełski młyn, huśtawki, kar

n i•rr

od sąsiadującego z nim prźedszkofe 
miejskiego, gdzie jest 80 dzieci (na 
półkolonii RTPD jest 700). Ten par­
kan robi przykre wrażenie...

Otóż RTPD zwróciło się do Wydzia 
łu przedszkoli w Zarządzie Miejskim 
z propozycją wspólnego zorganizowa­
nia półkolonii z zastrzeżeniem wspól­
nych instrukcji wychowawczych. Wy­
dział przedszkoli, nie podając rnoxy-, 
wów odmówił. Ponieważ dzieci z 
przedszkola miejskiego nie są badane 
przez lekarza, a półkolonie RTPD ba­
dają swe dzieci przed przyjęciem — 
dla zapobieżenia ewent. zarażeniu sta 
nął ów siatkowy parkan i dzieci z 
przedszkola mogą tylko osobno, 3 ra­
zy W tygodniu korzystać Z „Wesołego j otworzenia systematycznej j tajnej komu 
miasteczka . . j nikacj: pocztowej z Anconą, siedzibą sztaba

I p o  CO ta przeg roda?  (a p )  i Andersa i Regensburgiem.

. Wczoraj przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w Warszawie stanęli członkowie 
NSZ i Organizacji Polskiej {„OP") oskarże­
ni o współdziałanie z obcym wywiadem.

Głównym oskarżonym jest Jerzy Eaza 
rzswski „Konrad", któremu zarzuca się przy' 
należność do NSZ 1 OP, a więc organizacji 
zmierzającą do obalenia przemocą istnie­
jącego w Polsce ustroju demokratycznego.

Kazarzewski by! oficerem oświatowym w 
osławionej brygadzie świętokrzyskiej „Bo­
hema", a następnie przybył do kraju jako e- 
ffiisariusz eihigracyjnj-ch kół faszystowskich 
spiskujących przeciw Polsce.

„Konrad", jako szef łączności zagranica 
nych ośrodków faszystów polskich przystą 
pil do zorganizowania ścisłej współpracy 
NSZ etowskiego podziemia z zagranicą oraz

GALERIA WSPÓŁPRACOWNIKÓW
Towarzyszami Kazarzewskiego ua ławie

B a n d o  „ E W P > B @ ? f
w kontakcie z t e f e s s m  i członkami FSL u

Łódzkie władze Bezpieczeństwa unie­
szkodliwiły szeroko rozgałęzioną organi­
zację rabunkową pod nazwą „Konspira­
cyjnego Wojska Polskiego — Bory", na 
czele której s ta ł Sojczyński Stanisław 
ps. „Warszyc".

Celem bandy, jak, wynika ze znalezio 
nych dokumentów, była walka z postę­
pem, demokracją i Rządem przez dy­
wersję, sianie zamętu i prowadzenie wy 
wiadu na użytek zagranicy. KPW — „Bo 
ry" dokonała szeregu mordów działaczy 
demokratycznych.

W okresie od stycznia do czerwca rb. 
dokonała 423 napadów, z  tego 122 na 
osoby spośród ludności miejscowej. Za­
mordowanych zostało około 30 żołnierzy 
Armii Czerwonej, 21 żołnierzy WP., 9 

jfunkcjonariuszy UB., 23 pracowników 
(MO., 17 członków' PPR-u i 40 bezpartyj-1
, nych mieszkańców m iast i w si 

. , I Do swoistych „wyczynów" bandy na-
J fc t ’le tą : napad na pociąg Kraków — -Fo-j prfwatmysR rciesikania I“

Jednym ze źródeł zaopatrzenia bandy 
były napady rabunkowe na kasy Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej. Na terenach, na 
których dokonywała napadów banda 
zrabowała łącznie pieniędzy na sumę 
4.748.670 z!., towarów zaś na sumę 
5.107.800 zł., dzieląc sie zyskiem między 
sobą.

Jednocześnie z aresztowaniem kierow­
nictwa władze Bezpieczeństwa skonfi­
skowały drukarnię, dwa powielacze i ma 
szynę do pisania, radiostację i magazyny 
broni.

Dochodzenie wykazało że „Kin? — Bo 
ry" prowadziły rozległą działalność dy­
wersyjno - polityczną, miały łączność z 
gen. Andersem i gen. Maczkiem. 
oasewammmmetmam

Tafia raiastaeja
ly tńń 'znań w dniu 19 lutego rb. oraz napad w
:ZćIn. M in- duiu 19 kwietnia na miasto Radomsko

steczko to. jest cidziotcae parkanem V  u oj. łód.dum.

I k s  M m m c & m
siutzano m 15 M więzienia

W Lodzi pewien 
zowawszy na  ulicy 
ejantów, odebrał im

aoężczjtzna sterrory- 
kołejno dwóch mili-

i'OR.

oskarżonych są Sławomir Modzelewski i Ka 
ziinieri! Wiśniewski, uczestnicy szpiegow­
skiej organizacji mjr Kozłowskiego („Miko­
łaja") przebywającego w Regensburgu.

Modzelewski przywiózł do Polski obszerne 
szyfrowane instrukcje pod tyt. „Wytyczne 
do zbierania wiadomości o Polsce" Wiśniew 
ski zaś usiłował zbierać informacje w myśl 
tych „wytycznych".

Wśród oskarżonych znajduje się Janina 
Konopacka, kióra z polecenia mjr Kozłow­
skiego przybyła do Polski s transportem re­
patriacyjnym i zorganizowała w Warszawie 
przy ul. Chmielnej 66 skrzynkę kontaktową.

Na Chmielną przybywali kurierzy zagra­
niczni t  instrukcjami, zleceniami i pieniędz­
mi. Dalsi oskarżeni Banaszewski vcl Buków 
ski i Jerzy Niewiadomski pełnili funkcje ka 
rierów zagranicznych NSZ i OP.

Banaszewski przywidzi dla organizacji 5 
tys. dolarów i szyfrogram dla „Wojciecha". 
Został aresztowany w momencie przekazy­
wania w Katowicach szyfrogramów i haseł.
ZA WIADOMOŚCI PŁACI SIĘ DOLARAMI

Po odczytaniu aktu oskarżenia Kazarzew- 
ski {„Konrad") składa! sądowi w yjaśn ien ia.

Członkowie brygady „Bohusa** zorganizo­
wali ośrodek polski w iiegens >urgu. Bryga­
da pragnąc zalegalizować swa :stnienie zwra 
caia się do gen. Andersa i do polskich ofi­
cerów łącznikowych z Londynu w tej spra­
wie.

Po przyjeidzie Kazarzcwski kontaktował 
się w Katowicach z „Rawiczem" — Sobociń­
skim, kierownikiem Rady Politycznej NSZ, 
w Łodzi z szefem wydziału Komendy Głów­
nej NSZ gen. Broniewskim — „Boguckim", 
w Krakowie z Rymowem i gon. Chmnrowi- 
czctn, od którego zabrał lis* do Andersa..

„Konrad" po powtórnym przyjcżdSic do 
kraju wręczył -Sobocińskiemu '■ i.0 dolarów, 

j które otrzymał w Regensburgu, przywiózł 
j także 40 tys. marek niemieckich jako zasi- 
jlek od korpusu Andersa dla organizacji.

Zgodnie z instrukcjami z zagranicy oskar­
żony rozpoczął pracę w Ministers! whi Prze­
myciu na stanowisku referenta. Zapr/.icz#

. . .  jakoby przewoził lul> przekazywał zasraniec N a skutek zarządzonego n&tjrchnuast i m ; >y ' *
pościgu, sprawca został ciężko postae lo  I
ny w rękę ,i zatrzymany. Okazał się. że
Jest to Piotr Szemiot, elektrom onter • z

CIECHANÓW (od spec. keresp.) f.
Sąd Specjalny- na sesji wyjazdowej ' 
l’ozpartiyw&i sprawę 67 I. Rozalii Do­
browolskiej oskarżonej o zadenuitcjo-
wanie swego snsj&'da Władysława bu­
ska do w ładz' niemieckićn o zabicie 
świni. Nadmienić należy, że ua tere­
nach przydzielonych do Rzeszy po ro­
ku 1539, gdzie stosowano reglamen­
tację pogłowia, obowiązywały przepi­
sy przewidujące za podobne wyfco- 
ozenia Surowe kary — do kary śmier­
ci włącznie.

Dobrowolska bez żadnych podstaw 
zwróciła sie do właścicielki majątku 
Niemki, gdzie pracowała v.r charakte­
rze robotnicy, że jej sąsiad Suska za­
bił bez pc::wolenia władz niemieckich 
świnię.

Właścicielka zwróciła jej uwagę, ze j wwieziono 
o, npdą .biąg ^r^w ie to  'era .-
Suska może być surowo ukarany i jak 
wjtnika z  przewodu sądo?7egov. kaza­
ła jej opuścić mieszkanie. Nie zrażo­
na tym Dobrowolska skorzystała z 
okazji, że do majątku przyjechał w 
sprawach urzędowych żandarm, nie­
miecki i zakomunikowała mu o popeł­
nionym wykroczeniu. Żandarm mimo 
rewizji nic nie znalazł. Wówczas Do­
browolska wskazała miejsce,, gdzie łc-

fabryld Schelbler i Grohman, zamieszka 
!5,y w Łodzi, przy PI. Zwycięstwa 10.
| V t czasie rewizji w ;• c-ao mieszkaniu 

rrowy ap ara t r adiowy nadaw, 
odbioręzy, typu wojskowego, osta­

tniej produkcji angielskiej, ze wśkazów- 
arni użycia w języku polskim.

- a im m i
na tem&yt&w OPA

H o w a t s Ł j ś i

Damaszewski Anfoai
pssudo „Wrókl”

plutonowy Or-ga.jir.acji Wojskowej 
P.P.S. bat. Mokotów

rozstrzelany prrez uiemców w dniu 
5 go sierpnia 1944 r. W drugą roerni 
eę Śmierci odbędzie eię Msza św. w 
kośęjele św. Michała (Mokotów) o 
godŁ 8 rano w poniedziałek dnia 5-go 
sie^iiia b. r. na którą zapraszają

ŻONA 1 RODZICE

żała poćwiartowana śv/inia.
Wtodza p.ieiriecMe skazały Suskę 

stosiunkov/o • łagodnie, jak na ówcze­
sne stosunki, na karę zesłania do obo­
zu koncentracyjnego, natomiast na- j 
byweńw mięsa skazały na kary od 8 kJ 

j miesięcy do 3-ch lat więziania. Suska 
jpo rocznym pobycie w obozie amarł.
| Dobrowolska na rozprawie sądowej 
; do winy nie przyznała się. Sąd opie- 
i rając się na zeznaniach licznych świad 
I ków

LUBLIN (PAP}. W <Rru 23 lipcs 1946 t 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Lublinie rozpa­
trywał w trybie doraźnym sprawę Podolca 
Sts-faas i Sęczaka Stefana W toku przewo- 
thj eądowego notnlono, że wyżej wymienieni 
byli czynnym członkami U PA, przechowy­
wali karabiny, pistolety, amunicję, wchodź ii! 
w erfcfcd faczyśtowskk-h bond ukraińskich 
Sąd okazał ich nn Irarę śmierci.

Prezydent KRN nie skorzystał z prawo ła-

Pomnlk Petwstimrów
w  B o e m e r o w i e

ustalił winę oskarżonej, biorąc j . w  u 4 ° ^• _ y_   7 l i -  i i . . t .  8ic na terenie Boernerowa poświecenie poro-
jednak pod uwagę jej podeszły wiek Ą  Powet3!icóv,  którzy poleglf w 1944 ,.

Na .uroczystość tę Stowarzyszenie Przyja­
ciół Bocrnorowa zaprasza rodziny i znajo-
tnych. poległych.

.skazał ją na 15 1. więzienia ova z kon­
fiskatę majątku. ’ (€z.)

■ t w m W '- jM jk : W l W W , fW F W S188BfcaB®^r^&552ibmiM&vrS

WYSIEDLANIE PASOŻYTÓW WYBRZEŻA
Na wybrzeżu rozpoczęła się wielka akcją 

wyctedlania elementów stabrowmczych i pa­
sożytniczych.

W ciągu pierwszych dwóch dni Komisja 
złożona z kilkuset przedstawicieli świata pra 
cy v/ykrvla na terenie Sopot j Gdańska kil-

B@le@r<xc!a P» C. K,
u  t e w .  ś n i l i .  K u r y t o w l c z a

W dniu 1 sierpnia Prezydium Zarządu jwi zapewnienie szczerej współpracy z orga 
Głównego PCK w osobach wiceprezesa mgr , nami Ministerstwa Op’eki, a następnie poin

systemie rodzisłu

zestawienie Cokra na wolności za ici.-.. 
przestępstwo handlu vr3lnta«r.i,

LICEUM TECHNIKI DENTYSTYCZNEJ 
W TORUNIU

W nowym roku ezftolaysn Pomorza otrzy­
ma szkołę zupełnie nowoczesnego typu — 
Liceum Techniki Dentystycznej. Zadaniem

fikcyjnych,

MILICJANCI W WIĘZIENIU
Sąd Wojskowy w Łodzi skazał na karę 

kilkuletniego więzienia 4-ch milicjantów Ze­
nona Rogalskiego, Władysława RuciAskiego, 
'A incentego Piaseckiego i Jana Ruska, któ­
rzy podczas dokonywanej rewizji w dniu 27 
.raja rb. u ofo Cukra, zabrali dis siebie trzy 
łote racnety dwudzicstodolarowe j przyjęli 

od tegoż Cukra 80.000 z ł, tytułem łapówki

J. Dobrowolskiego, sekretarza generalnego 
W. Dypczyńskiego tlyr. T. Kaliskiego oraz 
delegata Ministerstwa Obrony Narodowej płb 
dr Wołyńskiego złożyło wizytę nowemu mi­
nistrowi Opieki Społecznej tow. A. Kuryło- 
wieżowi.

Przedstawiciele PCK złożyli tow. ministro-
: s «  . iififinimmitimwiJirfBiniiniimiiifniiiinBinirimiHtinitranRHmntTi

Osr Św latow eg®
Komitetu THCA

wywiadowcze 
POHOilUMIENIE Z NIEMCAMI — BYŁO 
Kazorzewski zapytany przez prekaratopą 

w sprawie stosunków brygady „Bohuna" do 
okapania w ostatnim okresie wojny <Tdno- 
Wiadn, iż w In tym roku 1044 nastąpiło za­
wieszenie broni między brygadą i Niemcami.

— A ery zrzucając spadochroniarzy enes- 
zetowcÓw na ty-ły- iVoj.sk,-. Polskiego i Armii 
Czerwonej dla celów dywersyjnych, również 
kierowano się chęcią ograniczenia przelewu 
krwi polskiej — pyta t -oku rat or. 

Oskarżony* nie daje odpowiedzi.
Prok.: „Czy jest w ogóle dopuszczalne pa­

ktowanie z wrogiem:".
Osk.: „Nie".
Prok.: „Czy była to zdrada aarodo?". 
Osk.. „Nie mogę tego tak interpretować". 
Następnie ca pytanie oskarżyciela publicz 

nego Kai.arzev.ski przyznaje, ii członkowie 
„OP" rekrutują się głównie ze sfer przedwo­
jennego ONR u, kótry do faszyzmu włoskie­
go odnesił się bardzo pozytywnie. '

»-4 do niemieckiego?" — pyta prokurator. 
Osk.: „Nie była o tym mowy".
Proces wywołał wielkio zainteresowanie 

opinii publicznej. Rozprawie przysłuchiwało 
się 7-miu korespondentów agencji i plain za­
granicznych. Rozprawa trwa.

Ośrodki wypoczynkowe Ligi Morskiej 
ilia dorosłych

Zarząd Główny Ligi Morskiej zorgani­
zował dla dorosłych członków Ligi Mor­
skiej w Kruszwicy nad Gopłem: Kurs
żeglarski w sierpniu br. i Ośrodek wy­
poczynkowy w sierpniu i wrześniu b. r. 
W Wielkiej  Wsi — Hallerowie — Ośrodek 
wypoczynkowy czynny w sierpniu br. i 
w Postom inie * Ustka (od L 8. — 15. 9.)

Inform acji udziela oraz przyjmuje
zgłosr-nia Zarząd Główny Ligi Mor*

darów amerykańskich kierowanych na ręce skiej. Warszawa, ul. Widok Nr. IX), co-
PCK- " dziennie od 9 — 15-ej.

formowali ministra o

za aicspięanie protokóła rewizji oraz za po- wozach PKP.

techniki <Jantyatyc2Eej,

HO NOWYCH MASZYNISTÓW 
W Toruniu zakończył się kurs dla irmszy 

r.isiów kolejowych z dyrekcji Gdańskiej 
PKP. Wszyscy kandydaci w liczbie 69 zdali 
‘ . zamin. Prymusem kursu :c3tał maszyr: 
ta oh. Bolesław Aehramowicz.

Nowa kadra wyszkolonych maszynistów 
najmie odpowiedzialne stanowiska na paro

WARSZAWA 
YMCA w Genewie ofiarował Po tek: ej YMCA 
na ręce Jej delegata bibliotekę naukową w 
językach obcych, z różnych dziedzin wiedzy 
oraz księgozbiór beletrystyczny.

Biblioteka wysłana zoetanie do Polski jed­
nym z najbliższych transportów ze Szwa*- 
carii.

S f e r a d y  p n r a f s f n
p a g h & is to z e g G

Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze 
j go organizuje w dniach 16 i 17 sierpnia o 
> gólny - zjazd przemysłowy połączony z uro 
i czystością 40 iecia Istnienia pi-zemysłu pa 
: pierniczego. Oczeki-wsny jest przyjazd mini­
stra przemysłu Hilarego Minc*,

S p l s f  z a w o d o w i
U r e g ^ lu f ą  s p i a w y  z a t r u d n i e n i a

wodów, c) stan ilościowy absolwentów koń­
czących w tyia roku naukę zawodową.

Zebrany materiał pozwoli ustalić, skąd i 
dokąd mogą się udawać pracownicy poszcze­
gólnych grup zawodowych i oznaczać kolej­
ność akcji osadniczej na poszczególnych te­
renach.

Spis zawodowy nie będzie służy! oełoin po 
datkowym, ani też nie ma r:a celu przvatuso 
wego przesiedlania, względnie stojowaroa 
przymusu pracy, czego dowodem jest to, że 
spis jest bezirnicorry

P e j i i e r f f l / c i ®  ,

p r a s ę  s o c j a l i s t y c z n ą

Wobec tego, że akcja osadnicza na zie 
, niiach odzyskanych njawnia stale dotkliwy 

(PAP). Swmtowy rk. om ii c i : i,ra^ fachowców w różnych działach produk
cji, Urzędy Zatrudnienia 1 Zastępcze Urzę 
dy Zatrudnienia Min. Pracy ' Opieki Społecz 
nej przeprowadzą w całym kraju sumarycz 
ne spisy zawodowe.

Spisy te mają wykazać: a) Ilościowy stan 
zatrudnionych pracowników według kwali 
fikacji zawodowych, b) stan ilościowy poszu 
kujących pracy według poszczególnych za
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Śląsk w dąt pamięta
© W o r s a a w t©

Prezydium Stołecznej Redy Narodowej »- łowmiem wolności pneyczysńśa *i$ do reall-
trzymało telegram od Wojewódzkiej Rady ! zacji naszej niepodległości na pełnych pra- 
Narodowsj Katowio następującej treści: ) wach i zasadzek demokracji. Procimy przy-

,,VC' dwuletnią rocxnlcy Powalania War* j jąć w dniu tym uroczyatysn zapewnienia, 4« 
ezawekieg© przesyłamy wyrazy głębokiej czet lud Śląska ni* spocznie, w anoAonjra wy* 
i podziwu dla behaierekiej ludności Wares*- jaiłktt przy odbudowi* Stolicy”, 
wy, która obfitą krwią rwyck synów 1 umi- |

Dom Warszawskiej kady Z. Z.
Warszawska Rada Związków Zawodo­

wych oraz oddziały Związków Zawodowych 
na terenie Warszawy otrzymają w oajblil- 
szrm tygodniu wspaniała porcieesczenśe w 
dawnym domu „Schichta” przy ul. Nowy*
Zjazd 1. Jest to budynek 6-piętrowy o łącz* 
aej kubaturze o* 30 tys. m*. Pena biurami 
przewidziane «ą pokoje godciana, oraz dwie 
wielkie nowocześni* urządzona sal* kenieres 
eyjne,

BłUłYlABA B0UI8SG1 Mr. 7

Gmach w momencie rozpoczęcia robót (22 
maja rb.j scajdował się w stosunkowo do­
brym stanie. Procent zniszczenia wynosił oko 
ło 40 pros., dlatego t« i koc art robó t wynie­
sie tylko 10 mil. zł. Odbudowę przeprowa­
dza SFB,

W chwili obecnej pracuje na budowie 104 
robotników. Termin ukończeni* prsawidzla* 
sm tka koniec września.

N ow y cen n ik
Cftieb tanieje w Warszawie

W dniu w czorajszym  w  R esorcie Zao­
patrzenia Zarządu M iejskiego m . st. 
W arszaw y odbyła się specjalna konfe­
rencja, pośw ięcona om ów ieniu ogólnej 
sytuacji Żywnościowej na  teren ie War­
szaw y. K om isja cennikow a uchw aliła  obo­
w iązujący now y cen nil;:

Chleb sitkow y 80 proc. w  hurcie —- 1T 
zł., w  detalu  —  19 zł. za  1 kg.

B ulki pszenne w agi 60 gr., d la w łaści­
cieli p iekarni — 3, zł. w  detalu  — 4 zł. 

M ąka pszenna — 45 Zł. za 1 kg. 
Ponadto ceny obow iązujące za różne  

kasze przedsts- się następująco: ka­

sza Jęczm ienna w  hurcie —  22 —  23 sł., 
w  detalu 24 —  27 zł., kasza  gryczana w  
hurcie 69 —  75 zł., w  detalu  —  75 —  85 
zł., kasza perłow a w  (jurcie —  60 — 65 
z ł ,  w  deialta —  70 —  75 zł., pęczak w  
hurcie —  33 —  37 aŁ, w  detalu  —  30 —  
43 zł. za 1 kg.

K om isja  cennikow a będzie obradow a­
ła  system atyczn ie ra2  w  tygodniu. N a­
stępne posiedzenia odbędzie się  w e czwar­
tek dnia 9 bm. o gods. 15 w  R esorcie  
Zaopatrzenia Zarządu M iejsk iego m . *t. 
W arszaw y, AL S ta lin a  39.

Ostatni numer dwutygodnika „Barykada 
Wolności (Nr. 7/164) jest w anacinej czę­
ści poświęcony rocznicy Powstania War- 
*iaw3kicgo. Prócz artykułu wstępnego na 
ten temat tow. min. St. Matuszewskiego, 
znajdujemy w numerze artykuły i wspo­
mnienia byłych członków kierownictwa po­
litycznego Armii Ludowej, A. Korzyekiego, 
Al. Z m ik a - Michalskiego, H. Świątkowskie­
go, b. majora Sztabu AL. Sęke-Małeckiego, 
oraz „Kartki a pamiętnika’1 redaktora „Ba 
rykady Wolności’1 tow. „Michała".

Pozztztała część „Barykady Wolności11 
jest, jak zwykle, poświęcona zagadnieniom 
polityki zagranicznej. Znajdujemy więc do- 
końcrar.ie artykułu p. t. „Feliks ! Iza­
bela" © niamieckim plaziie ataku na Gibral­
tar i współpracy niesniecko-hiszpadskiej, 
artykuły o problemach imperium brytyj­
skiego, o Albanii, o Korthym i Michajłowl- 
«*u, o błędnym stanowisku włoskich stron- 
n'ctw robotniczych w sprawie Triestu, •  
Unii malajskiej, o francuskich zagadnie 
nisoh demograficznych i o Irlandii.

Bardzo ciekawy jeat artykuł prof. Igna­
cego Złotowskiego o bombie atomowej, wy­
suwający na pierwszy plan sprawę pokojo­
wego zastosowania energii atomowej.

KOLO I*pg PRZY CENTR. ZARZ. PRZEM 
ELE K T R .

Zebranie Koła PPS przy Centralnym Zarżą 
dzie Przemysłu Elektrotechnicznego data. 3 
sierpnia (sobota) godr. 15.00 przy ul. Sta­
lina 47. Referat „Cel* i zadania PPS' w y­
głosi ’tow. Henryk Dąbrowski.

KURS NAUCZYCIELI PPS
W Domu Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Warszawskiego, w Szklarskiej Porębie od 5 
-— 20 bm. odbędzie się kurs nauczycieli 
członków PPS.

Komitety Woj. PPS wydelegują po 4 na­
uczycieli według instrukeyj wydanych przez 
Wyda. Ośw. CKW PPS.

KOMITET POWIATt WY
V" rawski Powiatowy Komitet PPS 

przy; ominą, że dnia 3 sierpnia br. w so 
botę e  godz. 10-ej rano przy ni. Śnieżnej 4 
odbędzie się odprawa przewodniczących 1 
sekretarzy Dzielnic i Kół z terenu powiatu.

Stale sbiórki ORMO
PONIEDZIAŁEK: I kom. MO, ul. Bed­

narska 23 godz. 17.00; l  pluton „Gazownie 
Ludna" przynależność macierzysta XIII kom. 
godz, 15 00;

WTOREK: XXVI kom. MO. ul. Mk-kiewi- 
cxa 52 godz. 17.00; Grupa „G" przy XIV 
kotn. MO, ul. Wileńska 11, godz. 8 rano; Wy 
odrobr.iwne grupa Min. Przem. przynależność 
macierzysta do IX kom,, MO, magazyn bro­
ni i miejsca zbiórki, ul. Lwowska ćwiczenia 
aa Pankiewicza 3 (na podwórzu) godz. 17.00;

ŚRODA: PMS ul. Zabkowska 27 godzina
16 10; Rzeźnia ul. Sicrakowekiego 2/4 godz. 
15.00; XI kom. MO, ul. Al. Jerozolimskie 43 
godz. 17 00; MZK Wcia I grupa ul. MłynaT- 
oka 2 godz. 10 ramo; MZK Wola II grupa,
*1 Mlvnarzka 2 godz. 16.00; XIV kom. MO,
ul Wileńska 11 godz, 17 00; XVI kom. MO,
ul. Wiktoarka 8 godz. 17.00; ,Koło“ — XXII
kom MO. Wyodrębniony pluton KOŁO, ul. 
Obozowa 85 fPorterunck) zbiórka każdej 
środy o godz 16 00; XXIV kom. MO, cl. Ty- 
koci"*ska '32G4 godz. 16 00; XXV kootn. MO, 
ul Siedzibna 27 godz. 1600; VI kom. MO, 
ul Gróiocka 32 ćodz. 17.30.

CZWARTEK: Mennica Państwowa ul Mar 
Irowzka !9 godz. .16 ’0; tX kom MO ul P iu ­
sa X! tlb  £cdz. 17 00 V kom MO' ul Oko­
powa 1710 godz 17.00: X IV kem MO u! 
Trkocińeks 33/34 godr 16 00: PFK. ul Dwor 
*ka 20. godz. 17.09: MZK K-werryńska *~ 
przynależność ntaciczynla XIV kom MO
ćw -rrsrin  ->« w łasnym  trreni* , K aw ęczyńeks 
gndr 16 00

PIĄTEK. Gazownia - Wola «1 Dweteka 
25 godr 1. 00: XVII kom. MO. ul. G rocho­
wska 160 fn]r. 17 00; PU S, Plac N aru tow i­
cz 5 godr. 17 00.

SOBOT A C lpr.iwa dl* d-ców i z-eów. ul

S i r  P r ez fsIsB ts

Wyzwolenia 34 (6 Sierpnia 34) godz. 17.30.
U W A G A :  ORMietkif Wtorek dnia 6 

b. m. godz. 18.00 wykład dla *anitari>uezek 
ORMO przez dyn!, pielęgniarkę ©b. ŹefAiń- 
ską Kepal. Obecność wezyetkieh obowiąa&o-

ODEBRAC RYBY 
„Reoort Zaopatrzeni* aa. et. Waresawy po­

daje do wiadomości, śe wydawani* ryb to- 
lanych aa kup. 14 kat. I i IR craz ca kup. 
34, 35, 36 i 37 kat. II, III i IIR kart lipco­
wych zakończone zwianie nieodwołalnie 
dnie 3 eśerpnia 1946 t.

Sklepy rozdzielcze rozliczą się s wyda- 
nyeii rył>, kuponami w Rozdzielniach Dziel­
nicowych w drnu 5 aiorpnia br. pod rygo­
rem utraty prowadzenie artykułów kontyn­
gentowych’1.

7  m u \ l  „ ? ł o ' e s t  m r n f a "
S tfr .ia v k c 'v ie :  B srtlon rJcj i  A g n ie -  

t ó a  B ec l;i£rk ov ie - w  T o r u n iu , zacnie-
ssK ali i m y  u l/M ic I t ie w ic z a , o t r z ^ a l i  
z  oAiczii z ło ty c h  g o d ó w  m ałżeń sl^ ich

'.berr.Ol _
r u ta , 7.’raz z  tiar 
sokosci S.OOO 

T r e ść  p is m a  je s t  asii-

P r e z y d e n ta , ob . B ie -  
» n  .p ien ięśr .ym  w  w y -

/
•jca:

,.S okaxji 50--j rocznicy Waszego 
ślubu p r z e sy ła m  W arn ja-k n a jłe p s* ® ; 
ŻT-czenia. (—) Prezydent Krajowej J 
Rady Narodowej Bolesław Bi«rut“. j
Z egarm istrze!-
Przybory zejnrniistrzowikie, tarrzr I ez**’ !
dc zegarków poleca

P Ł U C I E N N I K  i  S - k a
Warszawę. NOWY ŚWIAT JO - 1 p.

tw a

POLSKA _  WĘGRY W SPORCIE  
Polslti Związek B okserski przez 

sw ych przedstaw icieli ob. ob. Suszczyń- 
sltiego i K aliniaka, którzy ostatn io  ba­
w ili na  W ęgrzech, zakontraktow ał d efi­
n ityw nie spotkanie bokserskie W ęgry —  
Polska na dzień 13 października br., w  
Polsce. M iejscem  spotkania prawdopo­
dobnie będzie Poznań, gdzie do tego  
czasu w ykończone będą hale M iędzyna- 1 
rodowych T a r g 1-,'-. Do tej pory zm ierzy-: 
lićm y się z  W ęgrami 7 razy, odnosząc! 
trzy zw ycięstw a dw ie porażki i dwa re-. 
n is y .

M OSKIEW SKIE „TORPEDO11 
W POI-SCE

W dniu 4 slprpnin br. przyjeżdża do
W arszaw y m oskiew ska drużyna piłkar­
ska „Torpedo11. Drttźyiia ta rozegra w
P olsce dwa spotkania: jedno w Krako­
w ie i jedno w  W arszawie. „Torpedo" za­
licza się do najlepszych drużyn radziec­
kich i zajm uje 4-te m iejsce w  tabefi.

OTWARCIE NOWEJ PRZYSTANI 
Mr.jący łicjs^ólni# piękne tradycje spor- | 

;uw.e i  o ireiii przedwojennego. Klub Wio | 
ś!ar»V.i „Wisła’* w Werssawlc dokonał połą-}
• - t r  a t Sekcją Sportów  W odnych Z w iąsku 
Zawodowego Pracowników SV.'ir)w»v,ych. 
W *p6łnyai wysiłkiem n r ird z o n o  lertti, zbu- 
dowiMio przystań i wrrrnad/ono t«!’«r,

W  nad ch o d zącą  n ledrielę , t-j. dn . * s ie rp ­
n ia  o godr. Ii-ej odbędsie  się  u roczyste  tr  i 
tw arcie  p rzy stan i po łączone * poświęccni.cłii { 
Ko-wouftindowanegu *si»odarn  1 ło d ii. Prsy* 
siań  k lubow a m ieści się a» yvyf'rroiu przy. 
W alc M iediuszyńskim , w prost wyiośu ulicy 
W alecznych.

V»SPANIAŁY ROZWÓJ SPORTÓW W ZSRR' 
W związku ze „świętem Kultury Fizycz­

nej’ w Moskwie, prezydent Międzyzw-iązko 
wego Komitetu do Sprew Kultury Fizyer- 
ncj i Sportu, przedstawił stan obecny spor 
tu radzieckiego-- O tym  jak „głęboko zap u 
ścił sport korzenie" wśród piacująęych mas 
ZSRR niech świadczą dane liczbowe: Ma j

my ponad 742 tysiąće zawodników regular 
ni* trenujących lekką atletykę; 115.000 p ił­
karz y  i 431 tys. gimnastyków zrzeszonych 
w klubach sporiowych, 11 635 iys. sportow 
ców, gotowych do pracy i obrony ZSRR 
Kosztem Państwa i organizacji publicznej 
zostało zbudowane ponad 4 tysiące wielkich 
stadionów, 2 713 boisk i S6i ośrodków spor 
i owych Z .35 rekordów świata w ciężkiej 
atletyce — 26 n.alcir do atletów radziec 
kich — Nowaka Popowa. Kuezcnki Bużnki, 
Mekhanika Pływacy dzierżą 4 rekordy; !0
rekordóiw twials należy do naszych stangi 
słów, a 3 <lo alłptek — DumbadZe /rzut dy 
skiem:. Anokina ;<>szczep) i Sewrinkowa 
(rzut kutą).

STANY F.1EIINDC20NE W DALLE
t  O PUCHAR OAVISA

Po sensacyjnym zwycięstwie Szwecji nad 
Jugosłąwią w rozgrywkach finn’owych stre 
fy europejskiej o puchar Davisa następnym 
spcttknn'rm będzie nec* między mistrzem 
strefy europejsk ie j  I am erykańsk ie j

W strefie amerykańskiej mistrzostwo zdo 
były Stany Zjednoczone wygrywając z Me 
V sykiem

K.trdton amerykańskiego związku tenis-, 
wego M altar Tate zakomunikował, >e skład 
reprezentacji Stanów Zjedn. zestawi t  pięciu 
r»wo»Intków; Parker* Gra mera. rałbertn. 
Schroedera i Mutleya- Tatę jest zdania, żt 
w rcprez-ihjeji powinien się również zns 
l.-źć Tom Brown, który jak wiadomo, do 
szcdl w Winrbledonie do półfinału.

MUZYKA DLA WSZYSTOICK 
W nśedziclę da. 4 b. m. w gosŁt. od 16 — 

18-ej odbędą eię koacerty pcipularae w Sła- 
islępulących parkach: path Paderewskiego
! {muszla koncertowa) — Orkiestra Symfoaicz 
. na m. st. Warszawy pod dyrekcją ob Starn- 
:«!awa Nawrota, park Ujazdowski — OrkŁe- 
!®tra Gaapwr.i Miejskiej pod dyrekcją ob. 
i Wencla, park Dreszera na Mokotowie — 
| Orkiestra Reprezentacyjna M. Z. K. pod dy­
rekcją ob. Cymermana.

BUDYNKI DO ODBUDOWY 
BOS przeprowadził na Saskiej Kępie ba­

danie budynków, siadających się do odbudo­
wy. Ustalono, żc domów tych, przeważcie o 
typie willowym, jest 37 o ogólnej ilości 569 
bab.

Podobną akcję przeprowadzono aa terenie 
Górnego Mokotowa, gdzie zakwalifikowano 
do odbudo.wy 263 domy o ogólnej ilości 5789 
izb. (BOS)

BUŁGARSCY ARTYŚCI W WARSZAWIE
We wrześniu rb. odbędzie się w Warsza­

wie festiwal muzyki słowiańskiej. Towarzy­
stwo Bułgarsko - Polskie w Sofii zapowiada 
przyjazd do Warszawy na tę imprezę 40-oso 
bowej grupy artystów bułgarskich.

ZAPISY 
DO SZKOŁY MUZYCZNEJ

Zapisy kandydatów na kurt średni i w y ł­
azy do Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie rozpoczęły się w dn 1 s'erpnia 

; i trwać będą do dnia 1 września b f.
Kandydaci złożą metrykę urodzenia świa­

dectwo szkolne oraz 2 fotografie 
! Kancelaria Szkoły (Profesorska 6), czy* 
>na w sierpniu od 10

PARTII
SIEDZIBA STÓŁ. KOM. PPS. 

N ów oiikonstytuow any Stołeczny  Kom. 
PPS rozpoczął urzędow anie w  lokalu  
przy ul. P iusa 15. Sekretariat c zyn n y  od 
godz. S dó 15.30.

WAŻNE DLA OM TUR 
Wojewódrk! Kom. OM TUR — W » i .  ta- 

włada,mta, la odprawa sekretarzy I prze- 
wodniczących powiatowych komitetów, któ­
ra udana się odbyć 10 sierpnia br. została-— 
z powodu okresu wczasów i urlopów pree* 
łożona na 10 września br.

TEATR POLSKI -  godz. 19 „Streamy 
Dwór" —‘ wyetęp gościnny Opory Śląskiej. 

TEATR COMOEDIA (Szwedzka 2-4) -  a 
desa 1 eśerpaia icwfai* aamknięiy sż  i o  

przeprowadzenia w nim grsmtownych remon­
tów.

TEATR MUZYCZNO - OPEROWX (Mar­
szałkowska 8) — godz. 18 Komedia muzycz­
na pt. „Dzień bez kł&matwa", w redyeeni Z. 
Koczanowicza.

TEATR MAŁY (Mareeałkcwakt 81) geda. 
18 — „Szkarłatne róże”.

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Pomocnica doowwa*.

PRASKI TEATR REWII: gods. 17 i 19 —
rewia p. t. „Najlepiej w Warszawie”.

TEATR STUDIO (Karowa 31): godz 16.30 
„Sprawa Moniki".

TEATR LUDOWY (Pragt. Targowa 7 3 ) -  
na wprost Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o godz. 19.30, w święta o godz. 15.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rewia phi „Coś po chiń­
sku",

#
Państwowy Teatr Polski po przerwie

wakacyjnej podejmuje swą działalnoid 
I-go września 1 grad będzie do czasu 
otwarcia nowego sezonu sztuki z detyeh 
czasowego repertuaru, a włęc: „Grube
ryby11 z mistrzem Solskim, „Lilię Wen* 

„Majątek albo imię1* 1 „Papugę1*.
Na otwarcie nowego sezonu, które na­

stąpi w połowie października Państwo­
wy Teatr Polski przygotowuje „Wesele1* 
Wyspiańskiego.

Dyrektor PTP dr. A. Szyfman wyjeż­
dża obecnie na urlop, w czasie którego 
zastępować go będzie w. dyrektor Mar- 
tyka.

12.

Gu s ł y s z y m y
■  w

NIEDZIELA  4 sierpnia  
7.C0 P ieśń  „Kiedy ranne wstają zorze11. 

S.00 Dzień, porań. 9.00 N abożeństw o z Pa  
• bianlc. 12.06 Poranek sym fon. 13.30 Niem  
fcy  po Wojnie. 13.40 Aud. w ojsk. 14.00 
. A ud. dla św ietlic  w iejsk . 14.40 T eatr wy- 
|obraźn i „O m yłka11 wg. Prusa. 15.30 P o­
p u la rn e  utwory skrzypc. w  wyk. A. 
;Schen!:era. 15.00 Jak M arysia m ala  słon  
■ko gonió chciała — aud. słow no ■ muz. 
.d la  dzieci. 16.85 Kwadrans Kuźnicy. 17.00 
•Podwieczorek p izy  m ikrofonie. 18.45 U- 
iśm iech  i piosenka. 19.10 Polska K apela  
|L udow a Konc. F ilharm . B ałtyckiej w  
przerw ie dzień w ieczorny z W arszawy. 

Z 21.00 Aud dla Pol. zagr. 21.30 Skrzynka  
‘posz. rodz. zagr. 22.15 M uzyka taneczna. 
.O rkiestra pod dyr. J. Cajm era. 23.00 
jO statn. v,iad. dzień, w iecz. 23.20 Pro- 
; gram  na jutro. 23.30 Skrzynka posz. 
jrodz. zagr. 23.55 Hym n.

0
KINO ATLANTIC (Chmielu. 33) -  .Kró­

lewna Śnieżka".
KINO POLONIA (Marszałkowska 56) — 

, Piętro wyżej".
KINO SYRENA (Prag*. Inżynierska 4) -  

, .Powrót”
KINO TĘCZA {Źolibór*. Suzina 4) -  

.Muzyka i miłość".
KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY 

ROBOTNICZEJ (Żclibórz. PI. Inwalidów 10): 
film naukowy pi „Cud * pisaku". Początek 
o godz 17 i 19. w niedzielę i święta o godz. 
15 30, 17 i 19-*j.

Początek seansów w kinie ..Tęcza” o gods. 
16-ej, w „Atl&nticu11 o godz. 12 00, w pozo­
stałych kinach o godz. 14-ei W niedzielę 1 
święta poranki o godz 12-ej.

88Ł0SZ£KM »BIE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY [t Wars/n 
wy) łpecjalista chorób skórnych i wcncrycz 
nych, • pęcherza. Przyjmuje: ŁśiM, ui K: 
lińskiego nr tSi, w godr 12 — 2 i 4 — 6

,  t t b l l e r a y
A R T Y S T Y C Z N A  BIŻUTERIA, BR YLANTY, Z Ł O T O  

W e r s B o w c b  A K *  J e r e s o l i i c a h i e  4  ' vU a via 8 G K-
P R A C O W N I A  J U B I L E R S K O - G R  A  W E R S K  A

FOTOliRAFlE wieczne na porcoloni*, do aa 
grohkńw wykonywa artystycznie „EL LHA- 
FILM”, Jerozidimska 27, Prowincję inforran 
jemy listownie. 7ę6

SALON Ludwik XV — złoecay, 1 komplet 
sprzedam okazyjnie wiadomoić Marszał­
kowska 137 m. 2, godz. 12—1 — 4—5.

1352

1243

OGŁOSZENIE 0  FRZETAR&U
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg nteogra 

niecony na: •
1. Ustawienie harakn mieszkalnego na at. Terespol.
1. Ustawienie baraku na punkt zdawczo odbiorczy na si. Terespol.
S U s ta w ie n ie  baraku na salę rcwizyjr.o celną na st. TerespoL 
Każda z robót wymienionych w p. 1, 2, 3 stanowi przedmiot osobnego przetargu. 
Oferty należy składać do godz. 12 ej dnia 14 sierpnia 1946 r. do skrzynki ofer 

towej w Wydziale D ro g o w y m  Dyrekcji przy ul. Wileńskiej Nr. 2/4, gdzie w godzi­
nach urzędowych można otrzymać bliższe Informacje oraz podkładki do składania 
ofert. • 1846

M E T A L O W C Y  |
iryeh i

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  P O S Z U K U J E :
inżynierów - mechaników 
Spawaczy elektrycznych 
Mechaników precyzyjnych

Zwrot kosztów pod 
Zgłoszenia przyjmuje:
Delegatura C.Z.P. Metalowego — Wrocław, PI. Teatralny 2.
Delegatura C.Z.P. Metalowego — Szczecin, Al. Wojska Polskiego 68.
W Warszawie C.Z.P. Metalowy, Wilcza 69—IV p. Biuro Mofc. SU Roboczych.«

Techników, kalkulatorów, księgowych 
ślusarzy maszynowych Ą
Tokarzy, frezerów, odlewników  

oraz mieszkanie zapewnione

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: do 
wody osobiste, odcinki zameldowania, tym­
czasowy nakaz mieszkaniowy Nr. 8002, 
Karty żywnościowe, odzieżowe, Stefania 
Buchart i Tadeusz Buchart, Warszawa — 
Praga, Łomżyńska 40 ir.. 10. 1354

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
nazwisko Konczyk Mieczysław, Kenkartę 
wydaną w gminie Gmielów i kartę rejestra­
cyjną R.K.U. w Ostrowcu. 1355

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
legitymację służbową oraz bilet kolejki *r? 
Janowskiej na nazwisko Chyezer.-ikiego Jó­
zefa. Znalazcę proszę « doręczenie do Admi­
nistracji „Robotnika1*.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlowe po 10 a  ss wyraz. Poszuk'waala rodzin, pracy i zguby 
pc 5 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości i  szp&ita po 25 ał W tekie’*

. _ . «o.. .o. i — 1.VJ1 A__ *_ a ,refiax^yimnri
wyraz. Reklamo w© - aw ui^w c * a

tK^yinym 40 zł 1’łustytr drukiem bhi proc. drożej, w  numerach olodzielnycl 
80 proc: drotej Ze 'ermtnowy druk głoszeń  Admloistracja nie odpowiada.

O g ł o e t e a i a  p t c y j m a i ą :  Dział ogłoszeń ..Robotnik*' — SI/a:-,,**'*. Al Jer -obr ni 121 b isks A< Fts»uw.'
Bioro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul Pierackiego II PłasÓwk? „Czytełnikii a 'J'airzawie: W.eisko 14 Środkowa 7 Manual 
kow*k» 62, Nowyrdwiet 47. Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI lowab ’ów (Żoliborz) lygauetowak* 6. Poznońsk* 38 Biura Orbi­
ta": tflareaawa. Al Jcrozoiimekia 39 i Praga ul Targoiva 70 „Wolność”. Warszawa a! Msrazełkowtka 95 Spótd/ A gaa.r Prato 

G frttt1' . rv;„* ..t a D -i.i.- ... c_a»j. n r ? . . ........
_  ( m, “t t vvl U4UIIIa?*J« JT 1 ł itt’iJU Ul I Ulgowa «U /T UlUUsu , Vł 41 9(ci W8 Ul 4’łill SJ3 I h'.' is 4Et) tJ
wej „GI.OP" — Djipł Rekla ny — u! ?,łots 4 Dział Reklamy Spółdz W vJewatcsti ..Wydawnictwo Lodowe" 
tel. ar 8 67-79 Bmro Ogłoszeń — Toofit Pietraszek. Warszawa, al Wspólna tu 30

u! Bogatel* !0 c! 32

REDAGUJ S KOM, TKl B  — 09508 Nakładam 3p<3idz!elar Wydawnicae} „W1BD21A”. OruF 'łR ńfeteelf Wydawniczej .V3 W UZA' .Rcbotnfiz1' -  ar 5
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Niemcy zniszczyli -  Polcicy odbudowuję

W R O C Ł £  W
stolicą południowo-zachodnich Ziem Odzyskanych

Wroclaw należy dzisiaj do rzędu tych j żeli chodzi o budynki użyteczności pu
miast Rzeczypospolitej, na których kon 
eentruje się uwaga opinii publicznej Pol­
ski i zagranicy. Dla nas sprawa odbudo­
wy i przebudowy Wrocławia to kwestia 
stworzenia centrum dla calcgo południo­
wo • zachodniego terenu Polski, który 
musi być jaknajśeiślej powiązany i

blleznej. z wyjątkiem kościołów', budyn­
ków fabrycznych i ośrodków wojsko­
wych, sytuacja wyglądała nieco lepiej, 
ponieważ 74 proc. gmachów zniszczone 
było tylko do połowy. Jednak w zakre­
sie budownictwa szkolnego współczynnik 
zniszczeń wynosił ponad 50 .proc., a na

wciągnięty w ogólne funkcjonowanie ca-(odcinku zabudowań miejskich przedsię- 
łfgo organizmu państwowego. Dla zagra i birtrstw sytuacja wyglądała podobnie, 
nicy tempo, sprawność i wyniki działał-1 Pierwszy etap pracy, której celem by- 
ności polskiej na-.Ziemiach Odzyskanych, io oddanie mieszkań do użytku licznie
a więc i we Wrocławiu, to podstawa do 
ugruntowania poglądu, że dokonana
Zmiana granicy jest słuszna i uzasadnio­
na i że tereny nam przyznane są najeży­
cie wykorzystane.

Mając powyższe na uwadze, spróbuj­
my na pbdstawie materiałów udostępnio 
nych narp przez Ministejstwo Odbudo­
wy, podsumować pierwszy rok pracy i 
gospodarki polskiej we WrocłaMu. Re­
zultaty osiągnięć niech będą dowodem 
naszego poważnego stosunku do tego za­
gadnienia.

ZNISZCZENIA NA SKALĘ 
WARSZAWY 

Gdy prawie cała już Polska wolna by­
ła od nieprzyjaciela we Wrocławiu, z 
którego Niemcy zrobili twierdzę, w dal­
szym ciągu trwały ciężkie walkL Otoczeni 
pierścieniem wojsk radzieckich, nie tylko 
przez przedłużanie beznadziejnej walki, 
przyczyniali się orti do rujnowania mia­
sta, ale w ostatnich dniach sami dokona 
U dodatkowych zniszczeń.

W rezultacie, gdy w maju 1945 roku 
pierwsze polskie ekipy fachowe wraz z 
delegowanymi władzami administracyj­
nymi przybyły do Wrocławia, stan znisz­
czeń wyrosił ogółem 64 proc. Miasto po­
zbawione było wody, światła, gazu, ko­
munikacji wewnętrznej i zewnętrznej, 
nieczynne były zakłady przemysłowe, 
brak było żywności. Niektóre dzielnice 
dymiły jeszcze pożarami, na jezdniach 
leżały zwały gruzu.

Pod względem intensywności zniszczeń 
Wrocław można podzielić zgrubsza na 
dwie części. Centralnie położony ośrodek 
historyczny i dzielnice południowo 
wschodnia i północna, położone pomię­
dzy Starą Odrą i kanałami żeglugowy­
mi, Jak również tereny na północ od 
nich, odznaczały się mniejszymi znisz­
czeniami, podczas gdy dzielnice połu­
dniowa i zachodnia miasta były niemal 
kórńpictnie zrujnowane. Ffa.ee nad odbu­
dową rozpoczęto oczywiście w ocalałej 
części miasta, ograniczając się z koniecz­
ności w dzielnicach południowych i za­
chodnich do oczyszczenia głównych ar­
terii ruchu. Przy bliższej analizie dyzlc- 
kacji zniszczeń otrzymano nader charak 
terystyczny obraz. Cały zespół miejski 
Wrocławia składał się z szeregu mniej­
szych lub większych ośrodków żywych, 
nadających się do odbudowy, poprze­
dzielanych obszarami martwymi.

URUCHOMIENIE SZKÓŁ 
Wrocław posiadał przed wojną 186 tys. 

mieszkań z  czego 99 tysięcy zniszczo-

r.apływającej ludności polskiej, oraz 
stworzenie warunków do administracyj­
nego opanowania miasta, został zakoń­
czony. Z liczby gmachów publicznych 
czynnych Już jest, częściowo lub całko­
wicie wyremontowanych: 7 wielkich bu­
dynków, które służą centralnym' urzę­
dom lub instytucjom, 18 szpitali, 58 
szkół średnich zawodowych i powszech­
nych, 3 wielkie hotele". Teatr Miejski i 
gmachy Politechniki i Uniwersytetu. Uru 
ehomienie tych dwu wyższych uczelni 
zawdzięcza Wrocław ofiarności grona lu­
dzi nauki, którzy na własną rękę rozpo­
częli akcję zabezpieczającą, a potem re­
montową w 63 obiektach.

CYFRY MÓWIĄ O TEMPIE PRACY
Przejdźmy teraz do zakładów użytecz­

ności publicznej miejskiej.
Elektroionia zzniszczona była w 60 

proc. Intensywna odoudowa urządzeń 
energetycznych była logicznym, a nie­
odzownym warunkiem funkcjonowania 
miasta w zakresie administracji, komu­
nikacji, bezpieczeństwa oraz uruchomie­
nia warsztatów produkcji. Miarą odbu­
dowy Elektrowni jest podniesienie pro­
dukcji z 1.000.000 kilowatów godzin w 
maju 1945 r. do 6.000.000 w marcu 1346 
r., czyli o 500 proc.

Gazownia mimo początkowych znisz­
czeń ocenionych na 60 proc. dostarcza o- 
becnie gazu dla 15 fabryk w tym 
Państw. Fabryki Wagonów oraz 6.000 
prywatnych odbiorców.

Wodockiffi ze względu na skompliko­
wany układ stosunków hydrograficz­
nych 1 wielki obszar miasta stanowiły 
poważny problem organizacyjno - tech­
niczny. Z przedwojennej sieci wodociągo 
wej wynoszącej 815 km. uruchomiono 
272 km. Na szczęście stacje pomp i filtry 
doznały mniejszych uszkodzeń. 
Kanalizacja tak jak i wodociągi — wo­
bec tego, że miasto położone jest nisko 
pośród licznych- odnóg i kattałćw Odry 
(co wpływa na rozmieszczenie wód grun 
towyeh) — stanowiła trudne zagadnie­
nie. Z 750 uszkodzonych punktów sieci 
kanałów naprawiono 60 na głównych li­
niach oraz w 100 miejscach usunięto 
przyczyny, za tkań odpływów. Z 16 stacji 
pomp czynne jest już 6 z 4 zakładów o- 
czyszezających czynny jest dziś jeden. 
Oczyszczenie miasta wobec działań wo­
jennych było zadanigm wyjątkowo tru­
dnym wobec kompletnego braku taboru 
i zniszczeń w budynkach zakładów. Mi­
mo to za pomocą kolejek wąskotoro­
wych wywieziono z miasta 1 mil. ton 
gruzu 1 śmieci. ZOM wrocławski dyspo-

nych było ponad 50 proc., a  87 tys. po- j nuje dziś 21 samochodami, 
niżej 50 proc. W programowej akcji od-j Koleje przy ograniczonych możllwo-
budowy wzięto pod uwagę tę drugą gru 
pę 1 obecnie w tej kategorii mieszkań 
znalazło dach nad głową 100 tys. Pola­
ków i kilkadziesiąt tysięcy Niemców. Je-

ściach transportu samochodowego rnusia 
ły zaspokoić palące potrzeby zaopatrze­
nia miasta w materiały i żywność, a 
tempo odbudowy miasta uwarunkowane

było szybkością doprowadzenia do po­
rządku komunikacji zewnętrznej. Wyni­
ki uzyskąne tu są też imponujące. Spo­
śród 10 linii węzła wrocławskiego czyn­
nych Jest 9. Z 3 wielkich mostów na 
Odrze odbudowano 2. Z 115 mostów' ko­
lejowych odbudowano znaczną część. Li­
nie autobusowe łączą dziś Wrocław z 
Katowicami, Lignicą, Poznaniem i Ło­
dzią.

Komunikacja miejska miała, za zada­
nie połączyć ze sobą rozrzucone żywe i 
całe punkty miasta, powiązać miejsca 
zamieszkania z. miejscami pracy- Przy­
kładem zniszczeń niech będzie fakt, źe 
spośród 375 wozów tramwajowych 330 
uszkodzonych było w 70 proc. i więcej, 
a w dobrym stanie nie było żadnego. Dziś 
istnieje we Wrocławiu 6 linii tramwajo­
wych i 4 autobusowe.

Porty w liczbie dwóch, tzw. miejski i 
popowickl, spełniały kolosalną rolę w 
życiu miasta położonego nad wielką rze 
ką jaką jest Odra. Port miejski uległ 
mniejszej dewastacji i tu prace prowa­
dzone są w dużym tempie, choć całko­
wita odbudowa wymaga czasu, materia­
łów 1 kredytów. Doprowadzono do po­
rządku bocznice kolejowe, oczyszczono 
teren i uruchomiono 2 spośród 16 dźwi­
gów. Wykorzystana jest również część 
magazynów portowych, które przed woj­
ną miały łączną kubaturę 210 tys. m.s 
Największą trudność stanowi zanieczy­
szczenie basenów zatopionymi wrakami.

PORT POPOWICKI WYMACA 
WIĘKSZYCH NAKŁADÓW 

Przemysł jest zagadnieniem zbyt ob-. 
szernym, by je ty należycie omówić. Najj 
ważniejszym osiągnięciem jest tu uru­
chomienie warsztatów Państwowej Fa­
bryki Wagonów, największej przed woj­
ną w Europie. Odbudowa wytwórni wo­
bec brakli wagonów w Polsce stała się 
zagadnieniem wagi państwowej. Mimo 
pesymistycznych przewidywań (zniszcze­
nia wynosiły 66 proc.) dokonano tu bar­
dzo dużo. P.F.W. wyprodukowała ponad 
1000 węglarek nie licząc remontów wa-

gonów osobowych i towarowych. Zmon 
jtowano też nowy wóz osobowy, który 
[będzie produkowany seryjnie. Pracuje tu 
ponad 3 tys. robotników.

ODBUDOWA ZABYTKÓW
Odbudowa zabytków wobec pilniej­

szych potrzeb codziennego życia pozosta 
la oczywiście na dalszym planie. Nie 
zaniedbano tu jednak robót zabezpiecza­
jących i oczyszczających my. nawet 
wstępnych remontów. Dotyczy to kate­
dry, kościołów Sw. Krzyża, Sw. Elżbiety 
i Sw. Doroty oraz ratusza, który służy 
obecnie Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej. Oczyszczono także teren wystawy, 
gdzie na szczęście ocalał główny pawi­
lon. Z zalcresu kultury fizycznej oddano 
do dyspozycji sportowców 12 boisk.

PLANOWA IMPROWIZACJA
Dotychczasowemu okresowi prac przy 

odbudowie nadać można nazwę okresu 
w którym na wielu odcinkach impro­
wizowano. Mimo to od samego początku 
istniała konsekwentna linia wytyczna, 
której nie spaczono. Dla tego rezultaty 
odbudowy — mimo że popełniono liczne 
błędy — nie zawierają w sobie elemen­
tów sprzeczności, ani rażących dyspro­
porcji.

Wrocław przyszły będzie inny niż 
przed wojną. Nie tylko dlatego, te  kom­
pletnie spalone i wyburzone dzielnice nie 
nadają się do rekonstrukcji, ale przede 
wszystkim dlatego, że odzyskany Wro­
cław w ramach Rzeczypospolitej inną 
będzie spełniał rolę, niż ją spełniał w 
ramach Rzeszy Niemieckiej. Wrocław 
leży na szlaku Śląsk — Wybrzeże, Wro­
cław połączy słowiańskie kraje połud­
niowe z Bałtykiem, Wrocław położony 
jest na drodze Moskwa — Warszawa — 
Praga.

Tym zadaniom punktu węzłowego 
Wrocław musi sprostać. Musi się stać 
poza tym centrum gospodarczym, admi­
nistracyjnym i kulturalnym dla połud­
niowo-zachodnich Ziem Odzyskanych.

E. 3. STRZELECKI.

Mimochodem

Niemcy marzą wdąż o odwecie
Toczący się przed Wojskowym Sądem Rejo 

nowym we Wrocławiu proces- członków taj 
nej niemieckiej organizacji „Freics Deut­
schland" odsłania nurt podziemnego ruchu, 
którego celem było przygotowanie gruntu do 
zbrojnego powstania Niemców. Szczególnie 
silnie organizacja była rozbudowana w pow. 
Bolesławiec, gdzie zanotowano parę groź­
nych aktów sabotażu, jak zniszczenie odbu­
dowanej przez rząd polski cegielni, fabryki 
dachówek oraz fabryki papy, które podpalo­
no. Na czele sztabu, otrzymującego wytycz­
ne i instrukcje od centrali w Berlinie — stał 
b. kapitan lotnictwa niemieckiego inż. Kuch 
ne.

DIABELSKIE PLANY EKS-ŁOTNIKA
Za jedną z najskuteczniejszych metod, ma 

jących doprowadzić do stanu wrzenia na 
Ślaskn, KOhne nważat sianie rozdźwięku mę

dzy Potokami i Rosjanami. Z jego te* pole 
cenią dokonywano napadów rabunkowych 
na polskich osadników. Między innymi w 
projekcie byto wysadzenie koszar wojsko 
wych w Boięsławcu.

WSZYSTKO DOKŁADNIE OBMYŚLANO
Organizacja miału swoją pocztę i propa 

gandę, swego lekarza, łączników, dysponowa 
ia dużą ilością broni, amunicji i środków 
wybuchowych, które gromadzono w lasach 
i tajnych magazynach. Odbywały się zebra 
nia, gdzie członkowie grup sabotażowych o- 
trzymywali zadania i gdzie szkolono kandy­
datów.

Wykrycie i schwytanie sztabu organizacji 
oraz ważniejszych przywódców -— jest wiel­
kim sukcesem polskich władz bezpieczeó 
stwa. — Proces trwa.

STOLICA
— Czy pan jest warszawiakiem ?
— Tak.
— Może mi pan to takim rasie poicie i 

gdzie jest Bródno t
— Wszędzie, proszę pana jest brudno.

KAPELUSZE
— Wiesz mężusiu, jakie kapelusze b i­

dą modne na jesieni ?
— Wiem. Będą dwa rodzaje kapelu­

szy: jedne które ci się nie będą podoba­
ły, i drugie, których nie będę w stanie 
kupić.

POD ORUNT
— Coś taki smutny t
— Forsy nie mam.
— Możesz przecież zaciągnąć pożyczkę 

pod grunt.
— Pod jaki grunt t
— Grunt się nie przejmować.

MIĘDZY SZOFERAMI
— Kicha ci nawaliła?
— Tak, wjechałem na butelkę.
— /  nie zauważyłeś butelki na dro­

dze?
Nie, bo fen facet miał ją w kie­

szeni.
ZE SZKOCJI 

W Szkocji postanowiono rozwiąsmó 
Klub Piłkarski istniejący od tO lat. Prey 
czyną tego kroku był fakt, że tawodnicy 
zgubili piłkę.

NA BIB
Pewien doskonały chirurg, który w  

młodości był aktorem, dokonał wobee 
licznego audytorium operacji wyrostka 
robaczkowego. Przebieg operacji był tak 
sprawny, że studenci wynagrodzili do­
ktora burzą oklasków. Wzruszony chi­
rurg kłania się i mówi.

— Dziękuję serdecznie za owację. A 
teraz, na bis, wytnę jeszcze pacjentowi

i czyraka..
DOPISEK 

Antoni Biedronka ma zwyczaj, wycho­
dząc e domu, zostawiać na drzwiach kart 
i kę z napisem, gdzie jest. Pewnego dniai 
jadał się na pogrzeb znajomego i na 
t drzwiach umieścił kartkę: *testem na 
' cmentarzu“.

Gdy wrócił do domu, znalazł ltd tort- 
ce dopisek: Jfiech  panu ziemia lekką 
będzie“.

SCISLOSC 
*— Przepraszam pana, chciałbym się 

dostać na dworzec.
— Bardzo proszę, nic nie mam prze­

ciwko temu.
-O-

— Przepraszam, czy ma pan zegarekt
— Owszem mam.
— A nie wie pan, która godzina.
— Owszem, wiem.

NA SCHODACH
Po schodach eleganckiego domu wspi­

na się otyła starsza pani l spotyka się $ 
małym chłopcem.

— Proszę pani, może pani będzie ła­
skawa zadzioonić do tych drzwi, bo nie 
mogę dosięgnąć dzwonka.

— Dobrze, moje dziecko i— mówi pant 
i dzwoni.

— A teraz uciekajmy — woła malec 
bo będzie lanie.

ARGUMENT
— Dlaczego chce się pan rozwieść?
— Bo jestem żonaty.

KARDYNAŁ
Dmarł pewien kardynał. Probosece 

wywiesza na murze kościelnym sążniste 
zawiadomienie, które kończy się tak: J. 
dziś rano Jego Wielebność opuścił ten 
grzeszny śici** by wrócić do swej «łe- 
bieskiej ojczyzny",

Tego samego dnia pod zawiadomie­
niem ktoś przykleił inną kartkę. Jeg o  
Wielebność do wieczora nie zjawił się w 
niebie. Nie rć-umiemy, co by to mogło 
znaczyć". Podpisano: Piotr.

&argar$t Storm Jameson id

Po drugiej stronie
dum. W . GOJAWICZYNSKA - N A DZIN

— Oni flapewifto nie uważaj? jej za Francuzkę — powie­
działa Lotte.

Głos Galena zagłuszył kobiecą, paplaninę: w głosie tym, 
przyjemnym jak zwykle, brzmiała nuta powagi, tym szczegól­
niejsza, że zdawał się prosić.

— Marie, moje dziecko, czujesz tak samo jak ja bym  czuł, 
będąc na twoim miejscu. Ale postaw się w położeniu moim 
albo Anny. Gdybym czuł, że pozwolą mi prosić o uwolnienie 
chłopca, zrobiłbym to odrazu. Ale widziałaś sama, że £akł że 
byłem oficerem, świadczy przeciwko mnie. Oni chcą nas po­
niżyć — to naturalne, oczekiwałem tego i muszę przyznać, że 
to jest zupełnie naturalne.

Berta von Leyde pochyliła się naprzód: przeszła kolejno, 
do stadium litości nad sobą, jak zwykle podczas swoich uczi* 
ciowych wybuchów:

•— Nigdy nie sądziłam, że będziesz myślała tylko o so­
bie —  jęknęła. —  Biedny Johann. Czasem jestem wdzięczna, 
że nie żyje i jest poza tym wszystkim.

Przez cały czas Anna milczała, stojąc z ciałem niezręcznie 
pochylonym naprzód, zdała od wszystkich. Zdawąło się, że 
nie słucha. Odwróciła wzrok, gdy Marie spojrzała na nią?

Marie widziała, że na nią nalegają. Zwróciła się znów do 
Galena:

Robisz błąd, Faul — powiedziała stanowczo. — Proś­
by mają tylko przeciwny skutek wobec Francuzów: patrzą na 
to, jak na jakąś formę oszustwa i pogardzają tym. W iem to... 
Mylisz się, jeśli sądzisz, że są wrażliwi na kobiety. N ic podob­
nego. Poważają kobiety bardziej niż — zawahała się —  niż 
my. Myślą o kobietach, jako o istotach równych — różnych, 
ale równych... —  uśmiechnęła się. — To śmieszne, oczywiście!

Galęn odezwał się znowu, z takim chłodom, z jakim ni­
gdy do niej nie mówił —  był zawsze grzecznym i miłym przy­
jacielem.

—  N ie rozumiem cię, Marie. Czyżbyś była tchórzom?
—  Nie jest większym tchórzem niż twoja żona.

.. “  Zostaw Annę w spokoju — powiedział surowo. -— 
Nic ci do niej. Co chciałaś powiedzieć?

— Żc Anna nie jest tchórzem. Ale ona nie powiedziała 
nic...

Wszyscy spojrzeli na Annę. Patrzyła na Marie z wyra­
zem kompletnego poddania się losowi, nawet bez wyrzutu. 
N ie odezwała się. Zakryła, się milczeniem,, którego nic nie 
przenikało. Marie miała wrażenie, jak gdyby pokonywała, 
wdrapując się, to milczenie i —  zsuwała się spowrotem.

— Czyś ty straciła mowę, kobieto? —  powiedziała Berta 
ze złością. — Dlaczego się nie odzywasz? Ktoś mógłby pomy­
śleć, że nie troszczysz się o to, co się stanie z twoim synem.

—  Oczywiście, że się troszczy —  powiedziała ciepło Lot­
te — biedna Anna™

Anna zrobiła wysiłek, żeby posłuchać matki:
. —t Myślałam — głos jej zadrżał, ciągnęła dalej trochę prę­

dzej: -— gdy ̂  oderwałam się do tego francuskiego żołnierza 
i prosiłam, żeby zabrał mnie także, spojrzał mi prosto w twarz 
i powiedział: -

—  N ie bądź głupia, gdybyś była na jego miejscu, nie 
chciałabyś, aby matkę aresztowano także, prawda? ... Był bar­
dzo młody i — szczupły. Miał niebieskie oczy. W ydawał się 
wstrząśnięty tym, że ja spodziewałam się, że aresztuje również 
i mnie.

Matka jej zaczerwieniła się ze 
zniecierpliwienia:

—  Czy to wszystko, co masz 
do powiedzenia? «.

—- Ja pójdę —  powiedziała 
Marie —  zrobię, co będę mogła.

— N o właśnie, wiedziałam, że 
zrobisz, co trzeba —  krzyknęła 
Berta —  nie jesteś całkiem bez

^  k \  9erca-
— Dziękuję, Marie —- powie­

dział Galen. Był wzruszony. —- 
Zobaczysz, i t  miałem ractę —- 
dodał, uśmiechając się. — Fran­
cuzi — poznałem ich w ciągu 
tych czterech lat —- Francuzi mo­
gą przekonać samych siebie do

Major Aubrao wszystkiego, do każdego pomy-
sie&aąey za jednym ze atolów, słu, który podtrzymuje ich opi­

nię o sobie, jako o ludziach nie­

t

i

słychanie cywilizowanych. Ja nie umiem im schlebiać, jestem 
zbyt tępy i prosty. Ale ty będziesz wiedziała, co powiedzieć.

—  Masz rację —  powiedziała sucho Lotte —  ona da so­
bie lepiej radę ze swoimi przyjaciółmi, gdy będzie z nimi 
sama.

— Lotte, denerwujesz mnie —  powiedział Galen. -— D la­
czego uparcie traktujesz swoją szwagiełkę, jakby była wro­
giem? Ona zachowuje się odważnie i inteligentnie. To mnie 
bardzo wzrusza. Nie jesteś wspaniałomyślna.

Podszedł z godnością, aby otworzyć drzwi prowadzące do 
drugiego skrzydła. Marie poszła za nim powoli. Była zrozpa­
czona — ale nauczyła się pokrywać swoją rozpacz lekkim kro­
kiem i tym .ruchem ciała, jaki robi tancerka, znikając za kulisą. 
Kiedy mijała ją, Anna odezwała'się-cicho:

•— Oh, Marie, poszłabym sama, gdyby to miało sens.
— A ja nie —  powiedziała głośno Lotte.
Paul von Galen odwrócił głowę, aby powiedzieć łago­

dnie:
—  Marie okazuje się lepszą Niemką, niż ty, moje dziecko.
„To prawda —  pomyślała gorzko Marie. — To bardzo

charakterystyczne dla nas, ta cała niezręczna instryga” . Poczu­
ła żal i wstyd. Spojrzała po nich z uśmiechem i szybko wyszła.

i .

U szczytu schodów zatrzymał ją wartownik. Kazał je* za­
czekać na schodach, a sam wszedł do pokoju, ażeby powtórzyć 
jej prośbę. Przez ciężkie drzwi słyszała głosy, ale nie odróż­
niała, co mówiono. Nie mogła, mimo swojej złości, opano­
wać drżenia. Aby się uspokoić, powtarzała sobie:

„Jesteś Niemką. Wejdziesz do francuskiego pokoju, wej­
dziesz do Francji — do wrogiego kraju”. Żołnierz otworzył 
znowu drzwi, dał jej znak i trzymał je otwarte. Zobaczyła, że 
Francja jest prawie pustym pokojem o nagich oknach. W szy­
stkie gotyckie ornamenty zostały zdarte, a drewniane stoły 
i krzesła wyniesione. „Nie wiedziałam, że jest tyle światła 
w tym pokoju” —  pomyślała.... Angielski kapitan — zapom­
niała o nim —  stał, gdy weszła. Major Aubrac, siedzący za je­
dnym ze stołów, spojrzał na nią, ale nie poruszył się.

-—-Dziękuję, że pozwolił mi pan przyjść, — powiedziała 
po francusku.

>— Proszę mówić po nietnieucu. Czego pani chce?
lD . c. n.)


